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Dr Bolesław Drobner

To takie proste 1
To takie proste! Dwa'lata PPS na' 

Dolnym Śląsku. Przyjechał tow, 
P&skowski z jedną-grupą z Kielc do 
Trzi^nrcy,', 'Przyjechali" HfKÓwiiCy' 
te brną; razem tydzień przed woje­
wodą uo
było można tylko do placu Hinden- 
bpfgas^Postaąpwiliś^iy od podstaw 
budg^j^jna tych odzyskanychi. i § -  
nimch Polskę i'mimo n{|s|ychanyc^ 
trudności, których nikt dziś Au póź­
niej nie pojmie,, kto rch nie przeżyli 
wiele, bardzo wiele udało się. Kie­
dy dziś oglądam zaproszenie' na^d- 
SłPHięcie miejskiego sztandaru ]%5,« 
to/walą w oczy nazwiska tych.^J&w 
pierwsi porali się z ogniem, sabota­
żem niemieckim, szabrownictwem 
elementó;^, które szukały *' taniego 
cł|©ó bardzo drogiego żeru. Widzę 
icjl wszystkich, ;którzy nię’ |>rzYjęl- 
dżali po złote runo, by z nim uciec 
z powrotem do swych domów, wi­
dzę ich,* którzy wyrębywali pięrw- 
sz£ pionieraktejlmeżki w ciemnym 
wfogim borze. Nie jeden padł wśród 
zawodu! Niezrozumiany,, zwalcżaiiy 
przez takich, którzy . e wąchali 
prochu wvnajgorszych nggąęh .ma­
jowych przed dwom® Tuty, bity nie­
raz za swą najlepszą wplę/ 
szapy przez Wszystko lepiej wi^dżą- 
ćyćhlr. r .
; Jako ten, który na rozkdz RzSdu 
stanął pierwszy na tej ziemi, bo Już 
13 kwietnia i945 roku składana Jfołd 
wszystkim ^PSowcom, którzy w ja­
kikolwiek Sposób przyczygiłl Jife dbi 
dobra masżej Ojczyzny# i nieśli VY* 
sokó Sztitndaif naszej partii. . ■
| . Tg-; takie prostek WyWwwfde,yT6- | 
Warzwize, stutysięczną legitymację 
partyfną! I tó właśnie W ę^sięLgdy  
zdąyrałeby się łikwidatorsfim MeK 
mei|tom, naturalnie poza Waszą par-' 
tią politykująeym, że nie nia wlaści- 
wieSmiejśęa dla PPS w Polsce. Zna* 
asy | ę  piosenkę! Nie byłcl dla pgtę 
skieńo socjalizmu miejsca y  r. l l « y  
nie było go w r. 1905> są jjury, 'któ­
rzy widzieli się jedynymi w| listopa­
dzie m 1923, a< może nie byłofias W i. 
i$3d? Wprawiano nam pogrzeb Pie 
pM je^n, nie razy kto. Tymczasem 
nar DoMym Śląsku wystawiane sipy 
tysięcz® legitymację. Znaczylto]; :żć 
skoro jeśzcze na setki można nkjwy- 
żej-liczyć dzieci' PPSowęóW,. które 
przyszły ma świat 1 już na- polJfcim 
Dolnynó Śląsku, doliczyliście si^P. 
pEźyłpptyęh -Z serca Polski dowojds}- 
nej;''S%;tysięcy. taMchi'którzy pol|p:- 
t:b<;li nasz sztąndar partyjny ,/ktQi®Y 
liesżczóiłiWyin dotknięciem głaszczą 
dEżewce, .Jsłosące górnie ponad So­
ny czerwfeny sztandar!
,j To takie, proste! , Gdybyście gbu* 
#żiii z wiecznego snu Bolesławą Li­
manowskiego, Stefana Okrzejęfczy 
f'lonlwpa-Mireckiego, 'gdybyśc||- ża- 
fy$ali cienia pioniera PPS-u halGór- 
nyńi Śląsku Franciszka Morawskie­
go, . gdybyście Hermana' Llbwmana 
czy Leona Misiołka, Sułczewskiego 
czy Ignacego Daszyńskiego/ przy­
wiedli na pamięć i rzucili, j&n pyta­
nie, jak się to dzieje i*cży nfżewidy- 
walij'że kiedyś/wę Wrocłajviu . śta-l 
nje Wielki gmach pP$,; cóżby Wam 
: odpowiedziełil- . Odpbwletflieliby 
skr#mnie, że" tak być musiało,.... że 
Fp§j to siła magnetyczną, .kłórajścią- 
ga inasy robotnicze do e ieŚ e /p tó ra  
ści|gd jak piorunochroń naiąpacniej- 
sz^.pipruńy i przetrwa i wy%ra," bo 
jestWśińy od łat 55 obozem walki g 
ffiepólyiegłość, bo jesteśmy Ryajgrza- 
njj w hufęu polskim gócjalistyczrayja' 
W boju o^wycięstwo /'Śocjaliżnjijd, ,

To tafcie proste! Proste, żę ■ nie 
wglńó',.|Warp^;TowarzyszętL; 'słańąćy- 
że musicie przewyższyć iloig,ezłon- 
£ów PPpL na, wrocławski^- ziemi/ja- 
cością, by każdy PPSgwiec wf^dział,
:ż partisl nasza to nie droga doką*. 
dery, dg materialnych skoi«yśći7 tg I 
jrganiztg: ja ideffliiylWlrośe^^kWej 
iCZyma yeidńićji tylko świętpsĆTSia* 
izego programu i cel: Niezależna,
suwerenna, Socjalistyczna Rzecz- j 
pospolita Polska! I nic więcej!

Dlategó przyjmcie, Kochani Towa- >

rzysze,- gorące byczenia owocnej 
pracy -w służbie wielkiej naszej 
sprawy, - sprawy polskiego proletó- 
.ristaj ibólśkiegó7 światar pracy i Jako 
'jeden z najstarszych polskich sóęją- 
mtóW*maMl“prawo* przesłać' Wam 
na piśmie rozkaz:
- Do(| Polski1 Soćjjdfstycznej 'NĄ.- 

ferokua^teeą!, Ani, jed­
nego wdania! Drc|[oWskaż |>rosty, 
jasny, ’niedWUznaczfty! Tak idąc, tak 
walcząc o swe ideały, staniemy się 
godnymi ukochanego czerwonego 
PPSo.^skiego %szta'ndi|ru,! To- takie 
Prutej Dr Bolesław Drobner Sekretarz CKIF poseł mgr Wł. Reczek

Mgr Stanisław Piaskowski

Nasza droga do stu tysięcy członków

Mgr Wi. Reczek

Od Was Towarzysze 
zależy p rzyszłość  
Ziem Odzyskanych...

Każdy ZjąZd Partii jest jakby ełu* 
pem granicznym oddziela jącym * od 
siebie dwa etapy yr rpzwoju odno- 

pt®niżuęjj icre&Ó3Yei' Takie 
#amo'znaczenie ma i obecny Ill-ci 
"yyojd̂ TÓl̂ Ft , PPŚ pa Dolnym 
Śląsku, takie samo znaczenie miały 
i Zjazdy poprzednie. Wszystkie one 

Ltg wielkie kroki nąszej P^pttk «a  
drodze od jedn^u do ^tp#tydęćy 
człqnków7. %

PódWalin^ |tÓd irbsżą OrgduMKćyę 
położyła Pierwsza Konferencja PPS 
•pdbyta w dniu 24 kwietnia 1945 r.j 
w |Frt:ebni^^c,elem jej btód^ebttgi 
ń ic  luźno l^b ńawef głupóWo przyt 
by^ch towarzyszy w |edną śrganP 
zację^^partyjną, powołanie kierow­
nictwa, a„nąde wszystko wytycze­
nie linii^nasiego postępowania, na­
szej połjfyki, naszej" t&tyki tu na 
Ziemi Dolnośląskiej. Towarzysze 
przybyli na ten teren z Polski Cen­
tra ln i rekrutowali się bądź z przed- 
kw ojiiych członków naszego ruchu, 
którjSy w okresie okupacji od czyn- 
ne<gó życia partyjnego się oddalili i 
dą îfero w ostatnim czasie po wy­
zwoleniu z okupacji powracali w 
szeregi PPS, bądź, też ze znacznie’ 
mniejszej liczebnie grapy, która już 
na -terenach „Polski lubelskiej" za-‘ 
rarawiła się do pracy w nowych wa-, 
runkach politycznych. Musieliśmy 
się łićzyć również z tym, że w miarę 
wzmagania się repatriacji z Ukrainy, 
Białorusi czy Litwy, przybywać bę­
dą wśród repatriantów przedwojen­
ni działacze partyjni, źle lub ćoliaj- 
ńiniej niedokładnie zorientowani ,w 
obecnej, polskiej rzeczywistości. Za* 
'dąńi|m Wî c,' pow^UI^b -w Tr^bni- 
c$. Wojewódzkiego Komitetu było 
z jednej strony dopasowanie naszej 
taktyki do nowych warunków wf ja-1 
kich tu na Ziemiach Odzyskanych 
znaletośpiy.1. się, a z drugiej scalenie 
tych wsźyśtkich r^torodnych..*'ty­
pów w jedną całość i przeksztidce- 
nie ich w karnych członków odro- 
dżonej PPS, Zadanie to. nie było ła­
twe, tym bardziej, że tu właśnie w 
początkowym okresie prac, p|zed 
nami pepesowóąmi stawą! cały %ze- 
rąg źagadnień'; państwowydi.łjak  
budowa administruj^ i samorządu, 
odbudowa przemysłu? przeprowadze-

' Od-dnia 23 kwietnia 1945 r., ód- momentu założenia pierwszego na Ziemiach Odzyskanych Kctaitęju 
HaS ~"-®tni5. PEzestrzeń czasu. Już sama data’ założenia 1-go Komitetu śwfadczy o feia, że PPS 

.poszła na tefeny bdzyskane w pierwszym szeregu, świadczy' dalej wybitnie o należytym zrozumieniu za­
dań Partii Proletariackiej w trudnych warunkach. Nie wątpię, że tak jak dotychczas, organizacja nasza na 
Dótifym Śląsku, licząca obecnie tOO.OOO członków pójdzie i nadal w pierwszym szeregu przy odbudowie tych 
ziem, ich zagospodarowany i  Wychowaniu; Judnosęi w duchu socjalistycznym.

Przyszłość Polski i Jej Niepodległość zależeć, będzie w głównej mieirze ód tych Ziem, któryeh war- 
tość mierzyć -się, będzię .Wartością pracującego tam elementu łódzkiego, Qd Was, Towarzysze zależy w 
bardzo dużej mierze ich przyszłość oraz przyszłość Partii.

Organizacja PPS na Dolnym Śląsku dobrze przysłużyła się Polsce i sprawie sgcjalizmu! .
iJ i  . Krocz,c nad^ i p? wytkniętej drodze, zdobywając sobie coraz większe zaufanie społeczeństwa dolno­
śląskiego i uznanie władz centralnych, ma wszelkie dane na zajęcie jednego z czołowych miejsc w na- 
s?fm ruc|g. Nakreślony/plan półmilionowej Partii, przekroczony został przy Waszym wydatnym Towa 
rzysze, udziale. Zaważyło to^powaznie na wyborach i ustabilizowani się warunków W k ij u  W tyni test 

ważny udział. Wmiedługim czasie Zakreślimy sobie cel milionowej Partii. Życzymy Wam abyśćL 
byli znów na przedzie. . J a lT  i 'T 11

. . Włodzimierz Reczek

nie ogólnych akcji jak żniwna, siewa 
na i wiele innych zadań, które szczJ 
gółnie obciążać musiały nas jaka 
ęzłgokó-W - tłUl^Sżeśplej zoroanlM 
wanej i najliczniejszej partuT 
. Ta ciężka i odpowiedzialna praca 
zajęła nam Wiele miesięcy 1 trwała 
jeszcze dłuższy czas po odbytymi 
Legnicy w dniu 16. YL-1945 r. I-yij 
Wojewódzkim Zjeździe PPS. Zjazd 
ten miał g^ównii nń celu zespolenia 
org&hWćjf wrocławskiej, która poi 

j Kfftaiac odrębńie miała pewne zbędl 
'pe ąechy samodzielności, wysłuchał 
,ń|e Sprawozdań o sytuacji w. terenii 
b|hz wybór delegatów na , XXII 
Kmjgres Partii. Zjazd ten był, dlaj 
nowoobranego wtedy Wojewódzkie 
go Komitehir, przeglądem naszyd 
pree w poszczególnych powiatacłl 
okazał minusy” i plusy w  działalne 
ści terenowych Komitetów/ zobrazol 
wał nasz stosunek do innych orgaj 
nizacyj i stosunek innych do nasi 
Od tego Zjazdu ożywiła się nasza 
praca, wzmogły się wysiłki, wył 
równywać zaczęła linia, -tak że jufl 
ńą. 11-gil Zjazd Wojewódzki odbyta 
we Wrocławiu w dniach 21 i, 22 pat] 
dżferńika 1945 r. Partia naąza stał 
nąła .jako kilkudziesięciotysięczna 
siln^ i zwarta grupa, posiadająca 
szeipko rozwiniętą sieć Komitetów 
Powiatowych, Miejskich i Gmin] 
nwch.

Na tym II-gim Zjeździe mogliśmy] 
sięykpuczycic wielkim- 'dorobkiem] 
pracy, /  .mogliśmy wskazać szereg] 
dziedzin, -gdzie przodowaliśmy przed] 
innymi, mogliśmy z dumą mówić! 
osiągniąicihąii naszych na wielu od­
cinkach jpracy'. Z" tego~Zjażdu rozje] 
chaliśmy się w  teren z głębokim] 
przekonaąiiem o śłUszńości naszej] 
linii politycznej, P potrzebie dalsze-] 
go gruntowania jednolitego frontu 
przygotowani do tych prać jakie] 
niebawem miały stanąć przed nami] 
w okresie jaki,po tym Zjeździć naJ 
stąpił, j
■ Dzisiaj gdy stajemy na III-ęim| 
Wojewmlzkim - Zjeździe, jesteśmll 
stutysięczną komórką bez miała mł| 
lionowf j partii, stanowimy .-tu na] 
Dolnym Śląsku, jeden z najwięk-] 
szychy ośrodków naszego rmthu. Za 
nami/jest akcja głosowania ludoł 
weW, za nami zwycięstwo wyborl 
cze/za nami Wielki wysiłek włożol 
ftypw repolonizaęję tej ziemi. Nasfl 
członkowie byli wszędzie gdzie byftj 
Pjfca dla Państwa. Nasi robotnicy! 
'^ ^ icrow ię i; technicy odbudown 
wyli i uruchamiali przemysłu kopsa 
i11! !  “S^-.kpłeJPpie'.uruchtóńlali linia 
k<T u«ikacyjne, nasi nauczyciel 
roAudowywali sieć szkolną, niższd 
i średnią, nasi pracownicy adminll 
strayjni 1 samorządowi organizo- 
walą urzędy, tysiące nas chłopów! 
pepelowców stawało do akdi siei* 
nej efey żniwnej. Byliśmy wszędzie 
gdzie 'kipiała praca, oddając się tej] 
pracy bez reszty, pamiętając') jedna® 
o naszym obowiązku jednoczesnej 
pracy dla dobra partii.

W więlkim w;spólnym, z naszymi 
Towarzyszami % Pojskiej Partii Ról 
połnicM| wysił^ff tdziałaljśbiy l  t(l

się n{e tylk<!
-polskim/ale i c z e r w o n y m !  I,  

G f ^ i a j  w dwa lata po piaNW 
pzej^giperencji odbytej w Trzebtm 
Icy, sparzymy Wstecz, gdy pŃW 
I megnimny myślą cały ten ok|e*i 
lt ^ Jrspomnimy o tej wielkiej xIgsg9

{ 1 jakieśtny musieli pokonaj
iue*możemy pozbyć się uczucia dU’]  
m a  wykonanej pracy j itadowa^B  
P fe *  wyników. Naażej dodzisni
f € ■ ^błe^wej pracy za wdzięczą JŚS 

1ż«: śfńfersięcżna PPS na
jfesi/partią przodująci|, jednał 

litą i**fMhólitófrpntówą i taką pożjM 
Za ien włożony trud|za 

.sze wysiłfci i za owgce Waszej1 
CY ^ćę„Wamż;w^§zyśtkim Towai^B 
■eze w gńlu dźisiejsrpń pfn^łać ssijM 
"ecz®e socjalistyczne pozdfOwićiM| 
jafcopten, który przybył jako p iersi 
szy^pepesowiec "na tą ziemię. ;|j

Mgr Stanisław Piaskowsfc|

' II I  sekretarz tFK PPS ue Wrocławiu 
tow. Jan Skrabn

£n«. Piaskowski na Zjeździe Powif 
w Kamiennej Górze u> 1946 r. 11 *d T T  * * « * :« * < Wrocławiu 

poseł tow. Józei Pietrusiński



Mgr Siemek Jozef

WYCHOWUJEMY SOCJALISTÓW
III Konferencja Wojewódzka Pol­

skiej Partii Socjalistycznej na Dol­
nym Śląsku, zamykająca nasze dwu- 
lećie na Piastowskich Ziemiach, za­
myka równocześnie pewien kon­
kretny etap organizacyjny Woje­
wódzkiego Komitetu.

Wiciu towarzyszy pamięta okres 
trzebnicki i potem legnicki. Woje­
wódzki Komitet, mieszczący się w  
trzech małych pokoikach, zatrudniał 
siedmiu zaledwie pracowników, 
wliczając w  to sekretarzy. Główną 
troską było .załatwienie pewnych 
problemów technicznych, załatanie 
przewiewnych okien, Wydobycie 
maszyn do pisania, papieru, samo­
chodu itp.

Następne stadium prac organiza­
cyjnych objęło Hóren, przyhajmhiÓf 
kilku większych ęiiast i powiatów. 
Trzeba' było rzucić pierwsze nasio­
na, które szybko mogłyby zakiełko­
wać i w  formie Powiatowych i Miej­
skich , Komitetów zaowocować. A 
sprawa- to była niełatwa. • Owczy 
pęd sząbToWniGzych szakali, próby 
stworzenia z Ziem Odzyskanych 
azylu dla skompromitowanych W— 
nie były idealnym gruntem dla za­
siania socjalistycznej ideologii, o

Mimo tych obiektywnych trudno­
ści Pąrtia. nasza jak zawsze, na prze­
strzeni półwiecza, szybko przyjmuje 
się w  nowym środowisku i zdobywa 
sobie prawo niepoślednie obywatel­
stwa. Rozrost Partii, odbywa się 
w szerz i w  głąb. Jak grzyby po desz­
czu powstają Komitety i Koła Pol­
skiej Partii Socjalistycznej. Wcho­
dzimy wszędzie, do tych wszystkich 
warstw społeczeństwa, które ideo­
wo są z nami związane, czy do nas 
zbliżone.

PPS te akcji referendum

W  olbrzymim, zrozumiałym w ta­
kich warunkach chaosie obejmowa­
nia na wieczne posiadanie nowych 
ziem, Wojejcódżkt Komitat PPS czę­
ściowo zatraca programowy charakr 
ter. W tym pierwszym okresie bu­
dowania podwalin, polskości na Dol­
nym Śląsku budynek Wojewódzkie­
go Komitetu naszej. Partii staje się 
hotelem, i restauracją, i  biurem po­
średnictwa pracy, i poradnią lekar­
ską, i biurem pisania podań, i kance­
larią adwokacką, i wydziałem osied­
leńczym, i tym wszystkim, co mo­
gło przyjść z pomocą olbrzymiej fa­
li Polaków z centralnej Polski.

Okres usadawiania się Partii i 
wzrastania silnymi korzeniąmrw no- 
wą ziemię, okres sprężności Oflfgańi- 
zhcyjnej 1 łortnowinra trwałych ra­
mowych kształtów, okres rozbudo- 
doWy terenowej, okres *—• nazwaćby 
to można — techniki organizacyjnej 

[^ trw a ł dość długo, bp długo trwać 
musiał. Okres ten w grubszych zary­
sach zamyka się trzecią Konferen­
cją Wojewódzką. Okres ten zamy­
ka się 100-tysięczną legitymacją 
partyjną.

III Konferencja Wojewódzka, jak 
zresztą każdy zjązd, jest bilansem 
pracy, My, członkowie Polskiej 
Partii Socjalistycznej na Dolnym 
Śląska, składamy ten bilans przed 
naszymi ęentralnymi Władzami i 
przed całym społeczeństwem pol­
skim z czystym sumieniem i otwar­
tym czciłem. Wielu naszych wrogów 
wfeTu ODÓjętnych nam, wielu człon­
ków Pąrtii i wreszcie my sami przy­
znajemy szczerzę i odważnie, tak 
jak to Socjaliści robić potrafią, że 
wiele prac wykonaliśmy źle, że za 
mało zrobiliśmy lub popełniliśmy 
błędy. A le nikt uczciwy nie zaprze­
czy, że byliśmy na Dolnym Śląsku 
pierwsi, 2e nie było odcinka l za­
gadnienia repatriacyjnego, gospo­
darczego, kulturalno - oświatowego, 
gdzie nie byłoby pepesowca, gdzie 
nie byłoby efektywnego i ewident­
nego wkładu Polskiej Partii Socja­
listycznej.

Jeżeli kiedyś historyk czy socjolog 
będzie ocenia! akcję asymilowania 
Dolnego Śląska dla Polski po sze­
ścioletniej' niewoli, nie może pomi­
nąć wielkiego i rzetelnego w tej 
akcji udziału Polskiej Partii Socja­
listycznej. I to jest najsilniejszy po­
wód do naszej słusznej dumy i zado­
wolenia. 1 to na III Konferencji Wó-

jewódzkiej przy dwuletnim jDbra-
chunku-stwierdzam?!'

To jednak nie wszystko. Zjazdy 
nię „kąńcra się-na sprawozdaniach 
i bilansach/ Zjazdy planują. I nasza 
Konferencja winna. naszkicować 
ogólne kontury programp,. pracy na 
etap następny.. .fjtff!
■ - Kardynalnym i pierwszym zada­
niem naszym na najbliższy czasokres 
jest przekucie 10(1 tysięcy członków 
PPS na socjalistów. Nie wszyscy 
dzisiejsi członkowie są socjalistami. 
Socjalizmu nie .uczy się.człowiek i 
nie nabywa go przez podpisanie de­
klaracji członkowskie j, przez uzyr

skanie legitymacji partyjnej i przez 
opłacenie . składki,
; Przy reediżówaniu tego | /zadania 

wieiu Odpadnie., Odpaść muszą ci 
wężysey,«  kt|rzy"- usiłowali czerwo- 
pym^zmh^armn przykryć swoją aie 
Czystą piSkśzłpsć. Odpaść muszą ci 
:■ WtŹjfce&S vdtó'> których Partia miała- 
1^ tięjątąć pd|koęząią dla eMoirtycy? 
nych interesów i ambicyjek. Odpaść 
muszą ci wszyscy,cktór^y h ic wspól- 
nego z ideą naszą nie mają i nie 
mieli. Wielu z . nich znakomicie za­
maskowało się.. Musimy jęlj wyłu­
skać ri ‘•wyeliminować. Rzecz to nie­
łatwa. Przeprowadzić skrupulatną

selekcję 100-tysięcznej masy — . to 
trud obliczony na dłuższy czas. Ale 
konieczny. I o jtym, Towarzysze, pa­
miętać nam trzeba.

Codzienne zmagania się z trudno­
ściami życiowymi, głęboka troska o 
byt materialny, Szereg przeszkód od 
nas niezależnych ip-^nię pozwoliły 
nam wychować wszystkich człon­
ków Partii na socjalistów. Dużo w  
naszych szeregach elementu suro­
wego; nieuświadomionego. Prąca 
nad tymi — to bardzo poważny nasz 
wspólny obowiązek, w  naszym po- 
konferencyjnym etapie.

Postanawiamy |  planujemy:
a) t uczyć siebie, starych i nowych 

towarzyszy teorii socjalizmu, mar­
ksizmu na kursach i szkołach, przez 
prasę i literaturę,

b) uczyć siebie, starych i nowych 
towarzyszy socjalizmu w życiu, w  
dzień i w  nocy, w  biurze, sżkole, w  
fabryce, na'roli, w  domu i na ulicy. 
Każdy członek PPS winien swoim 
codziennym postępowaniem dać po 
sobie poznać, bez znaczka partyjne­
go, że jest socjalistą,

c) uczyć siehie, starych i nowych 
I towarzyszy patriotyzmu partyjnego

i przywiązania do chlubnych i świet­
nych tradycji PPS i do jej progra­
mu. Patriotyzmu nie wolno mieszać 
i utożsamiać z szowinizmem i sek- • 
ciarstwem. Patriotyzm własny wi­
nien być połączony z czcią i zaufa­
niem do innych partii, a do bratniej 
pam Polskiej Partii Robotniczej w 
szczególności. A jeśli są wypadki, 
że inni tego zaufania do nas nie 
mają, to dobrym przykładem należy 
ićh uczyć, jak zaufanie i cześć two- 
fzy się i praktykuje.

d) uczyć 6iebie, starych i nowych 
towarzyszy dyscypliny partyjnej, 
której brak tak dobitnie odczuwa­
my.

Oto podstawowe zręby naszego 
credo na dzień jutrzejszy. To mu­
simy realizować z dnia na dzień, 
planowo i konsekwentnie. Potrzeb­
ny jest tu wielki wysiłek i harmo­
nijna współpraca dołów partyjnych < 
z władzami.

A jeśli uda nam się wspólnie do­
konać tego dzieła i przejść drugi 
etap naszej dolnośląskie! socjali­
stycznej drogi, etap wychowania so­
cjalistycznego, wtedy będziemy mo­
gli spokojnie stwierdzić, że ani na 
krok nie odstąpiliśmy od haseł na­
szych: „Niepodległość 1 Socjalizm". j 

Mgr Siemek Józef
Toto. Piaskotośki priematvia na pierwszym obchodzie pierwszomąjouym ju> roku 1945 

. w',Trze bnicj[

Socjalistyczna Dolnego Śląska
Nie Jesl przypadkiem, ie  historia PPS 

Dolnego Śląska wiąże się z historią wo­
jewództwa dolnośląskiego — tak jak nie 
jest i przypadkiem to, że .pierwsza|eki­
pa administracyjna przyjechała > pod 
dowództwem starego1 towarzysza par* 
tyjnego mgr Piaskowskiego, ~  PÓż jn;

jak . nie pólścy -socjaliści I tow. i  
PPR mogli-podjąć się tej trudnej — gi­
gantycznej pracy zagospodarowania na­
szej ziemi — i scalenia jej z macierzą. 
<•» Ta pierwsza ekipa pionierów —  to 
przedstawiciele klasy robotniczej — to 
członkowie PPS i PPR — to wszyscy 
ci *» których program wiąże się niero­
zerwalnie z walką o Niepodległość i 
budową silnego Państwa Polskiego, j  

Dwie suche daty — a jakże wielki o- 
grotn pracy i w ysH kó% j|i»y^ y^ ^ k - 
warty jest między nimi.

Pierwsza 21. IV, 1945 r. to złote li­
tery wypisane na pierwszej karcie hi­
storii PPS Dolnego Śląska—  druga 21/ 
IV. 47 roku.— to zakończenie pierw­
szego tomu tej historii — to bilans na­
szych prac dwuletnich, wysiłków i 
zmagań nad odbudową i zagospodaro­
waniem naszych terenów — to potężna 
praca organizacyjna Polskiej Partii-So-: 
Cjhliśtyćznej — zwycięstwo naszego 
programu socjalistycznego — to zasłu­
żone zaufanie do naszych prac i na­
szych poczynań, społeczeństwa ddlho-: 
śląskiego — masowo garnącego sie pod 

i^fezwyciężońy sztandar Polskiej Partii 
^ćręjaHstycznej

dwóch latach- istnienia Pólskiej

fart Warmas

p o l s k a
Partii SocteJisjycznęJ nar Dolnym Ślą- 
s in U l  zbieramy sięmaIM Zjazd Woje-j 
wódzki — by zbilansować nasze pra­
ce. Dwa lata temu — właśnie 21 
kwietnia w  małym zniszczonym mia­
steczku Trzebnicy — wspólnie z  tow. 
Piaskowskim — tow. tow.: Bilskim Ed­
wardem i Majewskim Stefanem — zwo­
łaliśmy pierwsze zebranie organizacyj­
ne Wojewódzkiego Komitetu Polskiej 
Partii Socjalistycznej' Dolnego Śląska, 
•—Na zebraniu obecnych było około 86 
towarzyszy* — W Skład komitetu we­
szli: tow. tow. mgr Piaskowski Sta­
nisław — jako przeWOdńięzący— Ma­
jewski Stanisław — wiceprzewodniczą­
cy — Jan Warwas jako pierwszy 
sekretarz -r- oraz członkowie tow. tow. 
Bilski Edward — Dąbek — Wiślicki i 
Siwek. . ;

Dnia 24. IV. 1945 r .odbyło się dru­
gie zebranie — na którym obecnych 
już było około 200 towarzyszy — na o- 
golną sąmę około 360 ludzi pierwszej 
ekipy.

Od tej Chwili' Polska Partia Socjali- 
styczńa-Doteośląską stanęła twardo do 
ciężkiej f mozolnej pracy. Nie szczędzi­
liśmy L nie będziemy szczędzili wysił­
ków, by czynem dowieść jaki jest cel 
naszej jasnej i czystej — ale trudnej

drogi. I- tu na Dolnym Śląsku myśmy 
się-nie spóźnili. Sraliśmy ,s ię  do naj­
zwyklejszej; 'szarej 'rśbtfty. Ń8tt f j s
nas. n ie . szukał stanowisk. Oddaliśmy

Tow. Jan Wancas, organizator :l?PS 
na . Dolnym- Śląsku , w i  kwietniu 19.45,: r.

się służbie narodowi i naszej' młodej/ 
demokratycznej Polsce. — Naszym na­
czelnym zadaniem było: zamienić gru­

z y . - .  w  fabryki, uruchomić transport, 
zagospodarować i, zaszczepić polskie 
zwyczaje riaodżyskatiej ziemi — i to 
nam-śię udało!!! ‘
: Partia nasza jest silnie związana z 
masami,pracującymi jmjsd dzisiaj przed 
tymi masami śmiąłp możę zdać rachu­
nek ze swyćn pbczynań i' dwuletniej 
;piń»ejr.«-» Trzfcći Zjążd Wojewódzki 
wykaże — że myśmy te ziemie na no­
wo zdobyli swoją. krwią; i pracą i że 
jesteśmy jej prawowitymi spadkobier- 
Cąnąi i .synaiph — I chociaż od czasu 

1 do cżasu; jakiś - dyplomata amerykański 
Sfweśtióhujt! “nasze ptawó ^własności 

vty<^fzietnffi chteąc .wygrać na naszych 
Webach jakieś inne poluyćzne atuty — 
to my ‘Socjaliści ■ ze swego gniazda tak 
ciężko i trudno odzyskanego — żadną 
Sztuczką .wygryźć się nie damy — 
zwłaszcza,: że oprócz niezaprzeczal­
nych naszych praw własności—  za na- 
jni jest. taki potężny i wypróbowany 
przyjaciel— Związek Radziecki.
. Trzeci Zjazd rozpoczyna nowy etap 
W historii Polskiej Partii Socjalistycz­
nej ; Dojnego Śląska — zwłaszcza, że 
zbidga 'się z trzechletnia. planem odbu-j 
dowy i stabilizacji naszego życia na 
łych terenach.

Polska Partia Socjalistyczna stanie

do pracy z nowymi siłami — rozpocz­
niemy start do normalnego życia. — 
Wokół nas są jeszcze ruiny i zgliszcza 
—■ są braki i luki w  administracji. —  
Ale nas jest przecież armia — nas jest 
,100 tysięcy — Mamy Polskę, w  której 
władzę sprawuje klasa pracująca — 
Polskę, budowaną wysiłkiem całego na­
rodu i od naszego wysiłku twórczego 
zależy aby stała się ona krajem w  
Całej pełni gwarantującym społeczeń* 
stwu dobrobyt — spokój —• ład i spraę 
Wiedliwość społeczną.

Zaprzęgniemy armię swoją do dalszej 
pozytywnej pracy — zaprzęgniemy to­
warzyszy starych i tych nowych — ale 
przed tym musimy ich przeszkolić — 
jak mówi tow. Szwalbe •— aby uczynić 
ż  nich me tylko wykonawców — ale 
świadomych wyznawców odrodzonej 
partii Socjalistycznej — przejętych ide­
ologią dzisiejszej Polskiej Partii Socja­
listycznej.

Socjaliści Dolnego śląska — to gro­
mada prawdziwych pionierów — bu­
downiczych, zcementowanych jedną 
myślą i jednym celem — to też rozu­
miejąc ogromną Wolę i mając poza so­
bą takie ogromne wysiłki i wspaniale 
Wyniki swej pracy — Polska Partia So­
cjalistyczna Dolnego Śląska — zacho­
wa czystość swej Partii i doprowadzi 
do końca tak wspaniałe od fundamen­
tów rozpoczęte dzieło odbudowy gospoś 
darczęj i zcalenia raz na zawsze Ziemi 
Dolnośląskiej z macierzą!

Jan Warwas
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M e r y  kańska 
demokracja

Amerykańska Izba Reprezentan­
tów uchwaliła onegdaj ustawę, o- 
graniczającą w  bardzo dużym stop­
niu -prawa związków, zawodowych. 

^Nowa ustawa zakazuje przede 
wszystkim zawierania umów zbio­
rowych, zakazuje urządzania straj­
ków dla poparcia pracowników' in- 
nyęh zawodów, nie pozwala na w y­
stawianie pikiet przed przedsiębior­
stwami,' .których robotnicy przystą­
pili do strajku, a wreszcie'uchyla 
przepis, w. myśl którego do pracy 
można przyjmować tylko cz łon ów  

pZwiązków • zawodowych. Ustawa 
przeszła już do senatu, który zapew- . 
ne nie wprowadzi większych popra­
wek.

Przed kilku dniamj 550 przywód­
ców związków zawodowych oma­
wiało projekt ustawy, którą prze­
wodniczący kongresu ZZ Murray 
scharakteryzował krótko ale w y­
mownie: jest to jeszcze jeden krok 
do faszyzmu w USA.

Tak. też jest istotnie. Kraj, który 
usiłuje wmówić każdemu, że tylko 
on. jest prawdziwie' demokratyczny, 
że tylko tam każdy obywatel korzy­
stasz pełni- praw, że w ogóle to taj 
demokratyczny. — jest właśnie ra­
jem faszystów..
; Wielkość Stanów Zjednoczonych 

wyrosła, z ustroju kapitaljstycznegto. 
Jeżeli tak się stąło, to Tm  dlatego 
bynajmniej, że ustrój kapitalistyczny 
był lepszy od innych. Po prostu 
miął ddpówlednje warunki rozwojo­
we; podczas^ gdy inne doktryny al­
bo jeszcze nie istniały, albo byty 
bezwzględnie prześladowane przez 
kapitalistów. Z biegiem czasu, jed­
nak kapitalizm w  Stanach Zjedno- 

|  ezonych urósł do takiej potęgi, że 
staŁ się. prawdziwym państwem w  
państwie,. Rozwój całego kraju zo- 

„ stal poważnie - zagrożony przez inte­
resy małej grupy milionerów, która 
chciała w  swoich bankach ujarzmić 

i już nie tylko całą Amerykę, ale i ca- 
f ły świat. •
|  Niebezpieczeństwo tych zakusów 
I  zrozumiał w pełni wielki patriota a- 
. .merykański Franklin Delano Roose- 
| vełt, Rzucając program ..Nev Deal“, 
i prefeydent, rozpoęzął ~ zdecydowaną 

wałkę z wybujałym kapitalizmem, 
a Nifc njąmując rozwoju ekohomięgne- 
f go Jcraju, zdawał jednak sobie $pra- 
t wę, że droga, po której kjróćzą mi- 
I Honerzy, prowadzi do katastrofy.
I; Róosevelt potrafił przełamać du­

że upory. Kiedy zakończyła się woj­
na “świątotya, 1110' ulegało Wątpliwo­
ścią że kapitalizm amerykański przy­
stąpi dp ponownej ofensywy. Wszy-I 

P stko jednak zdawało się wskazywać 
r na to, że prezydent zwycięży i -tym 
[ raąęm, że przestawienie gospodar­

ki wojennej na pokojową, będzie , ,o- 
parte o zdrowe podstawy sprawie- 

|  dliwości społecznej. Los chciał jed- 
ł  naił inaczej. Róosevfelt', zmarł w  p- 
! ’ stamlćh nićmal phwilaćh wojny, %
| przededniu ostatecznej rozgrywki 
I sprawiedliwości z chciwością.

Następcy wielkiego prezydenta,
I  aczkolwiek tak często powółują sid 
I na swojego poprzednika, poszli inną 
I  drogą. Przede wszystkim dlatego,
I że „droga była łatwiejsza, a zadania 
I były zbyt dla nich ciężkie. Kapitał 
I  potrafił opanować całkowicie sfery 
I rządzące. Z ideałów wielkiego pre- 
Ł zygeiitą pozostaw tylko, słowa, któ- 
I ryml ‘szermuje sięjthk często dla po-- 
I krycia zupefnie . sprzecznej z nimi, 
®- dztółmhóści. • r -

Polityka dolajrowa, jaką prowadzi 
I  Trtłrńan , f  jego zwolennicy, a wła- 

ścNvie mocodawcy ich wszystkich, 
prowadzi konsekwentnie do poplera- 

|  nid! dyktatorskich zapędów wszel- 
|  kiąjjjd rodzaju milltarystów, daj'e' do- 
1 skonała pożywkę podnoszącemu 
f  Wciąż głowę faszyzmowi.

I tutaj .właśnie stajemy u źródła 
1 podziału świata na dwie sfery. Tu 
|  właśnie jest ta rozbieżność intere- 
■ĆsóW f celów pomipdżjł kroc?ńća drb- 
I gą.. uspołecznienia Europą, a faszy- 
I! żującą się cófaz bardziej Ameryką. I 
| Ustawa, wymierzona w najświęt- 

|  sze prawo robotników całego świa- 
i  ta/<prawo strajku przeciwko w yzy-l 
I; skowi kapitalisty, świadczy aż nad- 
|  to 'Wymownie, że faszyzm — obo- I jęttiie jak się w'praktyce nazywa — 
I  w  'Stanach Zjednoczonych podnosi 
i  co|aż wyżej ̂ głpwę.
I Jegó faktu nie zmienia żadne o- 

[f świadczenia ani deklaracje. Prakty- 
|J* ka jest zbyt wymowna, aby ją u- 
[| kryć za najbardziej zręcznie podro- 
H bióną teorią.: (jod)

NAJWIĘKSZY MAGNAT NIEMIEC
m a  n a  s u m ie n iu  ł z y  i  ś m ie r ć  m i l i o n ó w
Hersztowie rabunków w Europie 
przed kratkami sędu w Norymberdze

NORYMBERGA (SAP). Przed Międzynarodowym Trybunałem Wojennym 
rozpoczął się w sobotę proces przeciwko niemieckiemu magnatowi stali, 
Fryderykowi Fllckowi, uważanemu za najbogatszego człowieka w Niemczech. 
Jednocześnie z nim sądzeni będą jego * 
wspólnicy: Otto Steinbrlnck, Konrad 
Kalesch, Bernard Weiss; Hermann Fer- 
berger i Odilo Burkhart.

Na poc/ątku procesu generał Telford

Taylofegłówny prokurator amerykań-, 
ski w  -Norymberdze, oświadczył, że 
tych. sześciu oskarżonych przyczyniło 
wę* do doszczętne#® i betwżględnego<

Umowa handlowa z Czechosłowacią 
najszersza z gospodarczych umów Polski

Oświadczenie min. Minca 
udzielone przedstawicielowi gazety „ Rude Prawo“

W Pradze bawi polska delegacja han­
dlowa, na czele której stoi minister Prze­
mysłu i Handlu ob. Minc.

Dziennik* czechosłowacki „Rude*'Pra­
wo" zamieszcza na czołowym miejscu
wywiad, udzielony przez min. Minca 
współpracowników) gazety.

„B łękitny Expreu'
wraca z Moskwy *

WARSZAWA. (Obsł. wl.). „Błękitny Ex- 
press", którym delegacja brytyjska przybyła 
na. konferencję do Moskwy w końcu przyszłego 
tygodnia, przejedzie w powrotnej drodze przez 
Warszawę. Pocięgłem jechać będzie cały skład 
delegacji brytyjskiej / z wyjątkiem min. Bevina, 
który z Moskwy prawdopodobnie odleci samo­
lotem, nie zatrzymując się po drodze/

Min. Bidault po drodze z Moskwy zatrzyma 
się w Warszawie i będzie obecny. na śniadaniu 
W lokalu ambasady francuskiej na Saskiej 
Kępie.

Truman przylał
fi kord/tstów sw ata

WASZYNGTON. — Prezydent Truman 
przyjął przemysłowca. Amerykańskiego 
Miltona Reynoldsa i członków załogi sa­
molotu „Bomb-Shćlpy“ , którzy dokonali 
lotu naokoło świata w przeciągu mniej 
niż trzech' dni, Rezydent pogratulował 
lotnikom i sfotografował się w ich towa­
rzystw ife.

Formalnie zawarta umowa handlowa 
i  Czechosłowacją jeszcze bardziej* zacie­
śni współpracę gospodarczą między obu 
krajami w 'dziedzinie rolnictwa, przemy­
słu i techniki. Minister podkreśli! rów­
nież znaczenie wolnego tranzytu dlaóbu 
krajów. Czechosłowacja, mając żywy 
kontakt z państwami bałtyckimi, będzie 
korzystała z dtóg i portów polskich. Pol­
ska, ^wymieniając towary z, państwami 
bałkańskimi, skorzysta z dróg czeskich. 
Polska i  Czechosłowacja są -zaintereso­
wane we wzajemnej wymianie towarów. 
Południowemu sąsiadowi potrzebny jest 
nasz węgiel, rudy cynka i inne. Polska 
będzie zakupywała w Czechach maszyny, 
urządzenia elektrotechniczne i portowe. 
W ciągu 5 lat wymiana towarową osiąg­
nie wartość do 15 mil. koron czeskich.

Na zakończenie min. Minc oświadczył, 
że polsko-czechosłowacka umowa han­
dlowa przekroczy zasięg wszystkich do­
tychczasowych umów . gospodarczych 
Polski. ' i  . 0 f ' ł ' ■ .

rabowania Krajów t^gajętych przez 
Wehrmacht. W znaczft^-jjiierze śą oni 
odpowiedzialni za torturowania;. UWtę-" 
zienie i zmasakrowanie milionów lu- 
'dzi. ■ & H fl

Flićk należał dó magnatów Zagłębia 
Ruhry i dostarczył większej części fun­
duszu 3 milionów .wręczonych
Hitjerowi W 1933 przez’ szefów prze­
mysłu nięmięękiegp.

Filek rókbjićżnie robił pfezent krwa- 
Weinu, Himmferowi w  wysokości 
100.000 marek,

W trzy drti po ŻajęćiU' Pdfyża prżfeż 
Ńierńć6w, ;oskarżbhy Objął* kOńtrolę nad 
stalowniami w  Rembas (Lbtaryn#ia) i 
ciągnął zyski z instalacji w  okolicach 
Dniepru. Prokurator rtApiętfiowąi ’stosu­
nek oskarżońegódo milionóW ludzi pija­
cy;’ nie 'żołnierz-̂ .,' traktoWsnyćfi *tljMI 
bydło łóbpćżęSfdiai zapó^iHeftia 
nbwarńa ófljfzFmiej tnaeMny wójęhńęj 
Fflhrera.

SteiniJrięk jest oskarżany o ńaleźenię 
do w randze gęperała. ■ '
. Mowa oskarżyciełska prokuratora 
została wygłoszona w ; obecności ido-

w dóćy  okupacyjn|^l; wdjśk amfcrykań- 
islićh #en. Łtfcłi»aT%tyiT bćzi^e żgfo- 
madzonej ptrt>łicźności.

Przewiduję się, że proces potrwa 4 
do 5 miesięcy,

W poniedziałek
we wczesnych godzinach rannych 
u k a ż e  s ię

Naprzód Dolnośląski
i będzie zawierał: !? ”v— ■■■-

sprawozdanie zllIZja zd u P P S  
reportaż ze Święta Saperów 
wiadomości z  całego świata 
d o d a t e k  s p o r t o w y

Powstańcy na Madagaskarze
; atakują Ff^nćuzdw dzidami

PA®Y21,'i^ąhs|ąlY’' 
żę oddział pbyrstańców dojspriał na­
padu ń a ( pew ne, wipake^< .położony 
na zacnód od Iżatóróandry na 
w scno4lnH i wybirgjeżji w y sp y  > jMatfe- 
daskaf. wywiązała ślę walka^z gar­
stką Europę języków, uzbrojonych 
w 'strzelby myśl^ysfcie, kfóra tr^kła 
kilka godzin.
h PbWfeńdyr próbowąK  ̂ róArtfież 
opanować Moramangą' na wschód 
od TananariyyJ ;

W yw iad z przyw ódcą Irgun Zwai Leurai
PARYŻ. W  dzienniku „Le- Parlslen" uka­

zał się wywiad z przywódcą organizacji 
terrorystycznej w  Palestynie, Irgun Zwal 
Leuml, którego zdanióm egzekucja terrory­
sty żydowskiego Grupera była' zwykłym 
zabójstwem. Oświadczył on, że spór !/ z  
Wielką Brytanią musi być rozstrzygnięty 
siłą.

Na!,ście na konsulat byrtyjski
w Nowym Jorku ,

NOWY JORK. W piątek, dn. 18 bm., 
w godzinach wieczornych, do konsulatu 
brytyjskiego w Nowym Jorku wdarło się 
około 40 młodych Żydów. Zajęli oni

N ow e samó*oty
wprowad/a Angl a

LONDYN (obsł. wł.). Latem bieżącego 
roku na angielskich Uniach pasażerskich 
zostaną wprowadzone nowe samoloty ty­
pu Hermes IV. Są to olbrzymie samoloty, 
z których każdy mieścić będzie 53 pasa­
żerów. Maszyny będą zaopatrzone w czte­
ry potężne motory. Samolot będzie mógł 
się utrzymać w powietrzu nawet w wy­
padku, kiedy dwa motory odmówią po­
słuszeństwa.

W chwili obecnej buduje się już 25 ma­
szyn tego typu.. Zostaną one użyte prze­
de, wszystkim na liniach międzykonty- 
nentalnych.

główne biuro i przez 2 godziny trwała 
tam, burzliwa demonstracja przeciwko 
egzekucji dokonanej w Palestynie na 
Gtunerze i 2 innych terrorystach żydow- 
skich. Demonstranci Wykonali patrio­
tyczne pieśni i ‘odprawili modlitwy la  
zmarłych. Po 2 godzinach przybysze 
opuścili lokal konsulatu.

Policja nie interweniowała, ponieważ 
konsul brytyjski, sir Francis Ivans nie 
wniósł skargi przeciwko demonstracjom, 
lecz zwrócił się do policji o pomoc prze­
ciwko „wtargnięciu do lokalu konsulatu".

Konsulat brytyjski w Nowym Jorku naj­
muje 12-pokojowy lokal na 11-piętrze jed­
nego z drapaczy chmur na Broadway.

Korespondent dziennika Jean, Lalouche 
stwierdza, że, wywiad bdbył się centrum 
Jerozolimy, Przywódca organizacji Irgun 
Zwai Leumi dowodzi, że egzekucja Grunera 
nie przyniesie Wielkie] Brytanii korzyści. 
Jak podaje korespondent „Le Pąrisien", 
przywódca terrorystów żydowskich zapo­
wiedział wszczęcie przez.Irgun Zwai Leumi 
oraz podziemne organizacje: serii nowych 
akcii, skierowanych przeciwko brytyicąy- 
kom w Palestynie.

Na zapytanie, ęzy terroryści żydowscy o- 
trzymują pomoc ze Stanów Zjednoczonych, 
udzielił on odpowiedzi, T te  je ś li nawet po­
moc Jest udzielana, id nie.m oże.óń ujaw­
nić skąd pochodzi. ,! „

Wybuch w  Jaffie
LONDYN. Agencja Reutera donosi, że 

na skutek wybuchuA jaki miel miejsce 
dnia 18 bm. uległa częściowemu zniszcze­
niu główna siedziba organizacji młodzie­
ży arabskiej w  Palestynie, znajdująca się 
w  Jafie.

Aby handel szedł...
Sankcje wobec Franco nie zrealizowane

MADRYT (SAP). Mimo, że 34 pań­
stwa uchwąUIy sankcje dyplomatyczne 
przeciw rządom Franco, prawie wszy­
stkie utrzymują nadal stosunki han­

dlowe z Hiszpanią.
Hiszpańskie misje handlowe pozosta-

H NASIONA WARZYW i KWIATÓW °
U  doborowych-odmian o  gwarantowane) silę , kiełkowania -j-

«  Sprzedaje: SPÓŁDZIELNIA 0W0CARSK0-WARZYWNIC2A a
* Wrocław, p). Legnicki 1, pi. Trzebnicki 7 ul. Łokietka > „4) L ,

ły  w  wielu'stolicach. Do Hiszpanii w y­
syła się maszyny, sprzęt Wojskowy i 
węgiel z W. Brytanii, naftę w z Vene- 
zueli i samochody ciężarowe ze Stanów 
Zjednoczonych. Norwegia zawiadomi­
ła, że podejmuje z powrotem stosunki 
handiowe-z rządem Franco, wobec za­
grożenia statków, norweskich bojkotem 
w portach hiszpańskich. 
lv Hiszpanie — republikanie, widząc, co 
się dzieje, są  njóęno rozczarowani; ja­
kiż jest skutek sankcji dyplomatycz­
nych i co się właściwie zmieniło?

W  'injiyęhi-dzęsciach w yspy ptaku-" 
je. nu ogół spokój. Samoloty francu­
sk ie  . zbombardowały w  czwartek 
jpo południu wioski Mora i Namaro- 
na, na południowy wschód -od sto- 
iipy' Madlg^skaruj'
! Zmotoryzowana kolumna francu­
ska, posuwająca się wzdłuż linii ko­
lejowej, prowadzącej* z Tananarivy 
do wybrzeża, zaatakowana została 
? zasadzki dwukrotpjerprzez grupy 
powstańcze, złożone ,z około 300 lu­
dzi, uzbrojonych w dzidy i nó.że,.

Ostatnie niepokoje zostały spowo­
dowane aresztowaniem kilku tubyl­
ców, .którzy b # i c.żł<nilij?uąi } tniej?> 
scowego parlamentu. ;. Rząd francu­
ski; Obradował nad tą sprawą i wy­
dał , nąstęppie oświadczenie; że nie. 
może interweniować w tej sprawie, , 
ponieważ nakaz aresztowania został 
wydany formalnie przez władze -są­
dowe. •

Górnicy zrezygnowali
z c /ę sc i  urlopu

Dr Stiii
wiceprezydeńt Ctiin

LONDYN. Agencja Reutera' donosi z, 
NańkihM; d r  su rf  Yśft iSÓ-‘
na, założyciela regublikł chińskiej, został 
wiceprezydentem f3h'in. -Władójność zosta­
ła podana po posiedzeniu Komitetu Wy­
konawczego KwmdntanMę’V e W  i ń u  ,

FĄRYŹ (obsł; wł; J. ą Minister produkcji 
przemysłowej ?wrócił się* do zwiążku- za­
wodowego góniików z propozycją, aby 
górnicy dobrowolnie wykonali dodatko­
wą pracę, któraby. dała Francji większe 
niż dotychczas, wydobycie węgla. - 
' Po przeprowadzaniu rozmów podpisano 
wczoraj umowę pomiędzy związkiem gór­
ników a  ffiihisteratweim produkcji, W • 
myśl umowy górnicy zgodzili się dobro­
wolnie na skrócenie urlopów w  bieżącym i 
roku z 18 na 12 dni. Dzięki "dodatkowym 
6 dniom *j}racywydóbycte rócżne zwięk-; 
sz r  tgly właśnie o

!SP?f -ile w^O Sł^ebecnię całomiesięczna 
dostawa węgla, niemieckiego z Zagłębia

^tuhry. f  ■■ *• ;; < r":"~

Niszczą każdą żyjącą istotę
' Bezwzgiędrie walki w Grecji

) MOSKWA. Agencją Tass donosi, z 
Aten, że wojska rządowe podjęły ostat­
nio wielką ofensywę przeciwko powstań­
com w M acedonii południowe-zachodniej 
równocześnie ,? . rófcnyęh. punktóto z„ p o ­
parciem artylerii, ciężkich moździerzy i 
oddziałów pancernych! W  wyniku ' ffcj 
ofensywy zajęło 7  wiosek, zmaźczdnycn 
Ogniem artyleryjskim. Wioski te stoją w 
płomieniach, a ludność ukrywa się w  la­
sach, przy czym kńbiety i dzieci wymie­
rają Z głodu. -

Na temat -operacyj w rejonie Agrafa: 
brak dokładniej szych iniormacyj ze 
względu na to, że powstańcy niszczyli 
linie telegraficzne. W edług doniesień 
prasowych wojska rządowe, działaj ąpę ha 
tym terenie, otrzymały rozkaz wznowie­
nia natarcia bez względu na straty. Do­
noszą równięt, jte , na terytorium ,, kontro-j 
lowanym przez powstańców, loląiciwo1 
atakuje wszystkie iątoty żyjące, nię w y­
łączając owiec. ‘ 1

Na temat ofiar, takie padły-po obu stro­
nach, napływ ają wielce sprzeczne wia­
domości. Słychać m. iń!, że szpitale w  
Laryssie są przepełnione rannymi i te  
ranni zaczynają ptzybywać ,do szpitali 
ateńskich.

W edług relacji dzięrmikar$idęh p*zę- 
szłbSO obserwatorów brytyjskich w  stóp-'

•niu ód kapitana do pułkownika pozostaje 
•w .kontakcie z kwaterą, główną wojsk 
trądowych, j Przed dwoma . dniami atta- 
ohes morski i- wojskowy USA dokonali 
wspólnie z szefem greckiego sztebu gene­
ralnego lotu nad; terenem Agrafy, obser­
wując przebieg operacyj. i

Sw asyka >
na konsulacie bryty skini

NOWY JORK. Konsul brytyjski .w De- 
tfott zawiadomił policję, że otrzymał te- 
Iefofiicznię oetrieżenie,’ iż konsulat zoSta- 
ńie, .yrysddżóny. w  powietrze, jeśli konsul 
i pracownicy nie opuszczą lokalu. P rżldS  
. konsulatem wystawiono slraż. ■

Zanim konsul otrzymał to ostrzeżenie, 
nieznany sprawca nakreśliły na tab licy  
przed wejśćiem.|do konsulatu znak swa­
styki. Jak  przypuszczają, chciano w  ten  / 
sposób dać do zrozumienia, że postępo­
wanie wobec Żydów w Palęstynie (egze­
kucja Grunera i tomarżyszy-j przypom i^| 
na metody, stosowane 'pod znakiem swa-;j 
styki. . ,
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-PEzeBltfd prosu-
SO D  „O K U P A C JĄ " AM E R YK A Ń SK Ą :

• Wszystkim najczarniejszym ' pesymi­
stom, którzy nie-chcą dostrzegać , naszej 
trudnej walki o polepszenie dobrobytu 
i nie . chcą widzieć osiąganych rezulta­
tów, radzimy zapoznać się z dobrodziej­
stwami „okupacji" amerykańskiej i re­
zultatami jakie - sprowadziła anglosaska 
opieka na słoneczną Ita lię.;

| Żywo redagowany „EXPRESS WIE­
CZORNY", podaje następujące szczegó­
ły  z życia ludności we Włoszech: ,

„...W Chwili, gdy w  kołach zainte­
resowanych reformami społecznymi 
rozważa się problem' naprawy istnie­
jących stosunków, luksusowe 7 życie' 

.- nierobów stolicy , toczy s ię , niezakłó­
conym trybem dalej.

I „Elita", która w  wielu Wypadkach 
zdołała bez przeszkód zmienić swą 
fasądę z monarchistyczno-faszystow- 
skiej na republikańską, zbiera się w 
salonach dla plotek, gry i intryg.

Tutaj spotyka się wszystkich, na­
leżących do eleganckiego świata, a 
wśróp nich wielu skompromitowanych 
Współpracą z Niemcami.

Również rozmaici egzotyczni ksią­
żęta biorą udział w życiu towarzy­
skim wyższych sfer, jak ttp, następca 
tronu Afganistanu, Ramat Ullach.

Tymczasem ludność przedmieść! 
żyje w nieprawdopodobnych nędz- 

. nych warunkach. Około 350.000 ludzi 
Wegetuje w potwornych warunkach.

Stłoczeni gnieżdżą się z rodzinami 
f  ' .w brudnych chałupach, stodołach i 

grotach. Choroby zbierają oczywiście 
obfite żniwo. Kanalizacja, Wodociągi,

B szpitale czy asfaltowe ulice, to po­
jęcia zupełnie nieznane. W iele niżej 
pdłożonych 'domostw otoczone jest, 
podczas deszczowych pór roku bag­
nem. - '

Katowicka „GAZETA ROBOTNICZA" 
informuje o  stosunkach jakie wytworzy­
ły się Wj górzystej Sytylii. \

Bandy w grupach od pięciu do dwu- 
* dziestu zamaskowanych i malowniczo 

przybranych jeźdźców grasowały po 
Wyspie, zatrzymując samochody, po­
ciągi, autobusy, napadając ną poste­
runki .i mniejsze garnizony. Bandyci 
gnieździli się w  pieczarach wulka­
nicznych wzgórz, nie wyłączałąć Et- 

. ny i  walka z nimi by’a trudna, po­
nieważ cieszyli' się popularnością 
wśród ludności.

W  i największej jednak glorii cho­
dzili po wyspie dwaj ludzie: Vicen- 
zo Stimoli i GiuliaUo. Pierwszy był 
postrachem rejonu Etny i w ciągu 
swej 18-mieśięcznej bandyckiej karie­
ry zabił 11 osób, aż wreszcie zginął 

.w  walce z carabinieramL 
. Giuliano ży je  dotychczas jako nie- 

koronowany król Sycylii. ‘ Nie Jest 
zwykłym mordercą, czy rabusiem. 
Ma fantazję i styl. Gdy kilka tygodni 
temu zatrzymał pociąg, obrabował 
tylko mężczyzn, a kobiety, puścił bez 
szkody dalej. A  gdy gubernator Sy­
cylii naznaczył na jego głowę nagro­
dę 10.000 dolarów,’ Giuliano rozpla­
katował w kilku miastach ogłoszenia, 
z obietnicą-wypłacenia 20.000 doi. za 
dostarczenie mu gubernatora.

Ugiął się przed Schumacherem
Dr Ostrowski ustąpił, z urzędu burmistr/a Berlina

BERLIN (ZAP).. „ Burmistrz Berlina, * dr 
. Ostrowski, ustąpił z dotąd zajmowanego 
. stanowiska oraz oświadczył, że! czyni io 
' dla dobra udręczonej niedostatkiem lud­
ności miasta. W g. ^aania dr Ostrowskie- 

,go rządy w  Berlinie należy powierzyć w 
ręce ruchu robotniczego, gdyż on tylko 
zapewni mieszkańcom m iasta poprawę 
bytu.

Dr Ostrowski n ie  rezygnował ód razu 
ze swegu urzędu, gdyż jak twierdził pro­
jekt złożenia go za stanowiska nie był 
zaaprobowany przez 2/3 członków magi- 

: słratu. Na następcę .dr Ostrowskiego zo­
stał przez sopjal-demokraiów przewidzia- 

p tiy  dotychczasowy: kierownik komunika- 
cji miejskiej radca dr Reuter.- Czy kan- 

.' dydaturę tę zaakceptuje Partia Jedności 
Socjalistycznej nie jest pewne: Zmiana 
stanowiska burmistrzu musi uzyskać apro­
batę kom endantury -Aliantów, aż do tego 
więc czasu d r Ostrowski będzie prpwa- 

f dził wszystkie zebrania Rady Miejskiej.
! Dr Suhr oświadczył ńa ostatnim zebra­

niu Rady Miejskiej, że .kryzysm agistratu

Hekfa znowu
, w y r z u c a

LONDYN. Jak doi\osi korespondent 
„Times z Re’jkjavik, wulkan Hekla na 
Islandii, po krótkotrwałej przerwie, wy­
bucha znowu z wzrastającą siłą. W  cią­
gu osłainieh dni miało miejsce kilka wy- 

f ŁiąchóW.
. Najgwałtowniejszy nastąpił W Czwar- 
-iek. Kratery na południowo^zaęhodpim 
stoku wukanu z Wielką siłą wyrzucają 
płonącą lawę, która spływa nieprzerwa­
nym strumieniem ku zachodowi. W ybu- 

|phOm towarzyszy stała wibracja ziemi, 
odczuwalna na znacznej- przestrzeni. O d­
głosy eksplozji słychać w promieniu 
32 kilometrów. -

n ie d o ty czy ' właściwie stanowiska ani 
osoby burmistrza, ale jest zagadnieniem 
czystej polityki partyjnej. Dr Suhr, po­
dziękował burmistrzowi Ostrowskiemu za 
jego pracę, choć wyniki jej niU zawsze 
by ły  uwieńczone powodzeniem.

H y n d  m i n i s t r e m . . .  e m e r y t u r
Wymowne zmiany w rządzie angielskim

, LONDYN.'. Podano tu  do wiadomości o 
ustąpieniu lorda Patrick Ławrence ze 
stanowiska sekretarza, stanu do spraw. 
Indii. P 1 \ \

W związku z tytn dokonano szefegu 
przesunięć na stanowiskach miniśterial- 
nych, m, in. miejsce kanclerza hr. Lan­
caster Johna Hynda zajął Lord Paken- 
ham, który 'będzie odpowiedzialny za ad­
ministrację w strefach brytyjskich W Au­
s tr ii  i  Niemczech. Sekretarzem Stanu do 
spraw Indii mianowany został dotychcza­
sowy generalny dyrektor poczt Earl of 
Listewek •

-W charakterze strażnika pieczęci 
wszedł do rządu Lord Inman, na miejsce 
Artura Greenwooda, który pozostaje w 
rządzie jako  minister bez teki, pełnić jed­
nak będzie ' t e ' same obowiązki, co ''po­
przednio. Ministrem dó spraw em erytur 
został John Syłid. Liczba ministrów i.zor-- 
stała obecnie powiększona o jednego.

W związku ze zmianą n a  stanowisku 
m inistra do sjiraw 'ókupacji brytyjskiej 
w Niemczach ł, Austrii, w  kołach poli­
tycznych zwracają uwagę, że naczelna 
odpowiedzialność .za administrację strefy 
bry ty jsk iej. przechodzi obecnie ż mini­
sterstwa wojny do ministerstwa spraw 
zagranicznych- Nowy m inister lord  Pa- 
kencham będzie pon-osił osobisbie mniej­
szy odpowiedzialność niż jego poprzednik 
Hynd. *

Zdania prasy na tem at tej zmiany są 
podzielone: „Times" wypom ina1 Hyndowi 
„brak wyobraźni i szem ych koncepcji6 
podczas urzędowania w charakterze mi­
n istra do spraw  okupacyjnych. Dziennik 
w ita z uznaniem nominację Pakenchama.

„Jdanchester Guardian": sydzi, że po­
wierzenie nadzoru, nad - sprawami okupa­
c ji , m inistrowi spraw zagranicznych j«st 
rozwiĄKantepci. l°gj|ęzn3m?n,.. ̂ ev in  — piszę
dziennik — jest właściwym człowiekiem,

Bez rządu, wody i światła
Niezwykła sytuacja stolicy Kolumbii

BOGOTA (SAP). Ani wody, ani świal- 
ta, ani ruchu handlowego, ani taksówek, 
ani wreszcie^ rządu nie ma w Bogocie od 
czwartku rano. *

Władze zarządziły przerwanie dostawy 
prądu elektrycznego z powodu niesłycha­
nego ubytku wody w rzece Rio' de Bo- 
goła wobec panującej suszy. Rio de Bo- 
gota zasila tutejsze generatory elektrycz­
ne. Co do taksówek, to są one unieru­
chomione wskutek strajku szoferów; 
Sklepy żydowskie, których jest dużo w 
centrum miasta, są zamknięte na znak 
żałoby po straceniu Grunera, a sklepy 
prowadzone przez ludność kolumbijską, 
zostały zamknięte wskutek braku światła.

W ie ż a  ra tu szo w a  w  P o z n a n iu
będzie zrekonstruowana według planów z 1784 r.
WARSZAWA. Przy Poznańskiej Dy­

rekcji Odbudowy powstało pod nadzorem 
wybitnych fachowców, konserwatorów i 
architektów, kierownictwo 1 Odbudowy 
RątU^ża, %tóre ńąj,bii^#yiń' C |śsjęvma 
przystąpić docdbudmwy. ■ r ą tu s | |  poznań­
skiego, zniszczonego podczas ostatniej 
wojny. Najbardziej zniszczona została 
wieża' ratuszowa. Prace zabezpieczające 
posunięte są  już daleko i W najbliższym 
czasie zostanie ustawione rusztowanie, 
służące do odbudowy wieży.

Wieża ratusza poznańskiego, tąk  do­
brze znana w całej Polsce, zostanie zre­
konstruowana według planów z 1784 r„ 
kiedy to była odbudowana na życzenie 
króla Stanisława Augusta. Będzie ona 
uzupełniona brakującą przed wojną klat­
ką schodową. Monumentalne schody po­
prowadzą z parteru przez pierwsze piętro 
do poziomu drugiego piętra. Na wyższe 
kondygnacje poprowadzą schody żelazne, 
poiiadto na sam szczyt wieży -dochodzić 
będzie winda, która pozwoli turystom po­
dziwiać z wieży panoramę miasta.

M O N O P O L ? !? ,

Wszystkie Szczegóły dekoracyjne,! jak 
napisy, wieżyczki i wielki polski orzeł 
zostaną przywrócone ratuszowi w dawnej 
formie.

Wkrótce p o  postawieniu rusztowania- 
k o ^ fe z n ą ^ j^  p r s ^ J  cieęjebjkjęi kon.fj 
% r® ^yjno-stalow e.*

Brak prądu sprawił, że gazety połud­
niowe nie ukazały się "i do godziny 18 
nie była czynna ani jedna rozgłośnia 
radiowa.

Nowy rząd Kolumbii jeszcze nie został 
sformowany, a pertraktacje polityczne na­
potykają na poważne trudności w kołach 
różnych partii.

Lekarstwa z zagranicy
do 2 kg mo*na otr«yfnac 
be/ ve uo-t-nia

Ministerstwo Skarbu upoważniło urzędy 
celne aż do odwołania do odprawy celnej 
lekarstw nadchodzących z zagranicy - do 
wagi 2 kg. (ź bezpośrednirti opakowaniem) 
bez konieczności UkyękiwMie zezwoleń 
Ministerstwa Skarbu oraz przedstawienia 
recept lekarskich.: " i

Upoważnienie powyższe nie obejmuje 
jednak przesyłek zawierających środki ddu- 
rzająće ^ ‘wyjątkiem kodfeiny i etyk>morfi- 
ny (dioniny). Ilość kodeiny i etylomorfiny 
(dioniny) nie może przekraczać-200 gramów 
wraz z bezpośrednim opakowaniem. Kodei­
na i etylomorfłną (dionina) mogą również 
wchodzić w skład innych nadsyłanych le­
karstw;

Po raz p erwszy produkujemy
podno^rrki wagonowe i parowozowe

KATOWICE, Zjednoczenie Przemysłu 
Maszynowego w Gliwicach rozpoczął#! w. 
bieżącym’ roku seryjną produkcję podno­
śników .wagonowych.! parowozowych dla 
kolejnictwa graz walców drogowych- Za­
równo podnośniki jak  -i Walce .nie były: 
dotychczas produkowane' w 

Nowe typy podnośników opracowane 
zostały przez polskich .konstruktorów i są 
przystosowane d o ; najcięższych parowo­
zów i wagonów budowanych w Polsce.
, Waga-jednego kompletu, podnośnika pa­

rowozowego . wraz z wyposażeniem elek­
trycznym * wynosi 11,5 ton, a wartość' 
przekracza 2 miliony złotych. Podnośnik

wagonowy waży około 8 ton, a cena w a­
ha się w granicach do 800 tys. złotych.

Wymienione urządzenia produkują By­
tomskie, Zakłady. Budowy Maszyn. M ini­
sterstwo Komunikacji zamówiło ,30 kom- 
pletów podnośników.
'' Mikołówśkie- Zakłady Budowy Maszyn, 

produkujące walce drogowe, dostarczyły 
jużf''dła M ń iś te rs t# ą  Kgihumkęćji 14 śzt. 
takich walców. Ogółetn przewidywane 
jest- wykonanie dla Ministerstwa 40 sztuk 
walców. ,/■ ''

W ciągu br. wyfwómią "tą zamierza wy­
produkować łącznie -około 100 walców 
drogowych, przy czym cena jednego wal­
ca przekracza 2 miliony złotych. ,

Indiańskie gwiazdy filmowe
- Pióropusz jed yn ym  ubiorem  1

Ńa granicy Brazylii i- .Gdyęny', w po- 
bliżu słynnego miSsta Eldorado, miesz­
kają Indianie szczepu Arekuna. Niedaw­
no; jedno z największych amerykańskich 
przedsiębiorstw -filmowych postanowiło; 
zrobić obraz z życia tego plemienia, ży­
jącego w słomianych szałasach pod 
wiecznie błękitnym niebem i gorącym 

, słońcem, nie wiedzącego co to kłopoty 
Materialne;‘dylem aty'gospodarcze, ni tar­
cia polityczne.

; Rfoducentom zależało, by- aktorami w 
. filmie tym byli wyłącznie m dienie ArO- 
.. kuna. Jeśli chpdzi o stronę fizyczną me 
l' przedstawiało to żadnej trudnością gdyż 

ńa-260 mniejwjęcej przedstawicieli tego 
J szczepu, niezależnie od .płci i wieku, je­

den był tylko w Złej kondycji, sparaliżo­
wany i'ęh o iy . ' Reszta — to ludzie rosą, 

jajlękni nawet z punktu widzenia europej.- 
skiego, odważni i obdarzeni wrodzoną 

glfzlsćhetnośćią.' ? ‘ ' * 1 ^  - 1‘ ;:
■ Na skutek zetknięcia się z pracownika^ 

%. Mi .komisji granicznej, Indianie ci mieli 
iuż'styczność i  kulturą i cyw ilizacją  w 

 ̂ naszym rozumieniu. C yw ilizacja  ta zresz- 
‘ tą nie w yw arła nm nich bynajm niej do­

brego w pływ u. N auczyli się nandlu i 
" 'Obudziła się w  nich chciwość. _ Za usługi, 

• Oddawane komisji granicznej, otrzym y­
wali kretony (aczkolwiek chodzą nago), 

; strzelby, naboje, haki do vżędek i sie- 
E B r y ,  a także nęcące, choć bezwartościo­

wa, błyskotki.
NAGA BOHATERKA

|- Gdy ekspedycja film owa p rzyb yła  do 
osady Indian, pozaw ijali się ońi w  całe

sztuki kolorowych krotonów, bynajmniej 
jednak nje ze wstydliwośpi, lecz z 
uciechy, j a t  rozbawione dzieci, bawiące 
się. w  „przebieranie". Mjoda dziewczyna, 
obrana na bohaterkę filmu,, usłyszawszy, 
że ze w zględu 'na cenzurę nie może w y­
stąpić zupełnie nago, założyła czemprę- 
dzej wym yślną ozdobę z piór na ąłowę 
i nie mogła zrozumieć, dlaczego ten ubiór 
filmowcy uznali za niezupełnie wystar­
czający. Dziewczyna rosła, piękna, na* 
wet w pojęciu cywilizowanym,, o ciem­
nych oczach i długich jedwabistych wło­
sach, lecz z dwiema poprzecznymi prę­
gami, wytatuowanymi na policzkach, od 
ust aż po Uszy. Pręgi te, wycięte spe­
cjalnym rytualnym  możem i napełnione 
popiołem drzewnym, są specjalną hono­
rową odznaką, świadczącą o tanecznym 
talencie dżiewczyny i jej sprawności < w 
wyrabianiu napoju alkoholowego — in­
dyjskiego bimbru — z korzeni pewnych 
drzew.

Pomimo trudności w porozumiewaniu 
się (wyłącznie na migi) ■—■ Indianie Ąra- 
kuna doskonale zrozumieli, czego wyma­
gali od nich producenci filmowi i dzięki 
swej wrodzonej inteligencji doskonale 
odtworzyli powierzone firn role.

„UKARANY" ROMANS
Indianie Arakuna nie mają nazwisk. 

Dzielą się oni na kilka wielkich rodzin 
i rozróżniają między sobą jako dzieci 
Toma, dzieci Daniela, dzieci Edwarda ltd. 
Te chrześcijańskie imiona zostały im na­
dane przez misjonarzy, którzy niekiedy

nawiedzają te strony, ale Oprócz tego każ­
dy  z nich nosi jeszcze imię indiańskie. 
Dzieci nazywa się każdego roku innym 
imieniem, ale wszystkie tym ńunym, roz­
różniając tylko pleć. I tak np. wszyscy 
czternastoletni chłopcy noszą romantycz­
ne imię Araóro, a dzie-wczęia — ich ró­
wieśnice —  Angela. Dziesięcioletnie 
dzieci (fj§ to Wroci i Mina, pięcioletni 
malcy Trori i Gachira, itp.

Podczas filmowania obrazu zdarzył się 
przykry wypadek. Dwóch mężczyzn z 
ekipy filmowców do tego stopnia uległo 
urokowi dziewcząt Arakuna, że umówią 
się z nimi na wiećzome czułe spotkanie. 
Gdy sprawa wyszła na jaw, nazajutrz ra­
no do szefa ekspedycji przybyła delega­
cja obrażonych rodzin i zażądała rekom­
pensaty za zhańbienie dziewcząt p o d  po­
stacią kretonów na szaty dla innych. 
zadośćuczynieniu temu żądaniu mię­
dzy  filmowcami a Indianami zapanowały 
znów jak najlepsze stosunki.

Indianie Arakuna mało co wiedzą o 
wartości pieniądza i nie bardzo go po­
trzebują. Jako zapłatę za pewne czyn- 
ńóści, jakie wykonują niekiedy dla ko­
misji granicznej, lub dla poszukiwaczy 
diamentów, zjawiających, się niekiedy na 
ich teryt,orium -7  uznają jedynie guyań- 
śkie banknoty dolarowe, lub jakiekol­
w iek ' srebrne monety. Dla- pieniędzy 
tych  nie mają oczywiście, żadnego za­
stosowania, lecz są duiitni z posiadania 
ich, lubią chwalić się nimi przed sąsia­
dami i  zabierają je ńa wszystkie święta 
i uroczystości.

MĘSKIE ZAKUPY
Ponieważ żywią się rybami, które ło­

wią, i ptactwem, na które polują nią ma­
ją  żadnych potrzeb m aterialnych, poza

peWnymi utensyliami dó polowania lub 
gotowania, których nie um ieją śporzą-, 
dzić sobie sami. W ybieranie łych sprzę­
tów) które otrzymują jako zapłatę za ro­
boty, trwa godzinami.' Oszałamiają ich 
barw ne kretony i świecidełka, w- których 
lubują się, jak dzieci, oraz broń i narzę­
dzia łowieckie i rybackie, »  jakich nie 
mają-przecież pojęcia. „Zakupy" te ror 
bią, wyłącznie m ężczyźni. i to wszyscy, 
którym należy się . wypłata, o 'jed n e j po­
rze 1 jednego dnia. P© dokonaniu w y­
boru) . p o , długim  macaniu, w ąchaniu i 
przymierzaniu, odbywa się dla całego 
szczepu pokaz nabytych 'przedmiotów 
któTe rozkłada się po prostu na ziemi na 
widok publiczny.

G dy Indianie dowiedzieli Się, te  fil­
mowcy m ają zamiar zapłacić im Za to, że 
nagrali im obraz, zdumienie ich było 
bezgraniczne.- N ie mogli pojąć, że  pro­
ducent chce dać materiały, haki do wę­
dek i strzelby tylko tym spośród nich, 
których fotografowano przy ich codzien­
nych zajęciach, gdy  z |y n a li trawę, roz­
palali ogniska, kładli się -spać, gotowali, 
polowali i tańczyli. W szyscy chcieli coś 
dostać i długo i przekonywująco tłuma­
czyli przedsiębiorcy amerykańskiemu, że­
by  obdarow ał' wszystkich, ponieważ, 
wszystkim tak bardzo podobają się towa­
ry, jakie przywiózł.

Dyrektor ekspedycji obawiał się naj­
więcej, b y  jego oryginalni aktorzy nie 
wzięli sprawy swej gry ze strony huitto-. 
rystycznej, gdyż gdyby  całą sprawę obró­
cili po prostu w żart, zdawał sobie spra­
wę, i e  n ie zdołałby juź ufaioWać Sytua­
cji. Na szczęście jednak Indianie byli 
bardzo przejęci swymi rolami, z których 
— jak podnosi cała krytyka amerykań­
ska — wywiązali się ■ znakomicie.

' J. M.

który potrafi dopilnować, by zasady pro- 
klamowane przezeń w Moskwie zostałjt 
wcielone w życie. Zdaniem dziennika za* 
chodzi obecnie konieczność przeprowai-" 
dzenia radykalnej redukcji liczby urzęd- ' 
ńików brytyjskich w Nieinczeck i prze­
kazania większej władzy samym Niem* ' 
com.

Natomiast, ,Jfews JDhranicle" pisze o Ji 
dokonanej zmianie krytycznie i widzi • 
.w podparządkowaniu spraw okupacji mi-'' 
nistrcwi. spraw Zagranicznych „zjąwisko— 
niepokojące". ; ■

Kto budu’0  
mieszkania 
nie luksusowe
nie ?ap>aci podatku
lo k a lo w e g o
i od nieruchomość!

WARSZAWA. Od dłuższego czasu ak­
tualna jest sprawa uregulowania w drodze 
dekretu ulg ńla budownictwa inicjatywy- 
prywatnej i społecznej. ‘

Według, projektu, wszyscy budujący, któ^ - 
izy stosują się do warunków budownictwa.- 
społecznego, obejmującego mieszkania 01 
powierzchni maksimum 80 m®, mają być na- 
5 lat zwolnieni zarówno od podatku lokalo-, 
wego, jak i od nieruchomości.

Przyszły dekret będzie ponadto strzegł' 
tajemnicy źródła dochodów budujących 
rozwiąże problem, zagęszczenia mieszkań 
nowowybudówanych środkami nie-państwo* 
wymi- Mieszkania te nie będą bowiem 
podlegały dekretowi o gospodarce przy-- 
musowęj lokalami. , • . .

Albania prosi
o interwencją

NOWY JORK. Albania wystosowały 
do ONZ notę, domagającą się swróceńia 
uwagi na nowe wypadki pogwałcenia- 
wód terytorialnych , albańskich przez-. 
okręty greckie. Nota zaznacza, że siano-„ , 
wi to pogwałcenie suwerenności Albanii.

'TTytoń
■* i emerytura

Angielski papieros stal się to Niemczech 
swego rodzaju walutą, za którą w okupowanym  
kraju można dostać dosłownie wszystko. Racz- 
ka papierosów Obok tabliczki czekolady .stała 
się też uniwersalną przepustką do serc pięk­
nych Gretchen. Złośliwi wprawdzie twierdzili 
że te sukcesy zawdzięczać należy głównie ame­
rykańskiemu sprzymierzeńcowi, ponieważ par 
pierosy były robione z  amerykańskiego tytoniu 
— ale przeciętny żołnierz brytyjski udawał, - 
że hie Słyszy tych złośliwości lub ich nie to- ■ 
zumie.
. K iedy przed kilku  dniami m inister. skarbu' 
przedstawiał Izbie Gmin projekt nowego bud- ■ 
źetn Oświadczył, że cło na tytoń zostanie pod- . 
niesione dwukrotnie. ZdanienŻ ministra prze­
ciętny Anglik pali zbyt dużo, nie zdając sobie. . 
sprawy, że każdy papieros to część dolara, jaki i 
trzeba zapłacić Ameryce. Tymczasem skarb an­
gielski cierpi właśnie na wielki brak dolarów?

Nim jeszcze podwyżka weszła w  życie, par 
pierosy najpierw znikły z  handlu, a kiedy^ się 
pokazały, cena ich była na razie trzykrotnie 
wyższa. Podobnie stało się z  cygarami, co. 
zresztą nie bardzo zmartwiło Churchilla, jak 
bowiem twierdzą wtajemniczeni, zrobił on so­
bie odpowiedni zapas jeszcze w  czasie, gdy był 
premierem.

Natomiast przeciętny AngUk stanął przed 
rozstrzygnięciem ciężkiego pytania: co robić? 
Najprostszym wyjściem jest. dzielenie papiero­
sa na połowę, co byłoby tym  bardziej na miej­
scu, że! Anglicy od niepamiętnych czasów wy- ’ 
pałają tylko połowę, drugą po prostu wyrzuń : 
cając. jednak londyński high life doszedł dp  
wniosku, że ten sposób byłby zbyt demokrar, | 
tyczny. Tak bowiem mogą robić inne narody,, 
ale nie wypada Anglikom,

Zrezygnowanym Anglikom przyszedł z  po­
mocą ,J>aity Mail“. Oto reporter tego dzien­
nika wyszukał jakiegoś hypnotyzera nazwiskiem  
Piotr Casson, 'który drogą hypnoZy odzwyczaja 
palaczy od palenia. Reporter, poprzednio na­
łogowy palacz, twierdzi obecnie, że po prze­
prowadzeniu ',nabiegu?, który trwał 24 godzi­
ny, papierosy wydały mu się wstrętne. Nawet 
dym, wypuszczany przez innych palaczy, przy-r 
prawia go o mdłości.

Oczywiście niezwykły hypnotyzer zyskał od  
razu olbrzymią klientelę. Anglicy bowiem doz' 
szli w międzyczasie do tmiosku, że lepiej 
przestać to ogóle palić, niż wypidać całego par 
pierosa to dwóch częściach, rezygnując to ten  
sposób z dumnej tradycji.

Innego jednak zdania są żołnierze angielscy, ~ 
przebywający . to Niemczech. Ostatecznie część • 
z nich mogłaby się również odzwyczaić, co 
poszłoby tym  łatwiej,,że w  Niemczech hypno- 
tyzerów jest zatrzęsienieG orzej jednak wszyst- ‘ 
ko wygląda dlatego, że wytrąca się żołnierzom  
z. ręki wartościową walutę, odbiera się unir- 
w ersalnyklucz do serc,:. v '

Jedynym przewidującym człowiekiem był 
minister Hynd, Natychmiast po ogłoszeniu 
sprawy tytoniowej podał się do dymisji. Złosc- 
śliwi mówią, że przewidział konsekwencje, ja­
kie ta sprawa może -wywołać wśród oddziałów - 
okupacyjnych. Zajął inne stanowisko, na które * 
całkowicie swoją dotychczasową pracą zasłu- l 
żył — ministra emerytur.

Co jednak mają zrobić żołnierze angielscy? - 
Chyba też pójść na emeryturę*., (dj. ’



Humanizm socjalistyczny
i socjalistyczna kultura

^ V d  kilku miesięcy na lamach perl o- j 
^ d y k ó w  polskich, toczy się dyskusja 

ma temat t. zw. humanizmu socjalistycz­
nego.

Rozpoczęła , się ona artykułem Jana 
Strzeleckiego w miesięczniku „Wiedza i 
tycie" (z sierpnia - września 1946) a pod­
jął ją tonem polemicznym Adam Schaff 

kuźnicy" (z 19 i 26 lutego oraz 19 
'tnarca 1947), przy cfeym spotkał się4 z dość 
wyraźną odprawą ze strony Józefa Cha- 
łasińskiego i z zastrzeżeniami ze strony 

• Pawła'Konrada w wielkanocnym nume­
rze „Odrodzenia".

W szystkie te wypowiedzi zasługują na 
■poważne traktowanie jeśli nawet n je ze 
Względu na autorytet- naukowy takich 
"dyskutantów jak Chałasiński i .Schaff, to 
choćby ze względu na fakt, że ukazanie 
się ich  wszystkich w  prasie lewicowej 
świadczy o tym, iż wśród samych mark­
sistów pamięta się o  najistotniejszym nur­
cie socjalizmu i  szuka się najwłaściwszej 
drogi do praktycznej realizacji tego nur­
tu, jakim jest troska o dobro każdego 
■konkretnego człowieka.

Dlatego też dokonujemy tu dzisiaj ze- 
stawienia cytatów raczej nie* z tych p an  

;tyj wspomnianych publikacyj, które" się 
sobie zdecydowanie przeciwstawiają; ale 
z tych które łączą się pozytywnym dążę-. 
niem do odnalezienia i zaakcentowania 
W socjalizmie pierwiastów humanistycz­
nych.

W edług chronologii ukazywania się 
interesujących nas głosów — najpierw
Jan Strzelecki t

Spojrzenie na ruch (socjalistyczny) 
/ / * o d  strony motywów i przeżyć u- 

czestniczących w nim' ludzi nazwaliśmy 
-humanistycznym. Z tego punktu widze­
nia trzeba by napisać niemal na nowo 
całą historię socjalizmu i historię ruchu 
robotniczego. Jej przedmiotem byłoby 
Studium przemian zachodzących w lu­
dziach, w ich świadomości i  obyczajach 
— a nie tylko studium gospodarczych 
przekształceń".

-.„Spojrzenie od strony humanistycznej 
ukazuje socjalizm jako sprawę ludzką. 
W dwojakim znaczeniu. Przede wszyst­
kim na pierwszy plan wysuwają się w 
tym ujęciu ludzie, ich dążności, postawa 
wobec różnych wartości życia, rozwój 
ich wyobrażeń i myśli. Procesy gospo­
darcze spadają do roli jednego, najważ­
niejszego być może z czynników, poprzez 
które kultura nadaje człowiekowi jego o- 
stateczny, historyczny kształt. Po wtóre, 
zrozumienie różnorodności dróg, różno­
rodności motywów łączących poszczegól­
nych ludzi z ruchem socjalistycznym, 
wytwarza świadomość, że uleganie na­
ciskowi społeczno-gospodarczych kate­
gorii nie jest ostatnim słowem człowieka. 
W osobowym, nie w społeczno-historycz- 
nym przekroju, ostateczne słowo może 
należeć do sit — powiedzmy za Bergso­
nem — otwartej moralności, sił twórcze­
go rozwoju ludzkiej osobowości. Socja­

lizm ujęty jako wyraz działania tych sił 
staje się więc nie tylko w y z w o l e ­
n i e m  p r o l e t a r i a t u  (mech tylko 
nikt nie sądzi, że to by nam wystarczało), 
lecz wyzwalaniem się ludzi spod władzy 
bezosobowych, społeczno-gospodarczych 
kategorii. Staje się rozwojem ludzi i doj­
rzewaniem wspólnoty".

„Można powiedzieć..., że zasadniczą 
dążnością' ruchu socjalistycznego jest 
dążność do przekształcenia ośrodków wy­
twórczych na przestrzeń swobodnej pra- 

; cy, na przestrzeń twórczego' życia współ­
czesnej klasy, robotniczej. Ze jest nią 
d ą ż n o ś ć  do h u m a n i z a c j i  Śro-- 
d o w i s k a  p r a c y .

. . . P r ze j ę c i e  f a b r y k  n a  w ł a ­
s n o ś ć  o g ó ł u  (a właściwie Ogółu) o- 
znaczać musi dla konkretnego robotnika, 
doświadczającego konkrety nie zaś ab­
strakcję, coś więcej niż zmianę personal­
nego składu grupy urzędniczej. M u s i  
o z n a c z a ć  s t o p n i o w e  u r z e c z y ­
w i s t n i e n i e  w a r t o ś c i  o b j ę t y c h  
p o j ę c i e m  h u m a n i z a c j i  ś r o d o ­
w i s k a  p r a c  y. Musi oznaczać- zbliżenie 
się ludzkich stosunkćw w zakładzie do 
pełnego sensu pojęcia wytwórczości".

O kulturze socjalistycznej:
„...Cechą humanizmu socjalistycznego 

jest krytyka społeczeństwa kapitalistycz­
nego i obyczajowości mieszczańskiej nie 
tylko z gospodarczo-społecznego, ale i  z 
kulturalnego punktu widzenia...

„.(Marksowska teoria nadbudowy) od­
daje... wiernie istotną funkcję pełnioną 
W świecie mieszczańskim przez pewne 
wartości kultUry. Były one rodzajem 
zbytku, który dodawał bliasku Społecznej 
potędze p o s i a d a c z y  i stwarzał p r e ­
s t i ż  wyższości, którego nie udzielało 
w pełni samo posiadanie. Zrozumienie, 
tej strony teorii nadbudowy, a raczej tej 
strony życia, było dla nas punktem wyj­
ścia w kierunku socjalistycznego huma­
nizmu. Gdyż za cel przekształcenia kul­
tury postawić trzeba nie formalną zmianę 
n a d b u d o w y  lub tylko upowszechnie­
nie istniejące) — lecz z m i a n ę  f u n k ­
c j i  k u l t u r y  w ż y c i u  k a ż d e g o  

' c z ł o w i e k a .  Nie chodzi o to, aby np. 
jedna teoria estetyki zastąpiła dragą, ani
0 to, aby jakaś z nich stała się przedmio­
tem n(e tylko uniwersyteckich wykła­
dów, lecz również pogadanek w świetli­
cach. Chodzi o to, aby sztuka stała się 
bliższa codziennemu życiu, a życie, bliż­
sze sztuki, znajdując w niej swój wyraz'
1 kształt..."

„Pamiętać trzeba, że i to wszystko, co 
jest wielkie i trwałe u Marksa, czerpie 
swą siłę z troski o konkretnego, w histo­
rii — nie w abstrakcji — żyjącego czło- 

1 wieka".

Posłuchajmy teraz Adama Schaffa:
VĄ7alka o socjalizm — to walka o wy- 

»9 ww Zwolenie Człowieka".
• „...gdy w ślad za publicystyką mówimy 

coraz częściej o humanizmie socjalistycz­
nym, chrześcijańskim itd. Humanizm w 
tym ostatnim i chronologicznie najnow- 
szytn znaczeniu, da się najogólniej okreś­

lić jako postawa polegająca na stawianiu 
sprawy Człowieka — możliwości jego 
wszechstronnego rozwoju, jego wolności, 
godności — jako naczelnej sprawy całą  
naszej działalności politycznej i społecz­
nej".

„Przez humanizm właściwy naszej epo­
ce rozumiemy opartą o realne podstawy 
ustrojowe dążność do wszechstronnego 
rozwoju każdej jednostki".

„Humanizm socjalistyczny jest... naj­
wyższym etapem rozwoju myśli humani­
stycznej,' jej etapem współczesnym. Może­
my śmiało mówić 0 humanizmie chrze­
ścijańskim, kurtuazyjnym,: utopijnym, 
socjalistycznym, jako o historycznych 
etapach rozwoju postawy humani­
stycznej w społeczeństwie ludzkim, po­
dobnie jak mówimy 0 demokracji kur­
tuazyjnej, ludowej, socjalistycznej".

„Na placu boju pozostaje humanizm 
socjalistyczny jako właściwy nasze} epo­
ce humanizm sensu siricto". • .

„Nowy humanizm nie odrzucił starych 
ideałów humanizmu burżuazyjnego (Wol­
ność, Równość i Braterstwo), chrześcijań­

KAROL MARKS
skiego (Miłość i Sprawiedliwość), utopij­
nego (nie tylko formalne, ale i faktyczne 
równouprawnienie), a tylko podciągnął 
je  wzwyż, rozszerzył, v postawił na real­
nym gruncie, zachowująć Całe ich bo­
gactwo, wszystką, co było w nich po­
zytywne".

„Socjalizm to jest humanizm; nie ma 
socjalizmu niehumanistycznego i wobec 
tego określenie „socjalizm humanistycz­
n y ' jest błędne".

„Socjalizm naukowy jest systemem 
n a u k o w y m .  Ale jednocześnie właśnie 
dzięki temu, że jest nauką i że z nauko­
wą ścisłością prowadzi do najwznioślej­
szego celu, jaki postawiła sobie ludzkość 
na przestrzeni swych dziejów, jest p o ­
e z j ą ,  jest poematem, pieśnią nad pieś­
niami ku czci wolnego człowieka, który 
wyzwolił się z pęt nieweU społecznej i 
zależności od ślepych sił przyrody, by 
wstąpić na najwyższe szczyty doskona­
łości".

„Każdy okres posiada swoją klasę przo­
dującą... Ona> występując przeciw panu­
jącemu uciemiężeniu jednostki, staje się 
wyrazicielką idęałów wyzwolenia czło­
wieka, ideałów humanistycznych... W dzi­
siejszej epoce rola ta przypadła klasie 
robotniczej. Walka proletariatu o wyzwo­
lenie klasowe jest bowiem walką o wy­
zwolenie całej ludzkości, ideologia prole­
tariatu wyraża- najwznioślejsze ideały 
humanistyczne współczesności. Dzięki te­
mu też walka proletariatu j jego ideolo­
gia posiadają potężną siłę atrakcyjną. 
W imię zwycięstwa należy dążyć do. jej 
wykorzystania i do skupienia wszystkich 
możliwych rezerw. Nieuświadomionej 
części proletariatu, nieproletariackich 
mas pracujących, • ludów uciśnionych, 
pokrzywdzonych społecznie w ustroju 
kapitalistycznym kobiet, pozbawionej 
perspektywy rozwoju młodzieży, dążącej 
do wyższego rozkwitu nauki i kultury 
inteligencji. Podkreślanie, uwypuklanie 
humanistycznego ideału socjalizmu jest 
potężną bronią w tej walce. Staje się dzi­
siaj pierwszorzędnym zadaniem ruchu ro­
botniczego. W imię zwycięstwa wielkiej 
!ideiI socjalizmu musi ruch robotniczy 
wywalczyć powszechne zrozumienie, że 
dumne słowa „My m a r k s i ś c i "  są 
równoznaczne ze szczytowym wyznaniem 
wiary ,,M y h u m a n i ś c i " .  ,

W swym artykule ó „Problemach de* 
mokracji" przeciwstawia Się Schaffowi 

> .  feorelyćzno-naukowego punktu widze­
nia Józef Chałasiński, troszcząc się jed­
nak również b humanistyczne cele so­
cjalizmu:. ...

„Marksizm był teorią drogi od kapita­
lizmu do socjalizmu, a nie teorią humani- 
styczno-socjalistycznego społeczeństwa".

„Jeżeli demokracja szuka sposobów re­
alizacji Uspołecznienia ustroju gospodar­
czego i „humanizacji" społeczeństwa bez 
„dyktatury proletariatu", to jest to szuka­
nie bardziej humanistycznej drogi do so­
cjalizmu niż ta; jaką przewidywała kla­
syczna teoria marksizmu dla której dy­
ktatura proletariatu była koniecznością 
historyczną, konieczną fazą przejściową 
od kapitalizmu do socjalizmu".

Znowu o kulturze:
„W jaki sposób twórczość kulturalną — 

naukę, literaturę, sztukę — związać z ży­
ciem mas pracujących w sposób tak ści­
sły, w jaki historycznie wiązała się z war­
stwami wolnymi od pracy utylitarnej? 
To jest zasadniczy problem demokracji 
nowoczesnej. Od jego rozwiązania zale­
ży, czy i  o ile pisarz lub uczony słaną się 
autorytetami moralnymi nowej demo­
kracji".
Na stanowisku gódzącym.w.pewien spo- 

. sób pozycje Schaffa i Chałasińskiego a 
zarazem znowu na stanowisku socjali- 
styczno-humanistycznYm' staje . Paweł 
Konrad; mówiąca w  artykule p< t  „Mar­
ksizm bez przyłbicy" o moralności i kul­
turze socjalistycznej:.

Hfagadnienie moralności osobistej 
. “ me jest jednak tylko zagadnieniem 
interesującym psychologów i wychowaw­
ców, Jest to również zagadnienie poli­
tyczne. Nosicielami idei są ludzie. Tak

już jest, że szary człowiek nie ufa szla­
chetnym ideom, propagowanym przez 
nikczemnych apostołów. Trzeba, żeby lu- 

; dzie byli godni idei, którą głoszą. Partia 
polityczna jest nie tylko propagatorem, 
ale i wychowawcą. Ideę polityczne zwy­
ciężają, gdy wsparte są o charaktery.

Zagadnienie moralności ma znaczenia 
polityczne i w innym sensie. Wiemy, ja* 
ką przeszkodą w normalizacji naszego ży* 
cia społecznego jest osobista nieuczci­
wość ludzi, zdeprawowanych okupacją. 
Sprawa umoralnienia kraju, sprawa wy­
chowania młodzieży jest jednym z pierw­
szorzędnych zadań demokracji. Po łatach 
wojny, po latach demoralizującego wpły­
wu życia w niewoli wśród krematóryj- 
nych dymów— sprawa wychowania no­
wego człowieka staje się jednym z czo­
łowych zadań politycznych. Banalne ko­
munały o staroświeckich cnotach uczci­
wości, uczynności i nawet grzeczności 
nabierają nowego znaczenia.

Właśnie marksizm jest powołany do 
podjęcia walki o osobistą moralność. 
Właśnie współczesny marksizm stawia 
zagadnienie moralnego człowieka i  wy­
stępuje przeciw złym tradycjom relaty­
wizmu, I właśnie marksizm podejmują 
wysiłek zniesienia przeciwieństw między 
moralnością osobistą a społeczną.

W miarę tego,-jak marksizm uświada­
mia sobie własną rolę, spadkobiercy i no­
siciela ideałów moralnych — ujawnia się 
„humanistyczne oblicze jego etyki".

„Dotyczy to również, kultifry. Nie „pro- 
letkuli", ale nawiązanie do szczytowych 
osiągnięć kultury ludzkiej, mimo że były 
one klasowo obce proletariatowi. Nie 
schematyczne przeciwstawianie kultury 
proletariackiej kulturze burżuązyjnej, ale 
pojmowanie kultury socjalizmu jako rea­
lizowanej przez klasę robotniczą kultury 
ogólnoludzkiej".

„Niezależnie od tego, czy ktoś wyobra­
ża sobie kulturę socjalizmu jako monolit 
czy też jako wielość kierunków i  stylów, 
musi przyznać, że tylko swoboda twórcza 
sprzyja rozwojowi kultury. Trzeba, żeby 
sztuka walczyła i zwyciężała własnymi 
środkami. Marksizm nie wyrzeka się wo­
bec sztuki postulatu spełnienia zamówie­
nia społecznego i nie zmienia swojej o- 
ceny poszczególnych kierunków., Ale 
marksizm świadomie rezygnuje z regla­
mentowania kultury środkami, które ją 
zabijają.

Ta zmiany polityki kulturalnej marksi­
zmu jest wyrazem zrozumienia specjal­
nych praw rozkroju kultury i sztuki, bar­
dziej złożonych niż prawa rozwoju go­
spodarczego. W miarę pogłębiania się te­
go zrozumienia i w tym zakresie ujaw­
nia się humanistyczne oblicze marksi­
zmu".

„Marksizm odsłonił przyłbicę i ukazał 
nieufnemu światu jasne oblicze rycerza 
humanizmu; który jasno patrzy na świat" 

Cytaty zestawił 
• Tadeusz Lutogniewski

Góobliwoóci literackie
T  rudno Jest czasem ustalić osobę 

nazwisko twórcy dawnych 
dziel, literackich. Nit dziwnego, 

skoro początki literatury gubią, się w  
mrokach przeszłość! a najstarsze dzie­
ła są często anonimowym.tworem ludu., 
W późniejszych czasach takie wątpli­
wości zdarzają się głównie ze wzglą­
du na fałszerstwa ■ literackie.. _

JCta napisał Jliadę i  Odyseje?
oematy te '— to najpopularniej­
sze obok Biblii książki świata. 
Według legendy autorem ięh 

miał być ślepy bard — Homer. Wie­
my onim nie wiele, może Homer jest 
tylko wytworem legendy, skoro 7 
tiiiast spierało się, które z- nich stano­
wi miejsce jego urodzenia.' Od dawna 
już toczy się spór, czy epopeje te są 
dziełem ludu, czy indywidualnego twór­
cy.. Już w  starożytności budzljty. się 
takie Wątpliwości opkrte zresztą tylko, 
na tym, 5e napisanie tak potężnych 
dziel przechodzi' możliwości jednego 
człowieka. Najprawdopodobniej Ho­
mer był, tylko niejakp -redaktorem pie­
śni bohaterskich śpiewanych od daw­
na wśród ludu 1 rycerstwa greckiego.

3-aicmnica twdccy. ,.<Hamleta“

Szekspir stanowi zagadkę’ dla 
świata. Śą -Uczeni, którzy twier­
dzą że nie był on autorem dzieł 

noszących jego nazwisko, żę służył tyl­
ko za firmę kryjącą kogoś innego. Hi­
poteza — zdawałoby się — bardzo fan­
tastyczna. Ody się jednak przyjrzymy 
jej dokładniej, nabiera wielu cech praw­
dopodobieństwa.

Bżieła Szekspira Wykażhją, źe” autor 
ipb miał rozległą jyiedżęj s|łębóki po­
gląd ną !wiąt.4nwięjką znajomość jłu- 

!szy, ludzkiej* 2 - dzieł tychwyblKa. że 
znał on Języki, filozofię i historią (z ge­
ografią byłO' Uiecof gorfzej, jeśli w jed­
nej z jego sztuk bohaterowie lądują uf 

: brzegów... CzeCh). Jednym słowem na 
; tej podstawie moglibyśmy sobie wyro- 
bić .;$id, 'Szdkśfeif Uuął ^  jak na ow#czasy --v,duże wyl^sztaicenlę i głęboka 
kulturę. I tutaj powstałą poważne wąt­
pliwości: gdzie i kiedy Szekspir tę; kul­
turę ^zdobył? ; *tk Autor V p ręd siw tu 1- 
ca teatralny, pochodzący z małomie- 
szczańskiej rodziny, który nawet nie 
ukończy! szkoły początkowej, niewąt­
pliwie ,nie miał możności i czasu na> to.' 
Dyśpróporćja Więc" między osobą 
twórcz ą dziełem wydajfe śłę rażąca.

Rękopisy dzieł Szekspira nie zacho­
wały się, wszystkie prawie- jego utwo­
ry -ukazały sięw d ru ku  dopiero po.je- 

jgo śmierci i tu-rodzi się drugie pytanie:
■ Czemu Szekspir nie opublikował swych 
dzieł za życia?

; Nie mamy próbfek pisma Szekspira 
poza jego podpisami na aktach sądo­
wych i notarialnych, a podpisy te są tak 
nieporadne, ie  odnosi się wrażenie jak­
by ten człowiek rzadko brał \ pióro do 
ręki. Wygląda to dziwnie jak na auto­
ra tylu dzieł. Starannie zbierane ma­
teriały historyczne pokazują nam Szekr 
spira.w  niezbyt pochlebnym świetle: 
— w  młodości kłusownik w swym ro­
dzinnym Stratfordzie, potem aktor, pie­

niacz ciągle ślę procesujący, skąpiec, 
wydaje ś|ę, że niewiele wyrósł du­
chowo, Uonad mieszcżaftstwo, z które­
go pochodził.

Tę wątpliwości sprawiły, że od daw­
na zastanawiano się nad autorstwem 
jego dziel. Lecz. Jeśli* nie 'Szekspir, to 
kto napisał „Hamleta"? I tu narzuciło 
się wielu nazwisko Bacona, współcze­
snego Szekspirowi męża stanu, filozo­
fa i poety.

Bacon, wykształcony .i obdąrzómh 
dużymi' talentem literackim, tkzy  tym 
wielki pan; piastujący najwyższe' god­
ności w  Anglii potencjalnie mógł być 
twórcą tych wspaniałych sztuk. Dla- 
ęzćąp jednak miałby podstawiać Szek­
spira jako autora? W owych czasach 
nie wypadało1 .afyśfokrktŚrn parać ' się 
HteratUrą, zwłaszcza teatralną. Być
może Więc, źe źawarlt o w ze  sobą spe­
cjalna umowę,tyczącą podawania fik­
cyjnego autorstwa. Spór o autorstwo 
dziel Szekspira jeszcze nie został roz­
strzygnięty i  nie wiadomo, Czy kiedy 
się skończy — za mało mamy mate­
riałów historycznych. Szekspir jest tak 
tajemniczy...,

PaŁszecstwa ux łiteca tucze

W ięc fałszerze dostali się nawet do 
literatury? zapyta zdziwiony 
_ cźytemrk —’->cfyż nie dosyć im 

było banknotów, weksli itp? —  Tak 
odpowiemy ■— fałszerstwa literackie 
są dosyć liczne, lecz mają zazwyczaj

inne pobudki r iM y  ćfiirakter Ulż te :’.
|nieliterackie. Pokażmy gafę., przykła­
dów:

Na przełomie wieku XVIII i XIX o- 
bttdf^sję ho^uisui uśpieniu naród cże- 

; SP  Zaczął się żywy ruch, narodowy,
, zmartwychwstała czesla literaturą, 
f Rozpoczęto: gromadzić pieczołowicie
zabytki staroczgskiego piśmiennictwa 
stanowiące dowód, ze Qzesj stali kiedyś 

) kulturalnie W jednym rzędzie z innymi 
narodami świMa. Wtedy* to właśnie 
ćżgsRi historyk i poeta Hanka „adna- 

ilazf1 stare, poematy średniowieczne, 
które w  całyćb Czechach wywołały 
wielki entuzjazm i w jtiżęj mierze przy­
czyniły‘się do, odrodzenia narodowego 
Czechów, \Vkrótce jednak obudziły się 
wątpliwości co do ich autentyczności, 
rozpoczęły się spory i badania (nawet 
badania'chemiczne rękopisów), które 
t*wąją jjm flżfś dzień,1 gdyż* zwolennicy 
Hanki, nie myślą kapitulować. Dziś jed- 
jjhkjesLjuż pewne, że Hanka sam $fa* 
brykowął owe „stare rękopisy" a uczy­
nił jto, z pobudek, patriotycznych '

'Pieśni Osjana

W drugiej połowie XVIII wieku, gdy 
w Anglii wzmogło stę zaintere- 
suwanie starymi pieśniami ludo­

wymi i w, ogóle przeszłością, nagle 
młody nauczyciel szkocki Macpherson 
ogłosił drukiem tłumaczenia starych 
Poezji Celtyckich, rzekomo żebranych 
wśród górali północy. Tomik ten w y­

wołał duże zainteresowanie, nawet pu* 
Mężnymi składkami umożliwiono 
Maępherspnęwi podróż po Szkocji dla 
zjpprapia dalszych materiałów. Owocem 
ty c if  poszukiwań były „tłumaczenia*; 

.dwóch poómatów prozą, napisanych ja* 
koby przez barda Osjana w III wieku 
po Chrystusie. Poematy te wywołały?; 
ogolny zachwyt nie tylko w  Anglii, ale 

^  całej Europie (nawet w  Polsce). 
Wszyscy początkowo wierzyli w  au­
tentyczność , tych „tłumaczeń", wkrót­
ce jednak zażądano od Macphersona o- 
kazania oryginałów. Tego on uczynić 
nie mógł, gdyż sam te „tłumaczeniami 

. napisał oparłszy się na starych legen- 
idach. Jednak Macpherson nigdy, nie 
przyznał się do fałszerstwa a nawet 
sani sfabrykował „oryginały" tych tłu­
maczeń,. ażeby odeprzeć zarzuty. Bezli­
tośni jednak językoznawcy i krytycy 
zdemaskowali Macphersona i teraz jest 
już pewne, że to on „napisał Osjana". 
Poematy Macphersona tak namiętnie' 
czytywane przez romantyków popadły 
teraz w  niepamięć. Kto wie, gdyby 
Macpherson. który miał potężny talent 
poetycki postępował drogą twórczości 
oryginalnej, nie byłby może tak zapom­
niany.

Przykład Macphersona oddziałał na 
16-letmego chłopca Tomasza Chaltef-' 
fpna, który rozmiłowany w starożytl? 
nościach sfabrykował i napisał w ar­
chaicznym języku angielskim szereg 
ballad, które wydał drukiem jako po- ' 
chodzące rzekomo z XV wieku. Jednak 
bardzo'szybko poznano się na łych fał* 
Szerstwach, a ambitny młodzieniec po­
pełnił ze wstydu i nędzy samobójstw*^ 

Kazimierz Karkowski Ę

HORYZONT kulturalny
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I W sprawie niedbalstwa

Jak się okazuje, istnienie wielu 
„gabinetów | osobliwości" w róż- 
t nych czasopismach kulturalnych. 

I niewiele pomaga. Z przerażająca 
t szybkością mnożą się błędy rzeczowe 

I B I  językowe w  nataowaźniefoei nawet' 
prasie. Nie jest to już tylko wynikiem 
pośllznięć zecerskich. Zdarzają się 

I często pomyłki autorskie, za których 
|  pozostawienie odpowiadają właściwie 
I redaktorzy poszczególnych organów, 

czy przynajmniej tylko ich działów.
[ Tak na przykład w ostatnim numerze 

I; jednego z najbardziej rCprezentatyw- 
■  nych tygodników literackich pewien 
|  autor nie odróżnia przymiotnika „dzie- 
I cinny" od „dziecięcy", ani' też „kata- 

i i  stroficzny" Od „katastrofalny". Dla nie* 
go widocznie są to pojęcia jednoznacz­
ne.

Jeśli tego rodzaju brak wyczucia 
i różnic w wyrażeniach toleruje się w 

pismach specjalnie literackich, cóż 
i dziwnego, że jeden z najświeższych 
1 komunikatów PAP-ą, doniósł, iż „odna- 
I leziony sztandar przekazano dó zbada- 
! nia wojewódzkiemu k o n s e r w a t y ś ­

c i e  .w Gdańsku" jak gdyby nie było 
najmniejszej różnicy między konserwa­
tystą a k o n  s e r w a t o r e m.

|  Nic również dziwnego, że jeden Z 
f  wrocławskich dzienników puścił w  

i  swoim dziale sportowym w  „Pamłętni- 
I kach koguta" zdanie: „...mieszkając na 
I Zamarstynowie, pociągała mnie raczej 
I  piłka nożna..." stanowiące nowy przy- 
I kład klasycznego błędu gramatyczne- 
I go w typie: „Idąc ulicą, kamienica się 
I zawaliła".

Nie jest to wszystko może dziwne, 
ale w każdym razie co najmniej przy- 

i krę, bo potwierdza prawdę, że w na­

szych publikacjach Szerzy się niedbal­
stwo na większa skalę.

A niedbalstwo to występuje nie tjgfe 
TK” ^ p u D lik a c aCn m u K Ó w an y ch ^a le  1 
mówionych (i to donośnie). Dla przy­
kładu: niedawno Jeden z speakerów 
PÓ%i^g#Radip zapowiedział w pro- 
gramie audycyj, że usłyszymy „kwad­
rans. poetycki fRadysfawa JastfUtiia", 
talrTakbjr najpfzeciet^f%y itmiligent

polski nie musiał wiedzieć, że literac­
kie nazwisko znanego poety brzmi: 
Mieczysław Jastrun.

Przecież gdy nam kiedyś udzielono 
Wywiadu na temat pracy speakera, 
opowiadano, że musi on znąć wszelkie 
głośniejsze nazwiska, nie tylko krajowe.

W sprawie 
części artystycznej

P o oficjalnej części niedzielnego 
poranku z okazji Tygodnia Ziem 
Zachodnich transmitowanej przez 

radio, nastąpiła, jego część tzw. arty­
styczna już, niestety —. a może . na 
szczęście — przez radio nie transmito­
wana.

Można się dość głęboko zastanawiać, 
dlaczego część ta otrzymała tytuł arty­
stycznej, jeśli pierwsza występująca w  
niej recytatorka ilustrowała swój „nu-

Z  „ cbw cuA U ó w  t U e t a o k i c U ' '  |  ^  I  *

„CfSWartek" jubileuóeoufy
(Zagajenie 50-tego zebrania w dniu 17. IV. 1947)

|  Niepostrzeżenie także „Czwartki Lite- 
I  rackie11 we Wrocławiu piszą swoją hletef- 
Ł rię: od dnia 14 lutego 1946 r. zebraliśmy 
B się dzisiaj-po raz 5®-ty. Jest' to ‘Wcale 
P  ładny jubileusz, któąy# nie wiem, czy 
i  mogły obchodzić słynne obiady, czwart- 
|  kowe, zwoływane na Zamek warszawski 
[ przez Stanisława Augusta. Owa liczba 
I' BO zebrań literackich we W rocławiu,-i t<x 
I w okresie zakładania wszelkich instytu- 
I  'Ćjl kulturSfeych i naukowych miasta — 
i '  stanowi znaczny sukces grupy organiza- 
I  cyjnej, Koła Miłośników Języka i  Litera- 
I  tury Polskiej, k tóre wzięło na siebie trud  
P  podobnej inicjatywy. Jest to także suk-. 
|  ces —' sali wrocławskiej; już od k ilku 
6 , miesięcy szczelnie zapełnionej, która 
K  przyjęła inicjatywę Koła w sposób w ż y ­
li- jazny.1 Aid Tydżień Zierr^ ®t<^oanich, 
p  zbiegłszy się z:naśtym  66-tym zebraniem, 
I  ustawia ten sukces grupy . w  skali nie-
i  równie hardziej rozległej. Gdy sumuje- 
f my wyniki polskiej uprawy kulturalnej 
E na Zachodzie,- 50 czwartków literackich 
I wę Wrocławiu uzyskuje wymowę szcze- 
|  golną.
I Plon tego roku jest dobrze jnany wier- 
[ nym uczestnikom naszych zebrań. Ale 
S gdy patrzymy na całość roboty, spostrze- 
|  gamy pewne cechy ogólne, które wymy- 

kają się, być może, spod obesrwacji do- 
I  raźnej.
I  Powstała w  naszej sali symbioza mię- 

|  dzy życiem literackim i naukowym. Zde- 
I- cydowało o tym  bliskie sąsiedztwo uw- 
|  wersytetu, k tóre musiało, zaważyć na do- 
| : borze słuchaczy, mówców, m erąz..także 

ich tematyki. Symbioza podobna nie jest 
!• zjawiskiem zbyt pospolitym i banalnym, 
i :  byśmy nie mięli je j  w  dm p dzisiejszym 
K- zaznaczyć.

Aley czw artk i"  wrocławskie zostały 
I  oddane prźe3S* WSż!y?!tKImTIteF&tUf?ST Pl- 
1  farze,,, którzy ty ją  wśród .nas — Anpą 
Bi Kowalska, W$jelećti' 3 żśdkrby^gki, ‘ "by
i i  '
I  nas do swoich .prący, .Ukazu;

j^c fragmenty dzieł powstających, TJczy- 
niH ' tó' także pisarze młodzi i najmłodsi, 
p rtybyli z sąsiednich sal uniwersytec­
kich, którzy być może ujaw nią niezadłu­
go całą skalę i możliwości swoich talen­
tów. Koło nasze towarzyszy z zadowole­
niem, wzrostowi kontroli i czujności ar­
tystycznej w tej młodej grupie.

Przewinęła się także pązez „czwartki1* 
literatura spoźa*Tl^rocfti|wia, 'któfe 
bardziej odkrywa Wrocław jako tem at 
i AX jako 1 teren. Kilkakrotnie stawali 
między, nami .pisarze katowiccy, skupieni 
wokół „Odry" Wilhelma Szewczyka. Nie 
ommęłą •Wrpcławią grupa; pbsarzy łódz­
kich z Marianem Piechalem. W pojedyn­
kę przybył, z Krakowa Jerzy  Andrzejew­
ski. Parokrotnie rozkładała przed nami 
swoje rękopisy, słuchana zawsze" k ra­
dością, M am  Dąbrowska. Ten dobór pre­
legentów, .iswoich |jÓbfcybh“ , potwierdził 
prawa kultutj^ polskiej do Wrocławia, .

Podobnie! dwuwarstwowy — chociaż W 
innym znaczeniu?--— Okazał się układ, te­
matów. Zapewne, Śląsk jako regHp, ;s  
którym  zw isaliśm y się szczególnie gpjftfe 
i  żarliw ie,[pojawiał się tutąL ydelófcotr 
nie dla ro&ńychfpowpdów few  bard20 
różnych ziłHiżeniaoh. Ale przegląd ś lą ­
skich sił, lM zi, ttgdycji, r z e ę ż y W is t^ .- - ; 
nie w ypełribnasżych zebrań, bez reszty. 
Bo. na drugim torze —  jak  właśnie w, 
programie Idzisiejsrego w j ę ę z o r u *. że 
szczególną ] świadomością, by region nie 
przysłonił nam  dalszego i szerszego wi­
dzenia, przewinęły się przez „czwartki11 
wrocław ską!Juczne zagadnienia ogólne, 
literackie, [historyczne; kulturalne 
w  aspekcie Pdlski, świata słowiańskiego, 
świata bez przymiotników. _ s .. , g ■

T ak.rękam i nas wszystkich, tych, któ­
rzy piówimyT tych- którzy słuchamy, 

"porraa' -' horyzontem '  ślcfsikihf 
wysoką kopuła kultury* o Jk tó ra  myśli* 
my, I  f l l i f n n  *&¥$ fgedrśe;- |e- jiest, | >  
kultura humanistyczna.

m _ Tadeusz Mikulski

2 „Cztecech wieków jcaselu polskiej"

'ś'4» 'd A w im m -iw M r  i f # ?

Na przejażdżkę z cudzą zoną
' Z  ctidzą upną 'p A ^ S ^ r d ^ ż  
”, Do uwagi przychodzą, Wierą * i niezdroźne. •
1 Głupiego tym  bym

By wo&fto miód, ■. tego by -Miodu nie skosztował. >

JULIAN TUWIM (wiek'XX) «

Po uszy
, Cenią urok jej wytwornej ■ duszy, . 

Czar, subtelność i J mnóstwo 'ktdtury: 
Ęakóchany. w niej jesteni po uszy 

. , (Oczywiście: mierząc od góry).

U A M  4 1
mer" nieuzasadnioną i śmieszną gesty­
kulacją, stosowaną zazwyczaj w pa­
rodiach gry dramatycznej, ąkonferan-
sjer ptyjnśywał się starymi tryWliffńy- 
mi dowcipami, niesmacznie pikantny­
mi J  zupełnie nic odpowiadającymi 
uroczystemu charakterowi poranku, 
przy czyni zachowywał się jak yigtrze- 
ciorzędnym teatrzyku tęwiępyn^i.| 
^Poflobłie wątpliwości „artysmfczne" 

wzbudzić musiał pofris żony konferan­
sjera, która . niesamowitym głosem 
śpiewałą łzawa 1 Ułożoną przez męża 
piosenkę na wyświechtany temat mi­
łości Pierotta. Wątpliwości te pogłę­
biały zjawiska takie jak to, że słowa 
piosenki brzmiące mniej więcej: „wre­
szcie ona zdziera z siebie ostatnią za­
słonę", śpiewaczka zilustrowała nader 
wyrazistym gestem mającym : zapew­
ne na celu uplastycznienie treści, gdy­
by jej idę zrozumiała zebrana na sali 
młodzież szkolna.

Dopiero druga partia „ezęśęl arty­
stycznej" wypełniona już występami 
orkiestry naszej Filharmonii, solistów i 
chóru naszej Opęry oraz wrocławskie­
go baletu uratowała przynajmniej w  
znacznym procencie honor imprezy.

Czyżby dyrekcja Teatrów f t0*110’ , 
śląskich, w której lokalu cały pofanelf 
się odbył, akceptowała „rn-tyzm, re­
prezentowany przez wspomnianego 
konferansjera, ‘•recytatorkę ! śpiewacz­
kę?

Przecież chyba takie „przejawy ta­
lentów" nie wyrobią właściwych gu­
stów estetycznych u szerszej publicz­
ności.

W sprawie 
narodowości boksera

W!s*yscy koiedzy redakcyjni wle- 
dzą, że bardzo interesuję Się 
sportem. Nie dziwią się więc, że 

codzienne czytuje działy sportowe co 
najmniej trzech gazet, by Jak naj­
wszechstronniej poinformować się o 
życiu fizyęzno-kulturalnym.

Sam jednak uległem niesłychanemu 
zdziwieniu, gdy w ubiegły czwartek 
stwierdziłem na podstawie lektury,. fż 
Joe Baksl, który znokautował Anglika 
Woodcocka, jest człowiekiem niewia­

domego dla mnie w tej chwili pocho­
dzenia. Nasz bowiem „Naprzód" głosił, 
że jest tó Amerykanin. „Dziennik Za- 
chodni"' —* W  t o ’V»Cżeal ż pochodzę^ 
nia", a „Słowo Polskie" — przyniosło 
niespodziewani rewelację twierdząc, że 
Baksi to „Polak pochodzenia amęry- 
kańskiego (Józef Baksik)“.
■ y ta i ostatnia rewelacja zaskoczyła 
linie Choćby dlatego, żć prerwsży raz

spotkałem się ze zjawiskiem, żeby 
człowiek, którego przodkowie byli 
Amerykanami zaliczał się do Polaków 
At. a także dlatego, że nigdy Jeszcze 
nie słyszałem; żeby czyjeś pierwotne 
— amerykańskie nazwisko brzmiało: 
Józef Baksik a późniejsze — polskie: 
Joe Baksi.

Ponieważ ze względu na rodowe 
trądycje nacjonalistyczne nie łubie nie­
jasności. narodowościowych, musze 
zwrócić się' "ido samego Baksiego Z 
prośba o rozstrzygnięcie wątpliwości 
wynikłych z Iekturv czwartkowych 
dzienników. I , / !  f

dzieci pf^eRśńhmacfi

O d kilku dni Odbywa Się na placu 
Strzeleckim ekshumacja zwłok 
żołnierzy niemieckich, poległych 

w czasie oblężenia Wrocławia. Ten po­
zytywny skądinąd fakt pociąga za so­
bą drugi o zabarwieniu mnie! Pozytyw­
nym: a mianowicie gromadzenie się ga­
piów 'obserwujących czynności ekshur 
mątorów, którzy z natury rzeczy od­
n o sz ą ce  do przedmiotów swego za­
jęcia ź pewnym cynizmem.

Najważniejsze w  tym wszystkim  
Jest to, że nikt dość stanowczo nie za­
brania przypatrywać się wydobywaniu 
tych zupełnie Już mizernych szczątków 
ludzkich, ą znaczny odłam gapiów sta­
nowi młodzież szkolna, która przyzwy­
czaja się do do najmniej obojętności wo­
bec-widoku trupów, i 

Z- pedagogicznego punktu widzenia 
można się tym niepokoić i domagać się

.£Aktualia kuLturalne

a a  p rzy sz ło ść  uniemóżUwicBia pubiś«a* 
n o lcl w  ogóle tego  rodzaju spektaklów .

W sprawie „Uwag*

P onieważ dzisiejsze „Uwagi" w y­
pełniły się samymi spostrzeże­
niami negatywnymi, nie będę 

jnż pisał o dość originalnych skojarze­
niach, jakie wzbudza pojawienie się na 
afiszach kinowych ogłoswnla, że w  
„Śląsku" wyświetla się film pt. „Nle- 

- ujarzmiony w  duszy", (tąd.) ■

JCcząute zwiecciadCa
Dwa Teatry

■sztuka z  kawałkiem pewnego naczelnego 
redaktora i  jego karykaturzysty 

DRAM ATIS PERSONAE: 
Naczelny redaktor.
Karykaturzysta ,
Sokrates *

' Diogenes ■
Mori

WIOSNA W GRECJI

Rys. St. Brzozowski 
Sokrates do Marsa:y— Szukam człowieka.

Obszerna i komnata. Na zbytkownym to in  
H f NACZELNY REDAKTOR. Wchodzi zja­
wa w koszuli, wyszywanej brzegami w ząbek, 
w sandałach, nos szeroki, silnie f  odarty, łystt, 
■czaszka, okolona wieńcem włosów. : . ,
| SOKRATES (trzyma w  ręce niedzielny do- 
iddłek pewnej żagety „Od A do Z‘‘ * feralnej 
[da ty-13 kwietnia, rozgląda się niepewnie,
,przystępuje do łoża śpiącego REDAKTORA  
NACZELNEGO) : —  W ięc to ten. Zbudzę i  za­
morduję. Alko nie, Najpierw zamorduję, a po­
tem zbudzę.

REDAKTOR NACZELNY t budzi się gwał­
townie): —IS Co to?  Kto to?

•  W Zakopanem zmarła przeżywszy łat 
.71 znana pianistka i zasłużony, ~pedagog 
mttzyezny' Jaitina Łada." " ■

•  Wybitny matematyk polski dr Wacław 
Sierpiński, profesor Uniwersytetą Warszaw^ 
skiego, przebywa obecnie .w.Jńlifryżu, gdzie 
wygłosił W Sorbętóe^ od<3!;^®a>oświęCone 
m. in. pracom matematyków popkieb, Pref. 
Sierpiński będzie repreząntował maszą nau- 
ke nauręczy stościaeh związanych z obch<> 
dem; 500-lecia uniw ersytet .w  |Bordeaux.
; •  Sfeaniem. Instytufe' 
szawi^ Łakręconó ha ŚIąi^K®eszyńskim 
w góM lch iifsiach: Wisłą,'; Kómaków, Ją- 
worzyipa i tójebna pierwszy fimi etnogra- 
ficznySjpt. „Boże Nałódzęme ®  Śląsku11. 
Film ten, długości okółń lOlO m., wy^wię- 
tlany m dzie na ekranach kin krajowych 
już z końceni przyszłego jniesiąca.

•  Staraniem „Filmu Polskiego11 i „.Cine- 
mateąue Frartcąise'1 w Paryżu I urządzona 
zostanie w Muzeum Narodo\viym'|w Warsza* 
wie z okazji 50-lecia kinematografii fran­
cuskiej, . wystawa filmu frMs^ńśfiego. Wy­
stawę otworzy się dnia 12 mają br.

•-.Począwszy od czwartku, dnia 17 bm. 
Polskie Radio wprowadziło -fto łwego pro-

cĄ n egdoty
• - ^ t^iregiS

„Ptgnjalłón" widzieliśmy niedawno
we
balu młodą danją..,- Taijęęptą
odżywa 'śi^do. Swego znakomitego 
partnera: ; ,,{$10

- To bardzo p ia c i e  pańskiei 
ialrody1, ’żfe pan .Mki 
w iek tańczy, ze inną, niezna^lg, 
kobietą. '
i Dlączego nie mam tadciyć  
odpowiada Shaw—  jesteśmy prze-, 

i cięż na balu dobroczynnymi ' !

' grama .nowy roiłsaj'audycyj. Są to otwar- 
|te,- dosrtępnć. dla 1 publiczności, godzinne. 
iKffiłSSnfy' ftanśtńitowąnę i ' sali YMCA 'w 
^Warszawie pt. „Muzyki dla Wszystkich" z 
udziałem orkiestry J  solistów Polskiego 
Ram®* .Początek .amłycyj 9 g«dz. 17,2(L-.;,, •

• .  Muzycy, polscy odnoszą wielkie sukce- 
|sy w AągUŁ .12 bm. t/?d,był s ^  -
;mereT!HaU w Londynie Recital chpplnow- 
ski St.; r^m ięU klego a  yr, mtózięię j a m , 

jw ziitóej1;̂ miepćoWpśa tfąaiiiorskiej Briu-" 
ibton urządzono koncert beethovenowski 
najlepszej angielskiej g ^ ąą tt& * ra |b n ic z -  
nej London Philharmonic Orchestra,; pod 
batut^Tpolskiego - kompozytora i ayr^penta 
Andrzeja Panufnika. ik &■

•  Zespól
nał nowdfę filmową pt. „Harmonia . Jest 
jto -film eksperymentalny, wyprodukowany 
w ramach prac „Warsztatu autora- filmo­
wego".
1 Film „Harmonia" ■*- tQ. powieść o małym 
jchtopcu, terminatorze szewskim, .której 
ekćja;jj&ypąda*‘w£ kóńieć ubiegłego wie- 
jkttf*WIfilmie tym "nie ma dialogów; a tłem 
dświąkowym, jest wyłącznie ilustracja mu­
zyczna.
|  •  Instytut Mazurski w Olsztynie, i pgło», 
sil konkurs na pamiętnik, życiorys Polaka 
z byłych Prus Wschodnich. Celem konkur­
su jest zaznajomienie społeczeństwa pol- 
skiego z historią zmatjąń ludu polskiego 

‘ nir-W arrniii S3X35mkhS--««
•  Ostatni numer -„Kuźnicy" podaje wy- 

niM^ankletv. ^rzeprQwadzfliieJŁ w|ród„ czy- 
r '^M igów ite |» |ygg^iK ą;.ną!. tćpiit |f#akiim
dziesięć książek z zakresu ? li te ratury pol­
skiej a obcej, należy w PolSfce wydać.haj-

! t o  i
Największą *itośc głosów otrzymały ksiąź- 

kiL.pas^®ująęę: -li. Ą. Mickiewicz.. — dzie- 
1 M ’ wśżystkie; 2j Żeromski — Ludzie bez­
domni, 3) L. .Tołstoj —. Wojna 1 Pokój, 4) 
JTSłdWaćki — dzieła wszystkie, 5) ’ E. Orze­
szkową — Nad NiemSńm, ' 6)' H. Sienkiewicz 

;— Tryiogia, 7) M. ■'Dąbrowska Noce i 
IdttiJ-B) R: Martin du Gard Rodzina Thi- 
baut, 9) Stendhal '-** Czerwone 'i Czarne, 
lOJ B. Pros ■*— Placówka.'

SOKRATES (z,zim ną pasją): •— Zachciało 
ci się wiosny w Grecji?, Ja ci tu pokażę. Nie  
doczekasz wiosny - w Polsce:  bo cię ukatrupię, 
(pokazując m u  tytułową stronę dodatku). 
Tak mnie, Sokratesa, wystawić na śmiesz. 
kość? Czy widzisz, że przez twój ,idiotyczny. 
pomysł straciłem ostatni ząb ■ z przodu, który 
jń i wybił dziś; ten. półgłówek Diogónes w  Ha­
desie, A le nie bój się nic, on tu  zaraz przyj­
dzie i | oberwiesz także lanie, że popamiętasz 
na całe życie.

REDAKTOR NACZELNY (nareszcie zrazu? 
m iał) : ■*- Rany! R ety1 T o  nie ja. To ten 
wałkoń karykaturzysta. On'zawalił!

SOKRATES (z  rozpaczą w  głosie},: — Co 
za ,czasy! Jaki okropny Upadek kultury huma­
nistycznej! N ie dziwię się wcale, że posąg na 
karykaturze, a raczej jego szczątki wypinają 
się tak niegrzecznie na ten niesmaczny pomysł 
i  na .tyle ignorancji.

(\Vbiega zdyszany DIOGENES . Z latarnią 
jo ręce, za mm  wchodzi M ARS, wlokąc K A­
RYKATU RZYSTĘ w koszuli): :
• M ARS (ryczy): — Taki bęcwał! Rozumiem, 
że ktoś . zajmuje się lematami klasycznymi, 
bo' to teraz u waż podobno-'w modzie, Ale n ie» 
w ten sposób, nie io ten sposób. Rozmawiałem 
dziś z  Aleksandrem Wielkim, który obiecał, 
że za ten kawał,’ który wyrządziliście jego pu­
pilowi Diogenesowi obije was obu, abyście 
pępamiętali.,sobie, i  jego, i. Sokratesa, i  Dio- 
gefiesa, l  ibsżySlkich bógdie'Olimpu.

DIOGENES .(jąka: się okropnie ze zdeHerwo- 
riia) : — Jak ta -td ta -ta ... ta-tak w  Ogóle można? 
Cży to nie ja chodziłem całe życię z latarnią 
we dnie?' Cży po to  robiłem ze ‘siebie wariata,’ 
żżby dziś ' jąkiś nicpoń w dwa tysiące pięćset 
lat później próbował pozbawić mnie mojego 
'pomyśłii?

SOKRATES (oburzony): —  Idź do diabła 
j* " twoimi pomysłami. . Twoje idiotyczne po­
m ysły snoba mają teraz psuć reputację naj- ’ 
mądrzejszemu człowiekowi wszystkich cza­
sów? Wypraszam to sobie. Drogi Marsie,' 
obiecałeś dać m i satysfakcję. Proszę zaczynać.
: (Obuj winowajcy ryczą ze strachu. Kur­
tyna): ■ * ■ bawi i

Pewna dama ż tzw. towarzystwa 
prawi komplementy Shawovfi: 

i _ , r— Pan ma już 70 Jat, a Jeszcze 
tak tzeźko i świeżo. . pan .wygląda 
jak młody chłopak. Mam wuja, któ- 

|ry  ma: również 70 lat a od rokrtrłeżY 
w  łóżku. Lekatze twierdzą, ’ że * to  
uwi^d starczy;.

rżiacże na ip^naw ,, 
przeleżałem, prawie 20 lat, w , łóżku,

—  Cóż to była za choroba? —  py«
; ta dama.

— O, nie tak źle, łaskawa'pani 
odpowiada Shaw — ja tylko piiąłem 
zwyczaj 7 godzin dziennie leżeć 
i spać.

•^Aek, mą&usiu —, czy] 
nawet, ten pierwszy 
tełoseRńy'- spacer nie 
mó$ą„ poprawić, twego 
humoru?
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Jesteśmy młoda gwardią 
proletariackich 
mas!

Jesteśmy przyszłością PPSKomunikaty
Wojewódzki Komitet OM TUR we 

Wrocławiu przypomina o obowiązku 
przybycia przewodniczącego względnie 
sekretarza każdego Kom itetu Powiatowe­
go i Miejskiego do dnia 26 bm. do lokalu 
WK celem pobrania materiałów propa­
gandowych, koszul organizacyjnych, 
szturmówek, nalepek i  znaczków na o- 
światę robotniczą oraz instru k cji.. ’

. •• ■ > *
UWAGA — 1 M AI — UWAGA!

W zw iązku, z wydaną przez : KC OM 
TUR instrukcją 1-majową, opracowaną 
na podstaw ie okólnika CKW PPS i CKW 
PPR z dnia 11 kwietnia 1947 r., podaje­
my do wiadomości punkt 2, który mówi
0 sposobię zorganizowania , pochodów , i 
Udziału OM TUR: .

„W ogólnym pochodzie kolumna mło­
dzieżowa stanowi odrębną całość. Na 
czele kolumny idą poczty sztandarowe 
organizacji młodzieżowych, następnie 
w odrębnych grupach poszczególne orga­
nizacje młodzieżowe i młodzież ńiezrze- 
szona. Młodzież zorganizowana uczestni­
czy w manifestacji w  swoich mundurach 
organizacyjnych, ze szturmówkami i pro­
porcami. (Ilość szturmówek jest jedna­
kowo ustalona wspólnie . przez OM TUR
1 ZWM). Należy dopilnować, aby mło­
dzież zorganizowana i pracująca była 
zwolniona z ogólnych zbiórek fabrycz­
nych, a brała udział w pochodzie w ra ­
mach swoich organizacji. Młodzież zbiera 
się w lokalach swoich organizacji. Orga­
nizacje młodzieży „Wici" biorą udział w 
pochodzie w  kolumnie młodzieżowej."

★

Wydział Organizacyjny zarządza, aby 
wszyscy instruktorzy wojewódzcy prze­
słali telefonicznie do dnia 27 bm. r&port 
o stanie przygotowań 1-szo majowych w 
powierzonych ich pieczy powiatach.

Przybyli nam nowi 
aktywiści OM  TUR

Socjalistyczny ‘ Ośrodek ' Szkoleniowy, 
im. St. .Dubois w  Otwocku podaje do 
wiadomości, że w  dniu 8 marca br. zo­
stali przeszkoleni na IV Kursie Instruk­
torów Powiatowych, następujący tow. 
tow. z Województwa Dolnośląskiego: 

Gębski Jan, powiat Bystrzyca, loka­
ta I ; * 1 Kazanecki' Kazimierz —; Głogów, ■ 
lok. I; Jaroszewski Ignacy — Wałbrzych, 
lók. I j . Matulewicz Mirosława — Lubiń, 
lok. I; Lipką Jerzy — Milicz, lok. II; 
Jam er Zdzisław — Milicz, lok. H; Gosk 
Adam — Wrocław, lok. II; Kobiela Ma-, 
rek — Wrocław, lok. II; Chorążak Jó ­
zef — Wrocław, lok, II; środka Stani­
sław —i Syców, lok. II; Maciejczak Ja ­
nusz—  Jawor, lok. I; Niezgoda Józef — 
Jawor, lok.' U; Walawski Kazimierz — 
Namysłów, lok. I; Biowski Henryk — 
Świdnica, lok. I; Kącki Józef' — Świdni­
ca, lok. II; 'Porębski Antoni — Dzierżo­
niów, lok. II; Roczniak M arian -*- Dzier­
żoniów, lok. I; Szymańską Eugenia — 
Wrocław, lok, III; Reczkiewics M arian — 
Wrocław, lok. I; Szczerbowska Cecylią —4\ 
Wrocław lók. II.

Przybył n a m , więc nowy. szereg akty- 
' wistów ÓM TUR, którzy ca ły , swój zapał 
'. i zdobyte wiadomości oddadzą na usługi 

Organizacji i Partii i Wytrwałą swą pra­
cą wznosić będą wzwyż nasze czerwone, 
socjalistyczne sztandary.

Uczymy się historii po to, aby nie \ 
popełniać błędów przeszłości, uczymy 
się jej aby budować trwałą, lepszą so­
cjalistyczną przyszłość. Wiemy z do­
świadczeń historycznych że my, Po­
lacy jesteśmy bodaj że najnieszczęśliw­
szym narodem na świecić. Po latach ; 
pięknych wzlotów i  rozkwitu przeży­
waliśmy okresy depresji i upadki jak 
żaden inny naród. m 

Historia nasiej. Organizacji, nasze­
go socjalistycznego ruchu młodzieżo­
wego jest tak dawna jak historia ru­
chu socjalistycznego w ogóle. "My mło-

. W dniu 12 bm. odbyło się zebranie 
Miejskiego Koła OM TUR, w Nowej Soli 
przy licznym udziale członków jak  rów­
nież isym pśtyków .

Zebranie zagaił przewodniczący MK 
PPS tow. Setkówicz,. a obszerny referat 
Organizacyjny wygłosił delegat Woje­
wódzkiego Komitetu OM TUR tow. Pu- 
żak, po którym  Wywiązała się, ożywiona 
dyskusja. Wzięli w niej-udział sympaty­
cy naszej Organizacji, którzy złożyli swe 
podpisy na deklaracjach Członkowskich, 
wyrażając przy tym  chęć pracy dla do­
bra Organizacji. 1

W dalszym ciągu zebrania dokonano 
wyboru nowego zarządu miejskiego, w 
skład którego weszli tow. tow, Józef 
Karpiński «— przewodniczący, Janina 
Koneczkówna — wiceprzewodnicząca, 
sekretarz. — Zdzisław Kosman, jako 
skarbnik — tow. Skrzypczak. -

Tow. Pużak, życząc nowo wybranemu 
zarządowi wyników owocnej i pracy na 
terenie organizacyjnym, zakończył ze­
branie.

*
W dniu 18 bni. odbył się w Kożuchowie 

powiatowy zjazd OM TUR w Domu Ro­
botniczym. Zjazd .otworzył Il-gi sekre­
tarz PK  PPS tow. Stanisław Borkowski, 
a cele i Zadania organizacji w . obszer­
nym referacie określił tow. Ppżak.

W ciągu obrad' dokonano wyboru no­
wego zarządu, w  skład którego weszli: 
mgr Franciszek Hop — przewodniczący, 
tow. Zofia Setkówicz — wiceprzewodni­
cząca, tow , Gertruda Gracz. sekretar­
ka, Edward Maj decki — skarbnik, Zdzi­

sław Kosman — instruktor powiatowy; 
ponadto na członków zarządu wybrani 
zostali: Brożek Stanisław i Gdela. -
1 Na Zjeździe uchwalono, by siedzibę 

powiatowego zarządu przenieść z Kożu­
chowa do Nowej Soli, biorąc pod uwagę 
to, że Koło w  Nowej Soli jest liczniejsze, 
jak  w Kożuchowie, a ponadto jako w 
mieście na wskroś przemysłowym jest 
bardzo dużo młodzieży, którą uda się nie­

dzi byliśmy wszędzie, szę7.egóhiie tam 
gdzie trzeba- byjo, płńęjtć* kjryrtg. — na 
barykadach. — za wolność, wszystkich 
ludów za sprawiedliwość społeczną.

Nie żadnę komhina^jp połityeznh,. 
dogadywania ?ezy ś^ ć * n o  iworzęnie, 
były czynnikiem decydującym o pow­
staniu nas jako nl^gdężńćj młód^łć* 
żowej organizacji socjalistycznej,

Od samego. początku istnienia nas 
jako OM TUR, związek" hasz ścisły, 'z 
Polską Partią .Socjalistyczną Wypły­
wał ż przyczyn zrozumiałych i ko­
niecznych. Ten sojusz nierozerwalny

wątpliwie f e > naszych sze­
regach.

Po zapewnieniu nowo wybranego za­
rządu o wytężeniu WysiHćow i pracy dla 
dobra Órganizaćji zjazd zakończono.

Zdzisław K.

W dniu 8 kwietnia br.' o godz. 18 utwo­
rzony został I kurs dla aktywistów .nąt 
szego powiatu i miasta Jawor. ,

Na uroCzystcść tę przybyli przedstawi­
ciele' PPS ż, tów. Tomaszewskim ną Czele. 
Witał On kurs z ramienia' Partii i życzył 
pomyślnych, wykładów. ;

Z  kolei' zabrał głoś tow. Wichrowski, 
sekretarz PK  OM TlfR, witając k p rsse r­
decznymi słowami.

Kierownik kursu instruktor powiatowy 
tów. Maciejczak przedstawił plan -nauki, 
kładąc silny nacisk na- znaczenie kursu, 
którego celem jest przygotowanie mło-

pieczętowaliśmy krwią najlepszych 
spośród naś, ten ścisły związek trwał 
od samego zarania i trwa po dziś 
dzień. Nie ma wśród nas OM TUR-ow­
ca dła którego nie byłoby celem, i ma­
rzeniem bliższej czy dalszej przyszłości 
stać 4sięy socjalistą, członkiem PPS i 
hy-ć lepszym, bardziej wytrwałym i 
konsekwentnym bojownikiem naszej 
pięknej idei. '

My z Polskiej Partii ' Socjalistycz­
ne j bierzemy to, i fco mą najlepszego: 
Wspaniałą ideologię -Soejdfemn' i nie 
mniej wspaniałą historię PPS. ‘Wska­
zując nkV jejŁ dpmne * niesMlanę sztan­
dary mńwjigy:«taką‘byłą PPS — ja­
ką będzie w przyszłości, — zadecjtdu- 
jemy,t my młodzi OM TuM-o wey “.

PPS czerpie zaś z nas swe soki ży­
wotne. . my QM TUR jesteśmy jej 
przyszłością -  jej ukochanym dziec­
kiem. . ■ , -

— Nic nas nie dzieli, wszystko łą­
czy. — nie ma między, nami różnic, 
my młodzi i oni starzy, wypróbowani 
towarzysze stanowimy Jedno.

Janusz Boberski.

dzieży do dalszej pracy nad sobą i nad 
przebudowaniem społeczeństwa.
- Po mowach powitalnych wszyscy udali 
się do ogrodu na plac apelowy, gdzie w 
Czasie odśpiewania Hymnu młodzieżowe­
go wciągnięto uroczyście czerwone flagi 

j na maszt. Po apelu członkowie kursu, re­
prezentujący Cały powiat, przeszli na sa­
lę wykładową, którą uprzednio towarzy- 

1 sze przybrali szturmówkami i portretami 
działaczy socjalistycznych. Pierwszy ^wy- 
kład w ykosił tow., Maciejczak, nakreśla- 
jąc regulamin kursu. Następnie odśpie­
wano kilka piosenek OMTUR-owych. p 

J . M.

OM TUR kronika 
Karkonoszy

WITAJCIE POBOROWI!
W- budynku ■ PK  OM TUR w Jeleniej I 

Górze 'ruch jak  w  ulu. Budynek udekól I 
row.any narodowymi flagami. Na wiei-J I 
kim transparencie czerni się napis: I
tajcie poborowi". To odbywa się pobór! I 
rocznika 1926. W obszernych salach peł- |  
no młodzieży. Skracają czas oczekiwania I 
przeglądaniem gęsto rozłożonych pism,. i 
Wielkim zainteresowaniem cieszy się-> |  
nasz tygodnik „Młodzi idą", dostarczony I 
w  odpowiedniej ilości egzemplarzy przęśl I 
PK OM TUR. Z zainteresowaniem og!$| i 
dają nższą’ gazetkę ścienną artystycznie 1 
wykonaną przez tow. Węglińską. Wyra*; [ 
żają żal- z powodu spóźnionego zapozna- I 
nia się z pracą i ideologią naszej Orga- I 
nizacji. Żartem proponują zawiązanie re- ‘ [ 
kruckiego Koła OM TUR. • Wyrażają^ I 
przekonanie, że po ukończeniu. ząszcz^  j I 
nej służby wojskowej na pewno zapiszą, 
się do nas,

OMTUR-owcy PRZY PRACY 
Powszechną uwagę prźeekoctó#W, prze-' [ 

chodzących ulicą obok Wzgórza ' Ko­
ściuszki, na którym  ąię mieści PK  ©lin. 
TUR, zwraca pokaźna liczba młodych lt»1 
dzi, z zapałem oczyszczających z zeszło-. 
rocznego listowia s tok i' wzgórza i teren 
wokół budynku OM TUR. To OMTUR-•• 
owcy oczyszczają sWóje napraw dę pięk-j 
ne gniazdo. Głośne śmiechy i żarty do­
wodzą, że mimo dosyć uciążliwej pracy i 
brać OMTUR-oWą hum or nie opuszcza 
ani na- chwilę. Druga grupa prżeprowa* | 
dza takie same porządki na . terenie na-, 
szego hotelu. Czysto zamiecione ścieżki, 
uwolnione z rudego listowia i zeschłej ] 
trawy, przedstawiają zupełnie inny wi- i 
dok. Zapadający m rok przerywa pracę, j 
Wracamy do domów z myślą 6 jeszcze! 
jednej przysłudze oddanej kochanej Or-1 
ganizacji. ' .

PIŁKARZE NA KONDYCYJNYM i 
OBOZIE

Po dość długiej zimie Zarząd KS Oftfą 
TtJR w Jeleniej Górze urządził j jlif .m n a  
ich piłkarzy i dla piłkarzy KS OM Ttffl?! 
z. Cieplic obóz 'kondycyjny w Szklarskimi 
Porębie. Będzie to już trzeci z rzędi)- 

I obóz. Pozwoli ón piłkarzom nabrać z.ipćrl 
wrotein odpowiedniej formy i k ó h d $ ||l  
która na pewno im się przyda, w  nadcho-!! 
dzących rozgrywkach klasy • A, gd -ibj 
KS ÓM TUR będzie bronić w szerSpB 
ciężkich spotkań swego dobrego in u e il || 
jako najlópsza drużyna Jeleniej 

FABRYCZNE KOŁA OM TUR 
MAJĄ GŁOS

Od pewnego czasu daje się zauważyli 
silny wzrost Kół fabrycznych ÓM TUEM 
na terenie miasta jak  też 'i  powiatu. 
Państw. Fabryce Budowy Maszyn P apiej^  
niczych, Państw. W ytwórni O ptyczn^l 
Państw. Szwalni Mechanicznej i- P a ń tw !  
Fabryce Żeliwa zorganizowało się ostat-3 

: nió Koło' przy Państw. Fabryce Włókieój 
Sztucznych. Przeciętnie każde Koło liczy 
ponad 50 członków. Z terenu całego pi® 
wiatu nadchodzą meldunki d  p ow śtaw ^  
niu Kół fabrycznych, a to z Kowar i 'CxM 
plic. W Janowicach w  Państw. Fabryce 
Papieru Koło OM TUR liczy ponad lw i 
członków. Rpśnie. ż  dnia na; dzień O M f l || 
R-owa gromada. Rośnie - i '  potężnićM  
wciągając do swych szeregów młodźi«*| 
której nie' jest obce dobro Ukochan£gfl| 
kraju, młodzież, której najświętszym hay'B 
złem jest praca dla Państwa.PPS w akcji wyborczej

OMTUR w  powiecie 
kożuchowskim obraduje

Jawor ma głos

Z Szopenem i Broniewskim po  flemfocftOdzyskanych
3 województwa, 31 powiatów, 68 miejscowości — 

to teren działalności Dolnośląskiego Teatru OM TUR

Nie -każdemu wiadomo, ie  nu terenie woje­
wództwa działa Teatr OMTUR przy Mir jakim 
Komitecie. OMTUR we Wrocławiu. Młoda ta 
placówka może poszczycić się po swej kwar­
talnej dopiero działalnoici Wcale ładnym do­
robkiem — objechano bowiem 25 powiatów 
Dolnego .Śląska, wypadając kilkanaście rasy 
i poza jego granicę do województwa śląsko- 
dąbrowskiego i poząaAskiego.

Teatr ÓMTUR, teatr robotniczy', prezentu­
jący sztukę w wykonaniu młodzieży robotni­
czej dla robotnika, ma bardzo specyficzne za­
dania — musi dostarczyć rozrywki godziwej, 
kulturalnej, pozostawiającej coś po sobie, ale 
i  — rzecz to najważniejszą — nie nużącej wi­
dza, który przychodzi pnecież do tpatru po 
ciężkiej pracy, chcąc odetchnąć po iej wysił­
ku, odprężyć się. I  tu musi teatr stosować za­
sadę: „Ucząc — nie nudzić, bawiąc — uczyć/" 
Jak teatr z tego wybrnął? Daje widowiskom 
swoim — widowiskom tzw, małych form  —' 
akcję lekką, przy wartościowej treści. I tak 
daje się muzykę Moniuszki czy Szopeną, ale 
nu jej kanwie pokazuje się balet czy insceni­
zację wokalno - taneczną. To poztcala widzo­
wi nieprzygotowanemu jeszcze do koncertowej 
m uzyki na poznanie je j piękna. Teatr każe 
się 'takie widzowi zastanowić nad problema­
m i aktualnymi czy to społecznymi czy moral­
nymi, ale czyni to również w formie przystęp­
nej, lekkiej — podaje mu tę myśl w skeczu, 
piosence, monologu, zahaftowawszy obficie 
humorem czy  sentymentem.

Drugim zadaniem teatru jest docierać tam 
wszędzie, gdzie rozrywki tej łakną, a gdzie

często teatr zawodowy me dociera i  nie do­
trze, czy to ze względów technicznych, czy 
materialnych. I tu zadanie zostaje, wypełnione. 
Każde miasteczko, każda nieomal wieś, gdzie 
tylko jest scena, a nawet estrada, lub salka 
świetlicowa — widzi nasz teatr, l  niech przy­
kładem będzie Srebrna Góra z .300 polskimi 
mieszkańcami, niech przykładem będą gruzy 
Głogowa, gdzie dosłownie nie ma jednego ca­
łego domu, gdzie gra się dosłownie na 5 me­
trach kwadratowych scenki?* 1 tanz właśnie 
Wszędzie publiczność dopisuje znakomicie, 
tam łapczywie ,jtrawę teatralną“ konsumują, 
tam najżarliwszymi oklaskami za nią dziękują.

I  tu zjawia się trzeci problem. Jeśli łaknie- 
.n ie jest e i  tak ogromne, widz skłonny jest 
przyjąć każdą strawę, nawet szatrę, natcet por­
nografię, l  tu zjawić się mogły niebezpieczne 
rafy dla teatru. Mogły... bo ■ teatr ich uniknął. 
Pornografii i tanim efektom z dziedziny cyr- 
kowo-szmirowej — wstęp wzbroniony. Aby me 
być gołosłownym przytoczymy fragmenty pro­
gramu. A . więc wachlarz tańców od trojaka po­
przez kujawiaka do mazurka. A więc insceni­
zacja choreograficzna muzyki szopenowskiej 
i Polonez A-dur w bohaterskiej formie i słod­
ki Walc A-moll z łazienkowskim powiewem.

Jeśli skecz, to zdrowy, humorystyczny prze­
krój życia i  na marginesie Jego aktualne za­
gadnienie społeczne. Piosenki — rio cóż, ra­
dość życia, humor, niezbędny sentyment! Ale 
i dziarska nąta żołnierska czy partyzancka, ale 
i duma z Warszawy, chociażby w beztroskich 
kupletach ^Cwaniaka z Woli", ale i rubaszna 
tężyzna chłopa.

Powie ktoś, alei to rewią przecież! A lak 
rewia! Bo rewia to przegląd, to zmiana, to, 
mozaika, to różnorodne wrażenia, to dostar­
czenie widzowi małych miasteczek trochę tań­
ca, śpiewu i miniatury komedii, czy dramatu. 
A to osiągnąć teatrowi pozwala tylko program 
składany, właśnie rewiowy,

A teraz słów kilka o osobliwym zespole te­
go osobliwego teatru. Artyści to młodzież 
pracująca. Te dziewczątka zanim że swobodą 
wyrzucały posuwiście nóżki w szopenowskim 
mazurku, uczyły się rytmu na maszynie tkac­
kiej, za którą rok temh siedziały. A ten mło­
dzieniec z taką swadą recytujący tuwimowski 
„Śląsk", zna go z huty w której pracował, bo 
realistyczniej bił weń reflektor pieca hutni­
czego niż świec prowincjonalnego „jupiterlca". 
A ta panienka, przędąca, tęsknotę „Wisły" w 
piosence, przed kilku miesiącami śpiewała w

,takim  sobie" chórze takiej to a takiej fab­
ryczki...

»A dziś już artyści?" — zapyta ktoś za 
sceptycznym uśmiechem. Nie, ci członkowie 
aktywnej czołówki teatralnej OMTUR mają 
udowodMć, ie młodzież robotniczą stać na 
wysiłek artystyczny, f. dlatego ióystąpili po 
raz pierwszy w tym teatrze, ażeby w nim po­
zostać, żeby dawać nie tylko rozrywkę i prze­
życie swym kolegom z tanitej stróny rampy, 
ale instruować , ich — przechodzą teraz szkolę 
czołówki.

Uczą się, że najsilniejszy nawet entuzjazm  
nie wystarczy, jeśli go nie potrafią oszlifo­
wać, uczą się baletu, szlifują swój .glos, dowia­
dują się, co to dykcja i słuchają wykładów z- 
historii kultury. Uczą się, dlaczego gawota 
trzeba tańczyć w krynolinie, wierszowi Asnyka 
dawać mgiełkę ckliwego sentymentu, a Bro­
niewskiego skandować. Przechodzą „powszech- 
niaka" teatru, a jeśli się nadadzą, pójdą da­
lej, i zasilą kadry polskiego teatru.

tea tr OMTUR — teatr błękitnych koszul 
i czerwonych krawatów — najpiękniejsze łą- 
Jczęcy barwy, bo polskiego pola: chabrów im a­
ków, duszy się sympatią i frekwencją. Ty­
siąc osób na salt w zniszczonej Nysie, brak

bifetów na dwie; godziny przed przedstawię, ■ 
niem w Dzierżoniowie, wielka salo w Kłodo'# 
ku, gdzie na spektaklu dla wojska nie moi- 
na było i szpilki m iędzy ■ rogatywki i fura­
żerki włożyć — to wymowne dowody jyiftjśt'. 
tii. A miejsc było 1.400! 1 dalej Brzeg-,"df" 
Zgorzelec, Szprotawa czy Lwówek — trzy-.VM"‘ 
jewództwa, ' 31 powiatów,. 6  miejscowości — 
to kwartał prdcy!!!
■ t e  oklaski spracowanych dłoni to najlepsUKś 
nagroda za trudy. Ale Jest jeszcze coś, cźeg$| 
się nie przeżywa często, czego się nie przeżfĘ 
wa w centralnych województwach. To, gif] 
słyszy się Szopena czy Moniuszkę, tetmajersi 
czy Broniewskiego na scenie, której ścians j 
pópsirzyly napisy: „...den 17 Marz 1933 Haki  
burgertheater „Vetler aus Dingsda", awf| 
„...Jahr 1942 „Kraft durch Freuda!" j 
„Frontthealer von Breslau...". I  nagle możność1j 
przekreślenia tego wszystkiego jednym napi' \ 
sani: „Rok 1947, drugi rok powrotu Polski,J 
teatr OMTUR-u z polskiego, Wrocławia..". M 

1 tak rzemiennym dyszlem artystycznym 
ehali towarzysze z onńuroibej czołówki teatrî i 
nej Ziemie Odzyskane. Często pociągisim 
czasem i na jego stopniach, czasem autobusem.
lub przygodnym autem, a jd tże ' Często ta ld ^  
drabiniastym,' przysłowiowym wozem. Ptzćj 
orali pługiem wzruszenia ziemie sercu Pokr J 
ka najbliższe, aby udowodnić światu, że rytc» t 
dolnośląskich kominów fabrycznych, że snuli | 
lasów bystrzyckich i grzmot szczytów oś | 
Wałbrzycha i Jeleniej Góry — harm onia  
nie, jakie harmonijnie , łączy się z rytmożm 
kujawiaka i  mazura. I  ja k ie  by inaczej .WM 
mogło...
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Dyrekcja Kolei we Wrocławiu przeszkoliła 
tysiące pracowników

> v^szkolony kolejarz — to gwarancją sprawności kolejnictwa
; życie gospodarcze państwa jesftbez- 

w^iędriie.; zależne od sprawnego funkcjo­
nowania tjeazysłkłćh śpocl«ów ffeoińii4|ki- 
iptyćli^ a w  s^żegó tapfei^Jfjn ietT yaj; 
Sko najważni^®*)* ir fe r i i ; przóW,p®owej^ 
Masa taboru, w a/sztatów i urządzeń tech­
nicznych ’ wyihaga dó obsługi tysięcy 
Bacowników. Td olbrzymia i ckofnpli- 
Epjyana machina transportowa wtedy 
[jednak będzie sprawnie funkcjonowała, 
fj^łi pracownicy, obsługujący, je j..p reey i 
•jyjny mechanizm, posiadać będą dosta* 
l^jthą yriedzg;.faęfeówą, 'tollpdwiedĄie wy-

-W czasie okupacji kolejarz polski b rał 
ograny udział w podziemnej walce z w-ro- 
g{em.. Kolejarze grżeśyozili koresponden- 
gjg^prasę i *broń srafcw  oir|a-
nizowaniu zamachów na mosty i trans­
porty Wroga oddawali nieocenione uśłu- 

P '  tirfzieła’js|c ■ftf<®pwychl F azćżegółpwyćh 
[frrm acji;
KJSmjpiuałą jdgt ufjfc.yaęeząj.źe i, wijród 
stói^arzy padło 1 z rąk wrbigg' ńdelu 'Iwy-. 
Bfiych imĘmierów;,' instruktorów i  , fa- 
tójsWcóW, a także tysiącdifSwyśzRllonyeh 
tefewladcżonyćh kolejarzy na wszyst­
kich -innych stanowiskach.

> NIEZWYKŁE TRUDNOŚCI W DNIU 
OBJĘCIA KOLEI

I  Dyrekcja ]£ólei , we Wrpcłąwiii,.,. pbej- 
mując . zdewastowaną sieć kpłÓjpWą na 

M jiym  -Śląsku,5 stąrtęła 'Wobec zupełne­
go —braku wyszkolonych1 i przygotowa-

»KRAKUS«
ROZDZIELNIA REJONOWA Nr 9

•W R O C Ł A W , UL. M IK O Ł A J A  64
. posiada na siładze- tow ary wolno­
rynkowe po cenach najniższych i~  

..ząwnocześnie wydaj? sin u ty k a ły  na 
karty żywnościowe papierosy, mleko

OBSŁUGA SZYBKA 1 S OLI DNA;

OŁAWA
i a;-i GAZOWNIA ,W  . OŁAWIE .

w przeddżIEń “uruchomievia 
\ Ukazało się obwieszczenie wydane przez 
jjgażńymię miejską wzywająceią .^szystłjjch 
i^ lz ły p h  pdBlfjrćóly. gazu dp^ t^ę ltrąp li 
pdfćf ńrządzćń gażowyćfe' i WnieSićnia ó- 
piąty wstępnej ,5QQ zł. na koszty sprawdzę-, 
niż pfzćwodćw. Opłata będzie w przyszło­
ści y?ycofana przez bonifikaty z rachunków 
b  gaz. ';v. ’ "  • , "

Ostateczne uruchomienie gazowni przewl- 
pztgne jest $d. w/g słów energicznego' kle- 
Mńiika eb.- Maciągowskiego w  mieś; ma-
SM6, ' ' • ' ' ■

Wimczaś ! plice Oławy doczćkają się 
■Wreszcie pełnego oświetlenia! Rog)'

DLACZEGO?
|  Speszą wdaną ze S^częhfzesgyna; w. 
ifciu "14. 4. o go<jz. 9,15 przyjęta została na 

pojiiie ^Olaijdę, .W dńią, ^ , 0  gpd,z..i4.47 
^R ęczóńa  adreśató^Ił dnia 16. Tr B <jonłł 
KTCzy. przypadkiem nie zadłuąo trwałą 
j» |ró ż “ depeszy? W tym czasie i list po- 
pwmy. mógłby ijąóejlći a koszt byłbyi 
fe|ęjnie, mniejszyJ : ’ . . . . . . . .  Róg
;CZ* RADIOWĘZEŁ NIE POTRZEBNY 

J f c t ' JEST  OŁAWIE?-!' ■
B Sprawa pMo^ego-§tr4cfcó®f^nJ(a tadic^, 
[Węzła WjOławić wknęła na martwym punk* 
Kspłóśniki wiszą na ulicach, Wiele gto- 
Ej,*Sw jest w  mieszkićniaćh pryWatfeicfe.'

djąsięjpyęhj bardzo iyy śpioch eęnąćh- 
jMpjórników radiowych, .„ajlbjorcĄw" ra- 
p i^ ż ć ł  będżi.e' ińiais wmju, ^Ale  ̂wjńef w  
pusFbyS radiowęzeł a potem odbiorcy!
|? ̂ ięriymyi,\że-<skro|hpy. głoś mieszkańców, 

do Dyrekcji Polskiego Radia we 
jPdteławiu i sprawa uruęhomienhj radio-- 
Wsśłą Wj Olawję ruszy-; wrószcie i  ififejśca. 

■  .. ' . K , _ (Róg)

fiyćh do" służby kolejowej pracowników 
wę. wszystkich' służbach.| .. •
’ ' d ręgi**w  Pólice^Ć entrąift^j^yły  o^ty- 
le*^,lep8zypu‘,®ołc®eniu, -że dysponowały; 
młepkoWysn?^elementem ‘przędWojenńy^i 
pracowników. Dyrekcja Wrocławska żmij-' 
szona Ibyła czekać dopiero na tych, ktę- 
rzy osiedlą się mą tych ziemiach i zgło­
szą się do pracy na PKP^ Liczha pracow- 
ników delógów anj^hrzl im iyćłr^D yrekcji' 
była p ^ó m ą^iicałkó ig ic ie  niewystarcza- 
jąća .1 Poza t ^ i *  już na wstępie d w a : ol­
brzymie zadania przyjęli dolnośląscy kp­
ie jarze na sWei banki: wywóz na tercji
Niemiec milionów Niemców i przywóz ze 
wschodu,.milionów .repatriantów i osied­
leńców. Powoli łMpzjdF jjĘi&uać się lu(|z*  
‘ćnęM ’'’®) |}fk^y*w ^kmejimcwie. N-i^tęty, 
b y ł tó przeważnie m ateriał surowy, 
po jadający  żadnego przygotowania 
tej' pracy.

KONIECZNOŚĆ MASOWEGO SZKO­
LENIA /

.O kres hplei dolnośląskich zatrudnia ol- 
bfżyfflą^ficZBpjtfacowników, bó  35 ty-, 
sięcy ludzi. Na tę liczbę zaledwie 6.000 
to«przędwojenni yrfyHowani ^Kolejarze,, 
reszta- — 1^B|dzię,..%t^ycłrrK^feżało dó- 
•pie^BTiiezż^o^^ ie szifimnS Ł a w o  żrtatyf- 
(mieć, wobec jakich trudności stanęła Dy­
rekcją, przyjmuj ąc,. że np. dyżurny ru- 
cłiif," riiaśzynisła, djispożytór' pociągów, 
czy11 nawet referent wydziału handlowo- 
taryfowego musj posiadać gruntowne 
przygotowanie-fachowe, o p a rte s niejedno­
krotnie pa. całych tamach przepisów i 're­
gulaminów kolejowych.

, WYSZKOLONO JUŻ Z GÓRĄ 5.000 
PRACOWNIKÓW

! Niezwłocznie - ■ więc S rozpoczęto In te l-  
Sywną akcję sżkhleniówą nie tylko na 
ljniij hle i w samej -Centrali; Organizo­
wano kursy,- nie żałując trudu - i pienię­
dzy, D la zamiejscowych .przygotowano 
bursę, Delegowano ludzi na kursy, orga- 
nizowąijęj. przez.', 'Mjn^terś%Q. 'Kb-muńi- 
kążgi.' Dotyćhcźas akcja tó pilżfniósłą jjiż 
real-he Wyniki.

Wyśżkófóńp-, .dyżurnych ruchu, telegra­
fistów — 1.200.!i

Fnjygotówano na stanowiska rnągżghi- 
stów, kierowników pociągów i  kodsdUk- 
toróW j—’1'.5Ó0. •»'»

Wyszkolono w  służbie technicznej: za­
wiadowców drogowych, monterów i  m aj­
strów — 380. -
’ Ną niższe stanówiska dożyło już egza­
miny: dróżników, przetokowych i zwrot­
niczych — 1.900. •
, W administracji kolejowej przygotowa­

no na stanowiska odcinków — 480.
Na wyższe uczelńie wysłano do Kra- 

kowa najzdolniejszych pracowników T® 
13. ...... ,. ...

W ciągłej trosce o, przyszłe kadry, 
przygotowanych do swej służby, pracow­
ników,.z inicjatywy Dyrekcji K. P. otwar­
to Liceum Komunikacyjne z wydziałami: 
drogowym,''mechanicznym i elektrotech­
nicznym.

Odbudowano . i, urządzono obszerny 
gmach, rozumięjąć znaczenie takiej u-
aastttt "dladórnóśrąiśkić&b' R)IIęfrii(!W5)
Większość wykładowców to ihiyńieroWić 
i fachoWcy kolejarze. Obecnie Liceum 'ti-  
cńr 290 uczń iówl ' ;
i Szkdła- fa to baza, która zasilać będzie 

komunlkację*w kądry młodych i fachowo 
przygotowanych ludzi.

Z każdym dniem na^trudnyCh i odpo- 
Wiedzialnych posterunkach śthją - luddći 
znający swoją pracę. I  dlatego minio 
ted ń jfćh  V . g^e^R^kreyójy 
jakich znajduje-Się no-wozorganizowa-na 
na- tych ziemiach Dyrekcja wrocławska^ 
riie us-tępaje Ona.' Jednak--w^ sprawności 
Dyrekcjom w  okręgach centralnych.

.... ! ' l . s .

S P 0 C T
Ze złamana szczęką 

walczył Woodcock z Joe Baksi
Mecz W o p d c o c k J o e  Boksi, który za- 

kończył się zwycięstwem Amerykąńtna 
przez techniczńe ,k. e j  ó'czyni podawhliśmy 
dwa dnf temu irdął seńśacyjwy' priebfóg i 
wykazał szaloną ambicję Ańglika. W pierw­
szej rundzie Bruce Woodcock otrzymał cios 
W szczękę, po którym> znalazł się na des­
kach db 9. Do szóstej nmdy Anglik znaj-, 
dowal się łącznie na macie' - 35 sekund-, W 
szóstej rundzie .Woodcock niesamowitą, si­
łą woli przeszedł dó ataku, w rezultacie 
którego Baksi znalazł Się na deskach, W 
7 rundzie Woodcock nie był w stanie wal­
czyć odyż rozpięte brwi krwawiły i wzrok 
Anglika był zupełnie przesłonięty. Sekundant 
poddał Anglika, . n a . ‘skutek interwencji 
przedstawiciela Angielskiego Związku Ba-

Dzisiejsze imprezy sportowe
Hala ludowa — ul. Olszewskiego, do­

jazd tramwajem nr. l;; godz. 12 W południe, 
decydujący mecz o- .wtuł mistrza klasy B 
w boksie Góżiiik, (Wałbrzych) — Odra 
(Wrocław).
Stadion ̂ Miejski — godzina*12 w pół. Start 
biegu, na przełaj.

Dolsko HCS -4' gbdżfi 16, Spiecz o- mistrzo­
stwo .klasy A lKS?4-4>WNH£S. j*?' ■■

Boisko AZS — godz. 16, mecz o mistrzo­
stwo' klasy W  KS C3M TUR; |t u t e )  — Bu- 
rza, godz. 14, Gwiazda — Burza II.

Boisko Pafawagu — godz, 16, mistrzo- 
stt^ój klasy A, Rąfąwag —?i©dra. I v 
Pływalnia Miejska — ' ul. Teatralna,, godz. 
15, mecz • pływacki i piłki wodnej Wisła 
(Krakówj — AZj5. . , . : , J

Matki się uczę -
Nowa inicjatywa

WKjejyódzki Wydział Opieki. Śppłecżńej 
specjalną uwagę"zwraca'na kwestię porpocy 
wdowóm z dziećmi. Jest ich na terenie wo­
jewództwa kjjką^ipjle ®ysj^csC Są io prze* 
.wMąje wdowy, których mężowie zginęli w 
czasie wojny, a one pozostały z drobnymi 
dziećmi nieprzygotowane, do samodzielnego 
ŻyCiSi r '-V  "

Pragnąc dać im możność utrzymania śie 1 
Wychowania dzieci, Wjfdział z  inicjatywy 
naczelnika Pawiaka, organizują dwa dojny

WAŁBRZYCH
-1 - P R Z E D S T A W IC p L E  P O L O N I l ' <> 
Z A G R A N IC Z N E J  %  W A Ł B R Z Y C H U  

W e wtorek 'bió.f S z ł f c g r ą B  ‘W aA rzy- 
cha, u czestnik trzechty gódniowega 'Kursu

sterstwo , S jM ray ^ M ę A fe n ych  ..w yi^ rsża^e.
‘ ‘T ld żia ł w kursjŁlCTni; OTąfp f i  osób, % tyki 
i i  * Francji, ^ , 3  S-"BelgSi’ 1 J z'Berlina. Przy- 
byli' oni do kraju 'po TO, by zapoznać śię na 

jd jjfeg łrz . możliwościami imigrącyjnymi.
po zakończenjit kursu gosole, rozjechali się 

ną lw ięta do riwżiń ‘̂ pstn ajom ych 'y k r a jń  Żą- 
fąż po świętaimSzorgąhizOwąńa^fizćis&ia lila  
nich wycieczka,, -do ' gro d k ó w  przem^slowycŁ, 
celem zapoznani^; uczestników • z , obiektami
płfzemysfowymwyy Polpie,.;. , • .
. Zwiedzili oni -zaiem/ Łódź, Katowice, Wroc­
ław i W a t b r ^ ^  iintjśreśńjąć śię-'2kwó war 

■ ruńkami pra cyssacjaJ t^ jn i urządzeniami oraz 
Ryciem, k ę l tura|p$nii * pi% . fabrykach - F jkojiiąl- 
niach. ; ' '■ u : -

•Bawiąc przeZt-Z- .drii yt Wą&rzycht) tzwie- 
dżili H u tę . Sz^ł^yhppąłąię ^YttWrJą-“, Szko­
łę P rztjjn yjloy^ ® i0 ięn3  ort^Ąpsjędlki. ?ńnM-; 
cze „S^ćzęść Bóće“ V;r;-Bjąłym,:tKimłephi i w 
Spbięcinie.. . J K p I S «•«'■ >;RD*-a?;.v:iM • SĘ

' Zsjriedzajdpy yr przeważnej Części są góroi- 
kamt 1 dzialśczMai. ;spolecznyjni na' terenach 
Ffapćji, Belgii i ftęj^iec.

z a o p a t r y w a n i e  w  m a t e r i a ł y  
PĘD N E

■< ^ . j .  Sj*ę)«Ęiżąóstwó w ^ rjiysŁm jIsiifgjy-
'tucje o  póżu^eSiie* sprawy
wadljwegoj' i kłopotliwego dotychczasowe­
go zaopatrywania w  materiały. ze
p a ć ji Centrkll ? ■ łWóww, * Pipcrokfów "Nafto­
wych. , Ifz&ĘĘgM

7  ®połs^z«óśtwb i  zainteresoskide* Instytucje 
proszą o stosowanie zaopatrzenia, w  sposób 
praktykowany przed wojną: •

K &  -CZERWONY SZTANDAR-
tu nmutpn opracowaniu róuzykologięźńym 
na fortepian i śpiew; orkiestrę dętą oraz 

na płycie gramofonowej

Zamówienia, przyjmują: Wydział RsiągMsW Spółdzielni Wyda­
wnicze] „Wiedza" w Warszawie ul. lwowska 5, oraz wszyst­
kie księgarnie „Wiedzy" gdzie znajdują sią egzemplarze oka­

zowe do przejrzenia.

W Y D A W N I C T W O  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N I C Z E J

,/Wiedza"
I* * 'V * '’ '  ' '  " .

Państwowa Centrala Materiałów N ąfto- 
; w.ych —  wydawałaby .bloczki dią zaintereso­
wanych ntzgdów .h firm —r na materiały pęd­
ne, z ; zaznaczeniem na . oddzielnych kartkach 

i tychże Moczków —r ilości materiału pęerąbe- 
J o ^  --“- .B)p«zkj . takie wydawane by ły  za opła­
tą,4 ą góry,.; tj. W aposóh nader pl^dttyczny i 
prÓStys Konsument materiałów 'pędnych zao* 
patrzony w  taki bloczek- -** może się porusząć 
na? -tęremje >RP; 'beż*, gotówkh’ óie b fdąc. tynk. aa?, 
mym narażonym na WŚŻólkie nieprzewidziane 
ewentualności. -■ ' ć

Powyższym” zagadhienięm powinny s ię ; in- 
tćresowaó ódjbowiednle wła.dzć. Sądziiny, 
że ęoinawiaha wyżej kwestia zostanie w  któt-.- 
kim czasie'priycnylnie załatwiona fffzez odpo-

| wićdśi* - S sy ń n ik L .-____ ...................... W u

N l iS Z C Z Ę Ś L l f e w Y P A D E K  

F S i dńi,>3̂ r t a f f  zaSaeiłt iłJfti tenrpie kopalni
- lim ity  t-Kkniień  ̂ '^ ezaręślfw y' -#Jipśtdek, .któ­
remu? ukgł~obr-Ko*ubał—jó z e ff- ła t—t 8. Został 
Pnr?p#zy^ieeionY,,wól6feiefli‘ "na nadszybiu do 
rury 'powietrzenej,- wmontowanej ‘obok szybu.
PÓ’ ,'u^etenhlf- mu3  pterwżaej pórtlociA. przewie*' 
ziono‘ o-b. Kozubala do domu. • ‘■7Z t  '

: . SPA LE N IE  ‘ M A S Z Y N Y ' P O C IĄ G O W E J - 
•N a  lypi sslmyin Mijlepśzym ‘ Odożiale ońeg1 

efaj  ̂ mksżyiia' pótfiągowa (lo-
&^a.ófyw.a .eJ& rycząa) przez. Niemca, który 
ją Ł&ewiadpmę czy., zacho dzi. tu
wypadek sabotażu, czy '.przypa4ku. W  . każdym 
razie jest to spowodowane przez niedbalstwo 
maszynisty.

B E Z P Ł A T N E  W YŚ W IE T LA N IE  FILMÓW.
’ • .1 D L A  G O R N IK D W  - j .

W e Irodę, dnia 16 btn. w '  świetlicy, kopalni 
„Biały Kamień" wyświeilanó . dla załogi -film 

żadziećkiej* jj>Ł ’ , ,w leik>e.życie".
Film ten iest „reportażem z  .Życia górtjjków 

z zagłębia,, donieckiego. W  ińedzjęłę^; dtiik ą© 
bm,< i lm  ren będzie ponownie wyświetlany 
W, godzinach, pd 14-tei- ,J%gięji wraz i;
wcmtkiem filmowym pt« efiefilada Sportowa 
mM jmkwie“ i  ̂ "  -' . . ( W j

-  dzieci czekają
Opieki Społecznej
— zakłady, w klótych ótrzyuiaią onę wy-
szkolenie i fach. Domy te tym -są ćharąkte-. 
rystyćzdć, tjfnreji.'
Z; dzięćmŁi

W czńsie rtauki r  pFaćy matek — dzieci 
przebywać’-będą' w żłóbku F| przedszkolu, 
zaś noc spędzać będą z matkami. Póńifeważ 
duża część wdów o trz y m a j  dornki robot­
nicze hiktyin 'gospodaf^twern, więc uczyć 
się - będą ' ogrodnictwa handlowego. W  le- 
cie kiedy praca ' ogrodowa zamierał, będą 
Się, tuczyły tkactwa. Po skończonej nauce 
Wydział im pomoże w  Abyeta ..własaiych 
warsztatów. PrzeszkoJebte.tr^ć^bęijlźlel— 
12 miesłęlyil Jeden żaktad zn&l aUI^^Sfę' % 
feużpeach, '^!(ii|Rł^eKDĘf^RuKi/!w' OlfWM 
wie koło Wrocławia. ^  ł-
/.Ponieważ wiele, kobiet,- które by chćtnie 
skorzy stały z tego pezeszkolenią przebywa 
na swoich gospodarstwach t i nię- zawsze 
ćżytujff. gazety, całe społ^eństW o pfoązo- 
ne jest- o poinformowanie o tym zaintereso­
wanych. Do domów tych .najeży się zwra- 

leaćprzez - referaty Opteki ■ Społecznej. B.

BRZEG
TAK SÓ W K A W  PŁOM IENIACH 

(B.;,K.') W  dniu 1 6  kwietnia w  Bnzrgu obok 
botehi „Gastronomii" Stanęła w  płomieniach 
taksówka (B .M . W .). Prowadzący auto tow. 
W- SżęzcśniCwski zanwaij-wszy ogień w mór 
forze natychmiast zatrzymał auto' przystępują^ 
do ratunki^ Ponieważ ogień rozwijał się co­
raz bardziej tow, Szcześniewski wezwał gości 
hotelu „Gastronomia", którzy na czele z tow. 
St. Katuińskim przystąpili do ratunku, W kip  
ku minutach (mień zlikwidowano, Tow. ' St. 
Kamiński odniósł .poważne poprzenia rąk.

V  • ( w ł .) J

W  BRZEGU PRACUJE JUŹ GAZOW NIA 

(pp.I^YP ostatnich dniach Uruchomiona zo­
stała gazownia w Brzegu. Przeciętna je j pro­
dukcja wynosi 1 5 0  ms gazu na godzinę.' Gazo­
wnia zatrudnia ok-' 8 0  pracowników, wyłączni? 
Polaków, (wł.)

ksęrskiego.'* Bruce r Woodcbck praebywa 
Obecnie, w- szpitalu. gdyż okafało się, że 
ma złamaną szczękę. Lękąiz- stwierdził, że 
kdńtnzją'nastąpiła pó silnym ciosie w; 
pierwszej rundzie. -

Na ogół - Anglik Wywarł bardzo Tdobre 
wrażenie wykazując niesamowitą odwagę' 
F dobrą technikę. '

I Koncert-reufia 
„7rvbuny

Dolnośląskiej
C i f  ń ę  ma to swojej redakcji takiego m aj­

stra ęd  lekkiej Muzy, j u k  P r  ABC, można rear 
lizoWać tak nrnerykański * pontysł, jakim  byt 
koncert '„Trybuny Dolnośląskiej“. Wychodząc 
ze słusznych założeń, że biednemu czytelni­
kowi należy się wreszcie jakaś rekompensata 
i że reklama jest dźwignią handlu, a nawet naj­
lepszy towar potrzebuje takiej dźwigni, redak* 
cja ■ naszego sympatycznego bratniego organu 
urządziła wspaniały koncert rozrywkowy, który
—  jak słusznie kol. Dr ABC, przemiły konfe­
ransjer i organizator koncertu zauważył, okazał 
Sie . rodzajem scenicznym najbardziej przypa­
dającym dó gtiśtu publiczności, bo bezpłatnym•
- Koncert byt naprawdę znakomitą rewią, gdyż 

przedefilowały w  nim przed  ńam f najlepsze‘ 
ostatnio grywane, tańczone, śpiewane itd. prze? 
'boje  —! w Operze, w  i,Dziurze w  płocie", w na­
szym najmłodszym dziecku balecie Operyc Pro­
gram był zestawiony z właściwym D-rowi ABC  
znawstwem i  smakiem,' a- wykonany, w 'sposób-'-, 
mistrzowski przez najznakomitszych artystów 
wrocławskich jak Kumakowicz, Godlewski, 
Maria Noehowicz, Nowicki,-Sobieraj, Tkaczóh» 
na z czterema swymi partnerami z baletu, or­
kiestra Filharmonii pod dyrekcją Stefana S y - ,' 
rylly, Wspaniały duet taneczny Matuszewski i  
PadeoWskt. jazz Rossy, król akordeonistów Ha- 
licfa, Halskot Woźniczko, Dżiediiszycki i P r z y  ■ 
bylski. Już to Zestawienie nazwisk świadczy 
najlepiej. ą ty m , że Dr. ABC ma doskonalę kon­
takty i wykorzystuje je  umiejętnie dla dobra 
żyda  kulturalnego Wrocławia.
■ Przed., koncertem przemawiali kol. kol. M o-.. 

stowicz i naczelny redaktor ,,Trybuny* Galiń­
ski, oraz . przedstawiciele... próbujących —  c z y  
tętników „Trybuny", którzy nie szczędzili słAw 
uznania-dla swego pisma.'.

Po, oglądnięciu sketchu D-ra ABC „lak robi 
się Trybunę Dolnośląską w wykonaniu Kur- 
nakowicza i  Nowickiego *odstąpiliśmy od pier- 
wotnie powziętego zamiaru naśladowania po­
mysłu „Trybun/*. D r ABC zdradził ' bowiem 
nieopatrznie tajemnice- po ko ju . redaktora na­
czelnego tego dajpoćiytniejszego organu Ziem  
Odzyskanych.

Wstyd byłoby nam przyznał się, że. u. rwuf' 
robi gazeię szesnastoletni goniec szczeniak bez 
doświadzertia dziennikarskiego, bo 'n ie  mamy 
niestety tak .dostojnego woźnego, jak Dr ABC.

# . bw. , •-

JELENIĄ G0RA
ŻÓŁWI MARSZ 

NAKAZU PŁATNICZEGO 
(jE,)‘ 0b. ? otraymął dn. 16 Mn. aakaz płat­

niczy do uiszczenia dodatku lokalowego. Na 
nakazie zaznączofja rest datą doręczenia —, 
25. II. 47 B W y f o W m eM Ś t$  ńąkaz z Rćf. 
Podatk. ‘ ZM’..‘dó pjmiika K i M m k  
dni. Zaiste ,,źdłwi'ne^sz-“.Ąfc,

Tfćść ńakażu'm&wk „naŁtóńośćĄeist jdat-y 
na od dnia następnego po doręczeniu naka­
zu W ciągu 14 ftrtfifNa ódwfp^ejóbiaśńiey
mm J,,ód wymis^Cpddątkń ■R̂ ysłutóiią pra-’ 
wo ląinieśieńia o f ^ ó ł t ^ a ^  termfńdę rŚgąią- 
ca“. '

Ob.-Tt ijie może-więc zlóży^ ódwołańla,' 
bo jest zą późpo. Płacić zaś m usi.-a odset­
kami, bo. upłynęło 3 razy. pó 14 dni. '

Goś p  jest v« ę  w porządku, c l  lwi)

. ZA DUŻO NIEMEK W SZPITALU.
' ŻA NISKIE WYNAGRODZENIE — 

v MÓWIĄ POLKI
'^ .)^ « ^ R Ś if irM k s is k f t t^ a c a i^  jeszcze - 

dotąd kilką Niemek-pielęgniarek. Na od- ' 
Śzłeie Y (przecięjtftłe '50 t^óęych) prdeują 2 
Polki i A Niemki, brzyiCZKnt przeiożoha jest' 
Niemka. ’ł  ^

Jedna ze starych sióstr szpitalnych w y - ; 
Jaśpi fa Jńąjn,' że stan taki wywołany jest f  
BrakfeiiŁ y kwalifikowanyck^nielegniarMc 
Fołek; effitego też pracują Niemki, których,, 
n ie te a  łciin gąstąpić. Wynagrodzenie pieę.: 
lęgriii^fiEh.Jeid\b,v n|Śkie (1,8Q0 zł), co jest 
główijMif powodem zatrudnienia Niemek,. 
gdyż ;jPalki na tych warunkach, nie chcą 
prae0Wtóv'A5 i:,Y  ’-
-r^tółfjy- się’ spndżięwać jednak, że Polkt 
zafipą miejsąa fff^nek. JąkYp osiągnąć, tp(; 
jpź zagadką d o 'rozwiązania' przez Zarzad 
M iejskt. :  '' ^  : (wł j .

BIELSKIE MATERIAŁY
W e łn ia n e ,  ubraniowe, kostiumowe, płaszczowe

poleca:-

. J a n  Z l o t o g ó r s k !
D8g.  ̂ j  W r o c ł a w ,  u l .  O ł a w s k a  A .

1X1

„Czy mam znowu remontować mieszkanie 
by mi je odebrano"

„W Kożuchowie mieszkam Już od r. 1945 
i pracuję ta. w retorcie, podległym Dyrek­
cji Przem. Miejsc, we 1 Wrocławiu. ■ W- r. 
1945 otrzymałem przydział na ■ mieszkanie 
od Narządu Miejskiego.. Przy ponowej- reje­
stracji mieszkań otrzymałem ponowuie j,or- 
der“ na to samo mieszkanie od dyr. Nie­
ruchomości Miejskich, oh. Witka. .

Dnia 16. 4.; 47 i. przybył do mnie z -po­
lecenia ob. .Wilka urzędnik w celu wysie­
dlenia ...mnie z mego dotychczasowego 
mieszkania, które zająć ma ktoś tany. Za­

znaczam, że mieszkanie wyremontowałem 
własnymi środkami. Czy po 2 latach mam 
je  opuścić? , Czy mam znowu wyremonto­
wać jaki dom, by mi go' ponownie odebra­
li?" .

(Nazwisko znane Redakcji).
Je/łte ćelem ^jńf. Ńfierńdi. •hUejskfdh w  

Kożuchowie jest odbudowanie jak najwięk­
szej ilości mieszkań; tfr nie' łwydaje nam się. 

•by metoda obrana przez dyrekcję była 
słuszna. Autor lista, powinien; się zwrócić-dó 
wlędz - nadrzęijnych o rozpatrzenie słuszno^' 
ści zarządzenia o wysiedleniu. (w).)
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Dyrekcją Okręgowa Kolei Państwowych
we Wrocławiu

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie następujących robót mechanicznych na stacji Wrocław Główny

1. Naprawę i  uruchomienie 2 koitłów lądowych, wOdnorurkowych wraz 
■? w szelkim iurządzeniam i mechanicznymi. -> • > , , i

2. Naprawę przewodów parowych wysokoprężnych, rozprowadzających parę  
do poszczególnych obiektów. ,« feL

®. Naprawę urządzenia do piaskowania parowozów.
'Oddzielne ofiOrty w  zalakowanych kopertach z napisem wymienionym w punk- 

*** 1, 2i;3-należy składać do dnia 5 m aja l9 4 7  r.godz. 11-ta do skrzynki na Ofer­
ty, mieszczącej się w  gmachu DOKP we Wrocławiu obok pokoju informatora,.
|  O twarcie-ofert nastąpi w  dniu 5 m aja IM? r. o  gode. 11-tej w  pokoju N r 222 
II  p. w  Wydziale Mechanicznym DOKP WręcłaW.

Do oferty dołączać' należy kwit na złożone wadium w  wysjdtości 2*/* ofero­
wanej. sumy w kasie DOKP ^Trocław, lub w  miejscowych kasach PKP.

Podkładki kosztorysowe oraz Informacje otrzymać można w  pokoju Nr 222 * 
w  godzinach urzędowych. .

Dyrekcja zastrzega sobie pfawo dowolnego wyboru oferenta albo uhiewainie- 
nia przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, „ 
1167 DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

OGŁOSZENIE
Cennik dla krawców i szewców

Dnial-12 kwietnia 1947 r. Komisja Spoteczno-Cennikowa uchwaliła następujące 
ceny dla rzemiosła krawieckiego i szewskiego: 1 r  ' -V  
CENNIK KRAWCÓW:

1«>.Uszycie garnituru lub płaszcza I kategorii . .  . . » • » , 8 0 0 0  zl.
2. Uszycie' garnituru lub płaszcza II kategorii . . , ,  , . . 7000 zł.
3. Uszycie garnituru lub płaszcza III kategorii . . > , ,  . . 4500 Zł.

DLA ŚWIATA PRACY
1. Uszycie garnituru lub płaszcza I kategorii: , ,  , . , , . 7000 zł.
2. Uszycie garnituru ' lub płaszcza II kategorii , . , . 6000 zł.
3. Uszycie garnituru lub płaszcza III kategorii . » « . • . . ■ 4900 zl. "*

CENNIK SZEWCÓW: : i  ’
1. Uszycie pholew  męskich . > , ■ , ,  , ,  , ,  ,  , , 647 zł.
2. Zrobienie spodów do cholew , . ^ Zł.
3. Uszycie cholewek męskich i damskich do półbutów . . . .  322 zł.
4. Zrobienie spodów dc  półbutów z dodatkami piółna klienta . 1291 zł.
5. -Uszycie cholew dziecięcych od nr 28—34 od . . . .  . .. , ,  V .  200—250 zł.
6. Przybicie' zelówek, *obcasów . . ; . -  . .  . ,  , ,  , . 200 zł.

Niniejszy cennik winien ukazać' się w każdym zakładzie. - - 1
•ZA PREZYDENTA MIASTA 

Kierownik O ddziału Przem ysłowego  
(1159) * (—) kpi. F l i s  A n t o n i

CENTRALA RYBNA
Oddział we Wrocławiu, Borowska 2. tal. 73 

P O S Z U  K U J E :
Tv Przedstawicieli do sprzedały towarów rybnvoh za'wyna­

grodzeniem prowizyjnym. <3
,2. PJaęówek tiandlow.ch czynnych,mogących prowadzić sk a- 

dy konsygnacyjne towarów rybnych fia terenie D. Śląska.

Centralne Biuro Ogłoszeń I Reklamy
S P Ó Ł D Z I ELN I W YD AW N  IG Z EJ ,W IED Z A,ł

Oddział Dolnośląski
W R O C Ł A W  / U L . W IE R Z B O W A  30 / T E L .  117

pKtyitnuie ogłoszenia do wszystkick 
fUstn w Tłoku- tez doliczenia- dopłat

Ogłoszenia drobne]
H A N  D L O W  B

Pierwszorzędne modystki - kapeluszniczki 
zostaną natychmiast" przyjęte, mieszkanie 
i utrzymanie zapewnione, wynagrodzenie 
według umowy. Zgłoszenia: Wrocław, ■ Ry­
nek 1. Mikołaja 81. (1086)
Tkaninę papierową kupię natychmiast Gra­
matura od 150 wzwyż. Ilość nieograniczona. 
Oferty „PAP" Warszawa, Pierackiego i ł  
pod „Opakowanie". >. (1199)
Rentgen Philipsa Przenośny z automatem 
do zdjęć, stan bardzo dobry sprzedam. Ofer­
ty, poczta Jelenią Góra Poste-restąntę, ó- 
kazicilel legitymacji wojskowej Nr 1003/46. 

' : T ' ' - (ii9i)
Uruchomiłem warsztat szewski Okulówski 
Ludwik, Mirsk, Plac Wolności 42 pow. 
Lwówek * ,(1176)
Dnia 24. IV. b. r. zostanie otwarty we Wro­
cławiu przy ul Nowy Targ 33 Warsztat Re­
peracji Samochodów i Motocykli. Urbański 
i S-ka.. - . " (1175)

L O K A L E
Poszukuję domu z ogrodem (sadem) przy 
tramwaju za, zwrotem kosztów. Zgłoszenia 
Słowo Pólśkie pod „Willa". (1156)

POSZUKIWANIA PRACY
Kierownik większego Ośrodka Domów Wy­
poczynkowych zmieni posadę jako kierow­
nik lub’ administrator Domów, Wypoczynko­
wych lub pensjonatów. Zgłoszenia pod B. 
700. I (1194))

U n i e  w  a  2 n  i e n i  a

Unieważniam zagubiony dowód osobisty 
wydany w Inowrocławiu, na nazwisko Bor­
kowska Elżbieta Wałbrzych, Namysłowskie­
go 20 m 6. (1103)

Unieważnia się skradzione dokumenty: kar­
tę '.rejestracyjną, metrykę urodzenia, dowód 
osobisty, m- Luda prawo Jązdy furmańskie, 
m. Lodzi, Koszko Adam Jelenia Góra, Ko­
lejowa ;3j.; f  J  f f  Ęyć I .JśS f) j* ?:(|©2)

Unieważniam zagubioną kartę rejestr, wy­
daną przez j RKU Trzebnica, ńat nazwisko 
Szponik Władysław zam. w Niezgodzie pow. 
Milicz. (lf?7)

Unieważniam zagubione zaświadczenie toż- 
samości konia i kartę rejestr, wydaną przez 
Zarząd Gminny w G atko wicach poy. Milicz 
na ńpzwisko Zygmunt Rajkiewicz. (1198)

Unieważniam zagubioną kartę rejestracyj­
ną RKU Konin, na ‘nazwisko Sikorski Steian 
zam. Wałbrzych, ul. Czerwonej. Armii 79.

(1188)
Unieważniam zagubioną kartę rejestracyj­
ną tir  2433 wydaną w dniu 16. 8. 1946 r.’ 
przez RKU Oleśnica, na nazwisko Pisarski 
Stanisław, zam- Bielawki Nr 10 pow. Sy­
ców. (1189)

Unieważniam czerwone prawo jazdy Nr 247 
Stanlsławczyk Ernest. (1195)

Unieważniam zagubioną kartę rejestracyj­
ną RKU. Przemyśl,- na nazwisko Pająk Ale­
ksander. , (1171)

Unieważniam zgubione zaświadczenie, wy­
dane przez Zarząd Miejski Wrocław, na na­
zwisko Siupa Kazimierz. ' (1172)

Unieważniam tymczasowy dowód osobisty. 
Wydany przez gm. Kościelisko, odcinek za­
meldowania Ząbkowice Kwiatkowski Lu­
cjan. , JU73)

Unieważniam kartę- rejestracyjną ,RKU O- 
strowiec, legitymację służbową „Przemysłu 
•Arsenowego" Złotorysk, Woźniak - Włady­
sław. . < (1174)

Unieważniam zagubione dokumenty: dowód 
osobisty, różne dokumenty osobiste, na na­
zwisko Zalewska. Regina, .Szklarska Poręba, 
Kolejowa 727. ■ . , i„ (1165)

Unieważniam skradzione dokumenty: kartę 
pracy, legitymację, na nazwisko Syper Wła­
dysława, Jelenia Góra, Kraszewskiego 8.<

(1166)
Unieważniam skradzione dokumenty: ksią­
żeczka wojskowa RKU Łódź, zameldowanie', 
na nazwisko Misiak Anna, Grzeszków pow. 
Jelenia Góra. (1167)

unieważniam skradzione dokumenty: ksią­
żeczka wojskowa RKU Białystok, dowód p- 
sobisty, - metryka urodzerda,. ślubu, zaświad­
czenie pracy, zameldowanie i inne, na na­
zwisko Otapowicz Stanisław,, Cieplice Zam­
kowa 15 — Jelenia Góra. 1 (1168!

Unieważniam skradzione dokumenty: za­
świadczenie obywatelstwa pblskięgo AP2'36 
'46 oraz legitymacja PSK na nazwisko Wo- 
neberger Joanna, Pilichowice pow. Lwówek. 

' ' . . (1169)
Unieważniam skradzione dokumenty:,  do­
wód osobisty, zaświadczenie RKU Jelenia 
Góra, zameldowanie stałe gm. Janowice, 
Wysocki Michał Majewo, popz. Komarowo, 
Zwrot dokumentów kierować do kolportażu 
„Wiedza" Jelenia Góra,; Kolejowa .10, za 
wynagrodzeniem - r  pieniądze zatrzymać. I 

(i 170)

„Riwiera"
LODY I  CASATE

ul. Ogrodową Nr 65
Hat ob o k  k ina „Ś lą sk "

B U S K O  Z D R Ó J
. Państwowy Zakład Zdrojowy W woj, kieleckim

Sezon  kąpielow y
od 2 maja do 30 października

Kipiele siarczane słono - bromowe I mułowe z doskonałym 
wynikiem Ieczg:

artretyzm
reumatyzm

nerwobóle (ischias]
Dojazd kolejowy, do sł. Kielce, skąd autobusami do Buska 

Zdroju. Szczegółowych informacji udzielają: 
Państwowy Zakład Zdrojowy I Komisja Zdrojowa 

w  B U  S K U  Z D R O J U

Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych we Wrocławia
pl. Legnicki 21, tel. 26

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót faszynowych na rzece Odrze na terenie:

Państwowego Zarządu Wodnego w Głogowie w ilości 12.000 m* ] 
l l S S i   ̂ „ i w  Krośnie n/O w  ilości 16.000 m* I

„ ., - w Słubicach w  Rości 12.000 m/
Oferty z podpisanymi kosztorysami oraz warunkami technicznymi 

robót w  zalakowanych kopertach z napisem: „Ofertą na roboty faszyd 
noype", należy składać w . kancelarii D yrd^ji- do godz. 9-tej dńia 28] 
kwietnia 1947 r. >

Do oferty należy dołączyć kwit Narodowego Banku Polskiego naj 
wpłacone n a . rachunek Okr.. Dyrekcji Dróg Wodnych w e Wrocławia 
wadium w wysokości 1 proc. sumy; oferowanej, względnie listy gwa-j 
rancyjne. Banków.‘ Termin rozpoczęcia przetargu dnia 28. IV. 1947 rj 
o godz. 10-tej w pokoju Nr 5 I p.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, po*] 
dział robót pomiędzy oferentów jako też unieważnienie przetargu bezj 
podańia powodów.

Bliższe infprmaęje możjia otrzymać w godzinach urzędowych w; 
Dyrekcji w pokoju Nr 5 I p., gdzie można . również otrzymać wzóij 
oferty, warunki techniczne itp. za zwrotem kosztów..

Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych] 
(1061) we Wrocławiu

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd Okręgowy* Związku . inwalidów Wojennych RP w e Wroćła] 

wiu wzywa? wszystkich nominałów lokali gastronomicznych z  całego 
województwa dolnośląskiego aby odnowili umowy na wyszynk ałkó-l 
holu na rok 1947..

W  związku z powyższym zgłaszający się winni przedłożyć następu-! 
jące -dokumenty:

1. Zaświadczenie Wydziału Aprowizacji i  Handlu Urzędu W ojewoda  
kiego o zweryfikowaniu lokalu;

2. Zgodę Starostwa na prowadzenie wyszynku:
3. Kartę Rejestracyjną;
4. Pokwitowanie Urzędu Skarbowego na'dokonanie ostatniej wpłat?! 

podatku obrotowego i dochodowego (za 1947 r.)
5. Dowody wpłaty należności za koncesje do dnia odnowienia «S 

r i ■ m ow y;. H
6. Dowód obywatelstwa i świadeetwo lojalności ' - 
Dokumenty z pod 2 i 6 składają tylko ci. którzy dowodów tych do-

tycnczas me zipfyli. •. ’ .  ̂\  *3
wiatowpgo 2ainteręsovrani totMidri^atłutoją. opiÓię, Zarządu Koła ;Pgj 

TERMIN ZGŁOSZENIA:
dła nominałów, których nazwiska rozpoczynają się literami.

A B C  D E ' do 25. 4.
F G H I J  o«t 26. 4. do 30. 4.

. od’ 1. 5. do 5. 5. >.■
M^N O * oji 6. 5. do 40. 5.

od 11. 5. do 15. 5. 
rT L  ,  * ‘ Jpę do 20. 5.
U W Z Z ód  2t. 5. do 25. 5.

£ £  § £ & < > £ J . nie
mogli zgłosić się w podanym wyżej terminie wyznacza się 

o d 2 6 . 5 . d o 3 1 . 5 .
d o ^ w S i S u R ^ S ^  w podanych terminach nie zgłosili się 
m  W m ly R  Koncesyjnego Zarządu Okręoo^eao konópsip ' 9
ZOSTANĄ BEZWARUNKOWO COFNIĘTE. 9 koncesje

« Sr z a r z ą d  ■
(1159) {—) A. R u m  e n

OGŁOSZENIE

Proszę przeto mieszkańców miasta Wrocławia JL ,  „łatwić

CSL“"'*af“ ,SlS  “ “ l” o fa l « ttk c Io o » rtu .,e  w y l » -  wac się mają — przed przystąpieniem do pomiarów — 1eaitvmaciaml 
służbowymi „ra. < ^ ^ ^ 7

Za prezydenta miasta 
(■—) DYMEK ZDZISŁAW 

wiceprezydent
(1155)

wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Nekrologi 1 urzędowa — 15^/t^Siatu. za terminowy druk ogłoUeó*Administracja* nie odoowtaSa. j*V.nun>wa^ świątecznych 23•/« drożej. Prty
Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławiu, ul Wierzbowa 30 ta s tr le *one miejsca 50*/» drożej.

.Wydawca Spółdzielnia Wydawn..Wiedza*



NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI Sfr. TT92 (385)

K RONIKA Czy pisma angielskie to przedrukują?

Prawdziwe warunki repatriacji Niemców z Polski'  D LACZEGO  R ZE ŹN IA M IEJSKA ' 
CHCE PO DRO ŻYĆ A R T Y K U Ł Y ?

: Rzeźnia Miejska zwróciła się do Zarządu 
Miasta z wnioskiem o zatwierdzenie podwyżki 
dotychczasowych opłat za artykuły produkcyj­
ne ó 2 5 ‘ proc. w formie dodatku inwestyeyj* 
ttCgo dla Rzeźni. Dyrekcja Rzeźni wychudzi 
z założenia, że. budynki gospodarne na tere­
nie Rzeźni, wobec zniszczeń i braku zabez­
pieczenia, pochłonę przy przeprowadzaniu ko- 

. niecznych inwestycji' 'znacznie większą, kwotę, 
aniżeli 'preliminowana w budżecie inwestycyj­
nym. N iedobór ten pokryć ma dochód, osią­
gnięty na drodze przeprowadzenia uchwalone­
go dodatku inwestycyjnego.

SA LA T A Ń C A  W  P A R K U  SZCZYTN ICKIM

'Wydział Techniczny Zarządu Miasta poparł 
projekt pewnego oferenta, który zgłosił s ię , do 
Zarządu Miasta z propozycją wydzierżawienia 
mu zameczku leśnego, położonego na terenie 
parku : Szczytnickiego. Oferent zobowiązuje 
się kosztem własnym wyremontować zniszczo­
ny w '80  proc. budynek i założyć w nim owo­
carnię i salę do, zabaw tanecznych. .

Budynek ten stoi obecnie bezużyteczny, we­
dług zaś przewidywań za okres 5  lat może 
przynieść Zarządowi -Miasta poważny docnod.

. PIĘTN U JEM Y T Y C f f , ' .
K T Ó R Z Y  ZA N IEC ZYSZC ZA JĄ NAM MIASTO

Kilkakrotnie już zwracaliśmy uwagę na ka­
rygodne lekceważenie akcji odczyszczenia mia­
sta przez mieszkańców niektórych ulic - i do­
mów. Jeśli w jednym dniu samochody zabiorą 
śmieci, a za parę godzin wyrastają nowe, to 
jest to tylko niedbalość dozorców i mieszkań­
ców domu, że nie wynieśli wszystkich , śmieci 
od razu.

Jak zdołano zauważyć, do takich domów na­
leżą: Olbińska 5 7 , Słowiańska‘ 3 , 7. 1 5 , Nowo­

w iejska 2 5 , 4 6 / 4 3 , 5 2 , 9 0 , 9 3  9 6 , 9 5 , 9 8 , Miko­
łaja Reja 5 7 , Piastowska 3 6 , 2 8 , 2 6 , 2 4 , 1 9 , 22, 
2 0 , Stalina 1 6 0 , 1 0 2 , 9 5 , Poniatowskiego. 2 3 , 2 5 , 

m ,  1 0 , 8, 6, 3 a.
Możliwe, że i cąly szereg mieszkańców in­

nych domów postępuje podobnie. W razie 
przekonania się o tym, podamy nową listę1 po­
sesji, mieszkańcom których nie należy widocz­
nie na. czystości i estetyce miasta. (B.)

W praśie angielskiej pojawiają się zna* 
ne -od pewnego czasu wiadomości na te­
m at rzekomo niehuąnąnitarnych yyarun- 
kóW repatriacji Niemców ż Polski.

- Repatriacja Niemców żywo interesuje 
naśz|e społeczeństwo, to  też wciąż stara­
m y -się podawać noiw'ev liłlormaćje |hsty- 
czące tej sprawy. W dniu wczorajszym 
mieli^my mpżhość roemawiąć ,z głównym 
delegatem Ministerstwa Ziem Ódzyska- 

i nych do Spraw Repatriacji Niemców jp |. 
Jaroszkiem, który w  czasie przeprowa­
dzania swoich inspekcji, przyjechał do 
Wrocławia, aby osobiście- czuwać nad ak-. 
cją ewakuacyjną.'
?. Polska przeżyła- największy w historii 
ruch repatriacyjny ludności, bo przerzu­
ciła około 7 milionów ludzi.'

W oparciu ó te doświadczenia przepro­
wadzamy obecnie. repatriację; Niemców. 
Warunki repatriacji, jeśli chodzi o opie­
kę, transport ';i re^ul"
' "V . stosowano w  swoim czasie w s to ­
sunku do Polaków. Nh punktach zabor­
czych znajdują się . lekarze. polscy i nie­
mieccy, pielęgniarki-Niemki. Wszystkie 
inne prace pomocnicze wykonują wyłącz­
nie Niemcy. Repatrianci niemieccy otrzy­
m ują w yżyw ienie; takie same, jak  i Po­
lacy. Na punktach zbornych znajduje' kię

Pierwsze tramwaje wodne 
we Wrocławiu

We Wrocławiu póńrstaje nowy rodzaj ko­
munikacji miejskiej, jakiej nie ma jeszcze 
'Żadne miasto w polsce. W dniu 27 kwfefela 
br. uruchomiony będzie przez spółdzielnię 
Zw. Zaw, Transportowców pierwsży fOÓ-'o- ’ 
sobowy tramwaj wodny. Drugi ,60-osobowy 
ruszy 1 maja. Tramwaje wodne, 'skonstruo­
wane z krytych łpdzi ploterowych, posia­
dać będą dyubrzeżne przystanki,, tak że ob­
służone zostaną obydwa; brzegi Odry. ,

Uruchomienie tramwajów Wodnych ułatwi 
łączność z przedmieściami bardziej oddało-' 
nymi od centrum miasta.

Z  c y k l u :

W rocław
na

codzie

specjalną izba dla m atek z dziećmi, któ­
re otrzym uję tam  mleko.
/  N ą punkcie zdawczym yfr KaąławskU ist­

n ie je  pozą tym 'spemał»ą, „izba dla dżiec- 
ka“ , gdzie po pierwszym etapie podróży 

Męieci s ą . kąpane, karmień#*! badane.
Dla osób starszych, dla matek, lub dla 

tych, co zasłabli w  drodze znajdują się 
w każdym transporcie dwa wagony PCK, 
każdorazowo dezynfekowane, .zaopatrzone 
w łóżka amerykańskie i leki; Nawiasem 
mówiąc, spodziewamy się,! że 'Niehaęy ńie: 
będą tego zaopatrzenia zabierać ze sobą 
„na pąrniątkę“ , jak  tę śmiało m iejsce-z 
piecykami w czasie zimy ( J).

. _ Przyfczyna niedotatecznego wyżywienia 
Niemców podęzńs przejazdu -przez okupa­
cyjne strefy w Niemczech, jest ‘ od nas 
niezależna i Polacy ’me rhogą - póuosić’ za 
to. odpowiedżiahidsci. . Wystarczy, że na. 
naszym terenie Wzdłuż trasy . kolejowej 
kuchnie połowę rozdzielają gorącą stra­
wę. W czasie kiedy nasi repatrianci przy­
jeżdżali do Polski, cały sżereg komitetów 
obywatelskich: brganiżował im  posiłki i 
Odpoczynek. Natomiast obeenie na tere­
nie strefy, okupacyjnej konwojenci trans­
portów' nie .obserwują analogicznego ł zja- 
wiska, wśród Niemców. :

P rasa  anglosaska'‘ zapewne już dawno 
pritewidywała ataki swoich ministrów na 
nasze granice, bo przygotowywała im do 
tego grunt, przez kry tykę warunków Se?: 
patriacji Niemców. Szkoda, że- Anglicy 
zapominaj ą, ■ ż-żg zimą zaskoczyła nie' tylko 
wyłącznie transport z Niemcami, ale omal 
całą Europę;.łączni# Z Anglią.

O warunkach repątriacji. Niemców pisa­
liśmy już- niejednokrotnie. Odbywa się 

: oda na oczach całego doskonale o. nich 
? p d n fo rm o w l^ lo  społeczeństwa. •

Natomiast nową. rzeczą będzie • wiado- 
i mość, że pociągi, które przekroczą grani-" 
i ce l 22, 25, 26, 23 kwietpią i g  ,8, 12, l f  
maja, po rozładowaniu Niemców* zabiorą 
reemigrantów '.polskich z całym dorob­
kiem co najmniej kilkunastoletniego po- 

[ b y W w  jfóem<3eęKf!'*
. Tym .sposobno pociąg spełni podwójną 
rwę i ńa- miejsce 'Niemców przywiezie

nam  rodaków. Niesumienni pracodawcy, 
do tej pory zatrudniający Niemców, m u­
szą sobie wreszcie uświadomić, że na pol­
skiej ziemi je s t miejsce tylko dla Pola­
ków! (st.)\ -

„Pracą udowodnimy 
świata prawo Polski 
do Ziem Odzyskanych"

Na zebraniu koła PPS przy Zarządzie 
Miejskim miasta Wrocławia uchwalono 

, wysłanie rezolucji do Prezydenta R. P.
ob. Bieruta Bolesława i do „ Premiera 

- Rządu R. P. tow. Cyrankiewicza Józefa. 
Niżej podajemy treść obydwu rezolucji.

Do
Prezydenta R. P, ob. Bieruta Bolesła- 

■ wa w Warszawie.
My członkowie kola PPS przy Zarżą-, 

dzie Miejskim m. Wrocławia, zapewnia­
my Cię, Obywatelu Prezydencie, że pra- 

. cą swą udowodnimy światu niezaprze­
czalne prawo Polski-do prastarych Ziem 
Słowiańskich nad Odrą i Nysą, które 
powróciły do nas dzięki ofiarnej krwi 
Wojska Polskiego i bratniej Armii Czer­
wonej.

Wrocław, dn. 18 kwietnia 1947 r.

Do ;■...
Premiera Rządu R, P. tow. Cyrankiewicza 
.Józefa w Warszawie

My członkowie kola PPS przy Zarzą­
dzie Miejskim m. Wrocławia protestuje­
my przeciwko wstąpieniom  Marshalla 
i Beyina na konferencji w Moskwie i 
zapewniamy Cię, Towarzyszu Premie­
rze, że pracą .swą udowodnimy prawo 
Polski do prastarych Ziem Słowiańskich 
nad Odrą i Nysą, które powróciły do 
nas dzięki ofiarnej krwi Wojska Polskie­
go, i bratniej Armii 'Czerwonej. Zapew­
niamy Cię rówńież, że wytrwale dążyć 
będziemy do tego, by idea' socjalizmu 
stała się pomostem porozumienia wszy­
stkich'narodów pragnących pracować 

. dla lepszej i szczęśliwszej przyszłości
Wrocław, dn. 18 kwietnia 1947 r. t a

LISTY da. \edaJnaiji

M a s ł o  i  t r a p y
czyli nowa wylęgarnia chojrob we Wrocławiu

Na ten tem at 'e^pzyiaiŚftMyy.WfeąW łj 
ćfwa listy; 63 ćżytelńików, k tóre poniżej, 
zamieszczamy:

Na plantach placu Strzeleckiego, w naj­
bliższym sąsiedztwie miejsca, w  którym 
dokonuje się w  ostatnich, dniach ekshu­
macji zwłok z prowizorycznego cmenta­
rza wojennego, rozsiadły się. od kijku dni 
handlarki wiejskie z artykułam i żywno­
ściowymi — jarzynami i nabiałem.

Nad miejscem ekshumacji krążą już 
tysiące much. Mucha też chce się czymś 
pożywić, więc z trupą ną* masło, z masła 
na cebulę. Tak roznosi się zarazę. A

! miejskie władze sanitarne zupełnie tak, 
jakby nie istniały w naszym mieście. A 
może to do nich nie należy? -

Bronisław Malinowski 
■ '★  '

Od kilku dni wszczęta na placu Strze­
leckim ekshumacja zwłok gromadzi co­
dziennie setki widzów, którzy z wyrazem 
odrazy przyglądają się rozkładającym się 

. szczątkom ciał ludzkich.
Dokoła unosi się niezwykle przykry 

zapach, Ale o 20 kroków dalej handel 
kwitnie na  całego. Babinki rozłożyły ko­
sze z masłem, jaja ' i  cebulę.

Port lotniczy na Malej Gondawie
odbudowuje się w szybkim tempie

Lotnisko na M ałej Gondawie, jedno * 
trzech zaprojektowanych lotnisk komuni­
kacyjnych we Wrocławiu, według Orze­
czenia ekspertów z Departamentu Lotni­
ctwa' Cywilnego należy do rzędu najlep­
szych lotnisk te j kategorii w Europie. 
Położone w bezpośrednim sąsiedztwie 
centrum miasta, dostosowane jest do 
obsługi linii międzymiastowych, a nawet 
międzynarodowych. Lotnisko wyposażo­
ne jes t w podstawowe urządzenia tech­
niczne, z których wiele, dziwnym trafem, 
ocalało w czasie działań wojennych.

Jadąc tram wajem  z centrum  miasta, 
mija się kompletnie zniszczone ulice, nic 
więc dziwnego, że widok olbrzymiej prze­
strzeni bez ru |n , pokrytej w te j chwili 
świeżą, wiosenną trawą, sprawia miłe dla 
oka wrażenie. Wkrótce jednak wrażenie 
tó zaciera się: stajemy przed zniszczonym 
w 80 prawię procentach budynkami gos­
podarczymi, hangarami i najhardziej zni­
szczonym budynkiem dworca lotniczego.

Zwiedzając całe lotnisko w towarzy­
stwie kierow nika odbudow y zapoznaje­
my się kolejno z poszczególnymi etapami 

'odbudowy. Pole startowe, zajmujące prze­
strzeń. 1.600 metrów, poprzerywane jest 
w wielu miejscach lejami powstałymi od 
wybuchu bomb i eksplozji min.

, pierwsze prace na lotnisku — objaś­
nia nas uprzejmy „cicerone** — ograni­
cz y ły się  do usunięcia pól minowych. Bo? 
piero po uporaniu się z tą  niebezpieczną 
Pracą można było przystąpić do właści- 

“wej odbudowy.
Zastajemy na lotnisku grupki robotni­

ków, z których, jedni, przy pomocy samo­
chodów, dostarczających na lotnisko zie­
mię, wyrówrnują pole startowe, inni- na 

• wysokich rusztowaniach „łatają" dziury 
w, budynku hangarowym. Mimo znisz­
czeń, z jakimi zapoznaliśmy się na pla-

nach wykreślnjrch lotniska, stan obecny 
odbudowy wygląda imponująco. W han­
garze, stojącym na skraju lotniska, obli­
czonym na pomieszczenie około 6 Dou­
glasów, wykańcza się w szybkim tempie 
boczne ściany i  pokrycie dachu. W naj­
bliższych dniach ukończy się także prace 
monterskie nadwyrężonych wskutek wy­
buchów konstrukcji stalowych, podtrzy­
mujących strop olbfźymiego budynku. 
Śpieszą się robotnicy, bo tuż przed han­
garem stoją pierwsi trzej „lokatorzy “ ~  
trzy wojskowe maszyny, pokryte dla 
ochrony przed działaniem czynników 
atmosferycznych nieprzemakalnym bre­
zentem.

W niedalekiej odległości od hangaru, 
połączony z nim  budynkami gospodarczy­
mi, garażami dla samochodów itp. stoi 
zniszczony budynek dworca lotniczego. 
Olbrzymi holi u  wejścia do poczekalni, 
wypalony wprawdzie, nosi ślady wspa­
niałej budowli. Wspaniały dach szklany 
dostarcza do wnętrza masy dziennego 
światła. Obecnie przez puste po szkle 
otwory u sufitu wlfewa się do środka 
poza światłem, niestety, jeszcze i woda 
deszczowa. . .  Od strony wejścia do pa­
wilonu znajdują się kute drzwi z kraty. 
Na jednym ze skrzydeł‘tych drzwi znaj­
duje się herb ' tniasta z . . .  literą „W“. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności, Niemcy, 
bo oni to wystawili tę  kratę, mimo całej 
nienaw iści. i  tendencji do niszczenia 
wszystkiego co polskie na tych ziemiach, 
budując pawilon lotniczy w 1935 A, nie 
zaprzeczyli jednak tem u faktowi, że na 
herbie m iasta znajduje się „W“, czyli 
pierwsza litera polskiej nazwy „Wro- 
cław“.

Całym labiryntem schodków wydosta­
jemy śię okrężną drogą na taras budyn­
ku, mieszczący się ńa samynk szczycie

pawilonu; Na płaskim dachu zmazuje się 
wypisaną tu  nazwę miasta i portu lotni­
czego. Oglądamy całą przestrzeń lotniska. 
Pole startowe m aluje się jasno-zieloną 
plamą. Z  boku, poza zabudowaniami lot­
niska, widnieją całe zwały najrozmait­
szych wraków niemieckich maszyn. Lot­
nisko otacza zewsząd barwny pas ogród­
ków działkowych. Projektuje się zniwe­
lowanie te j przestrzeni i przyłączenie jej 
do Ogólnej powierzchni lotniska. .

Stojąc na tarasie zniszczonego dworca 
lotniczego ożywiamy w  wyobraźni lotni­
sko ruchliwym, gwarnym tłumem pasa­
żerów, kadłubami stalowych ptaków 
obrazem niedalekiej przyszłości lotńiska 
na Małej Gondawie. St. S.

V  njyśl postanowień, pirwżiętycii na ostat­
nim zebraniu organizacyjnym W ojewódzkiego 
Komitetu Obywatelskiego „Święta O św ia# *- 
wre Wrocławiu, tegoroczne uroczystości bbcnó? 
dzone .będą ną pinnyin Śląsku w 4 “ fj®- 
Podobnie, jak. w tóku ubiegłym, dzień „Swjęta, 
Oświaty** poświęcony jest-propagowaniu książ­
ki * i idej czytelnictwa powszechnego oraz ze-.: 
braniu; funduszów na oiabudówę b ś łi^ e k . p^- 
blicznych na Dolnym Śląsku. W  tym celu W o­
jewódzki KtHnitCt ^Święta^Oświąty** zwrócił; 
się d ó , wszystkich instytucji i Rad Zakłado­
wych o czynną pbmoc i współdziałanie na 
oaćinku propagandowym.

Zaprojektowano program itnpreż, przepro­
wadzonych w  tym dniu przy udziale młodzie­
ży  szkolnej; 'Z łiP  Itp. Przewiduje się imprezy 
propagandowe w  szkołach, sierocińcach, do­
mach wychowawczych, pochody uliczne, zbiór­
ki pieniężne itp. W e Wrocławskim Ośrodku 
Metodycznym wzorem, ubiegłego toku, zorga­
nizowany zostanie' pokaz książki polskiej, pb-'

Każda gospodyni, zakupiwszy .coś na 
targu, nie nm te °przeć s ię , ciekawości, by 
nie rzucić ókifem na stos wykopanych 
trupów., łłośe widzów wcale nie nęcącego 
obrazu, wskutek bliskości targu, jest 
ogromna.

Czy nie możnahy na okres prac ekshu­
macyjnych zarządzić przeniesienia punk­
tu  sprzedaży gdzie indziej?

Miejsca mamy na to  we Wrocławiu 
dość. i - -/,.

, M aria Kamińska

Złośliwy chochlik
Chochlik drukarski spłatał nam wczoraj 

poważnego figla. W artykule ,,Jak to jest 
z informacjami we wrocławskim Zarządzie 
Miejskim** zostało 'w trzeciej . szpalcie Zu­
pełnie wypaczone jedno zdanie. Właściwe 
brzmienie je s t  następujące: „Znamy wielo­
krotne wypowiedzi poprzedniego i obecne­
go premiera, obecnego ministra admini­
stracji publicznej..."

nadto /wszystkie księgarnie . i, zakłady wydaw- 
nicąe we Wrocławiu obiecały w tym dniu 
przegotować , ęópow,ied»5*s, ;efektowmę. wysta- 
wy i stoiska ńa mieście. Zgłoszono także projekt 
otwarcia w  -driio „Święta Oświaty** wystawy 
pod nazwą „Książka Ziem Zachodnich**, pro­
jektowanej początkowo w  ramach tygodnia 
Ziem Odzyskanych.

W  ramach imprez propagandowych w dniu 
„Śtdęta , O ś Wisty “ przewidziany jest występ 
publiczny młodych talentów literackich, re­
krutujących się przeważnie spośród młodzieży 
studiującej na Uniwersytecie 'Wrocławskim.

Tegoroczne „święto Oświaty*-*, obchodzone 
na terenie całej Polski, zbiega śię z  zapocząt­
kowaną w  dniu 25 kwietnia wielką akcją o- 
czyszćzania kraju, z  pozostałości niemczyzny; 
szczególnie w postaci licznych jeszcze -książek 

' nięmieckicni. W  akcj^tej pijsewidkfańjr jest prżeż 
projektodawców masowy udział młodzieży 
szkóthej i  akademickiej, zrzeszonej w organi­
zacjach ZH P, OM  T U R , ZW M  itp.

„Święto Oświaty" odbędzie sio w dniu 4 maja

Zazielenią się niektóre 
place mlefslde
Fosa papełni się wodę 
w początkach czerwca

Wiosna, zieleń, ogródki —  kiedyż jest' bar­
dziej odpowiedni- czas do zajmowania się 
ogrodami' i sprawą zazielenienia miasta, jak 
nie teraz?

Udajemy się do Wydalała Plantacji Miej­
skich, aby się coś ciekawego dowiedzieć. Tym­
czasem — rozczarowanie. — Okazuje się, że 
Zarząd Miejski rozesłał okólnik do swoich 
wydziałów, zabraniający ućkielania jakichkol­
wiek informacji.

Złośliwi twierdzą, że to w celu ukrycia te­
go, czego zię nie robi... Ale dziennikarz nie 
rezygnuje. To, co chce, wiedzieć musi. Ponie­
waż naczelnika, ajii zastępcy w biurze nie ma 
(są w terenie przy ekshumacjach, o których 
pisaliśmy wczoraj), więc idziemy do kierowni­
ka personalnego.

Tam zgłaazają się ochotnicy do pracy sezo­
nowej. Co ciekawsze, przechodzą ońi z Zakła­
dów Czyszczenia . Miasta, gdzie, podobno, 
zmniejszono im płace. Mieszamy się Wśród 
nich, rozmawiamy „węszymy". Gdzie jest pra­
ca, tam widocznie się. coś robi. Interesujemy 
się — jakie są plany pracy Wydziału Plantacji 

• Miejskich.
I właśnie tą drogą dowiadujemy się, że plan­

tuje śię tylko dwa place: Strzelecki i Ko­
ściuszki. „Mówi się dużo" o Placu Lipnickim,, 
ale jeszcze nic konkretnego (jak zwykle — 
brak funduszy).

Natomiast trzy warzywnicze ogrody miej­
skie działają doskonałe: na Osobowięach, na 
Grabiśzynie i na Sępolnie — Al. 8 Maja 13. 
Tam można kupować flance kwietne i - wa­
rzywnicze.

Około 50 robotników pracnje w Parku 
Szczytnickim. Zasypują Rćzhe leje po bom- 
hach, konserwują drzewostan. .

To samo robi śię wzdłuż fosy miejskiej.
W związku z fosą przypomina się nam żywo 

zeszłoroczny spór „kwiatek czy rybka", bieg­
niemy więc do Zakładu Kanalizacji po odpo­
wiednie informację.. Tu informacji udzielają 
bez przeszkód. A wiadomość jest radosna: w 
początkach czerwca przewiduje się napełnie­
nie fosy wodą! (Długość fosy 2 km 700 m). 
Obecnie naprawia się kanał-, doprowadzający 
wodę z Odry, uszkodzony na Alei Słowackie­
go. Reperacja ta kosztować będzie ok. ł  mi­
liona zł i skończoną będzie do końca maja, 
-o ile. nie zajdą nieprzewidziane wypadki.

Gdy fosa będzie gotąwa, - pieczę nad nią 
obejmie właśnie Wydział Plantacji. Będzie to 
dużym krokiem naprzód w uporządkowaniu, 
nawet w upiększaniu miasta. — Fosa napeł­
niona wodą, jest fragmentem miasta niesły­
chanie dekoracyjnym i malowniczym. B.

GDZIE

T E A T R Y
TEATR M IEJSKI

Niedziela 10 bm. godz. 15.30 „Zielone pola" 
w  wykonaniu Artystów  Zydowskiegó' Teatru 
Dolnośląskiego.

Niedziela ao. IV. godz. 19 „D w a T eatry" 
komedia w 3-ch aktach J. Szaniawskiego z  Ja­
niną Martynowską j  Mariarfem Godlewskim.

T E A T R  L A L K I I A K T O R A  (Rzeźnicza ta) 

Niedziela ao. I-V." godz. 16 i godz/ 19 —  
dwa w ystępy teatru humoru i  satyry „Dziura 
w  plocie" w  rew ii „M iłe złego początki" z  
Janem Kurnakowiczem.

K I N A
„ŚLĄSK* Ogrodowa «  —  film radź. „Du­

sze nieujarzmione". ' ,
„W A R S Z A W A *. Fredry 17 —  film ameryk. 

„Niewidzialny wróg*.
„O D R A ", Kołłątaja 31 —  film radź. „Syn 

pułku".

„PpLO N IA*, Żeromskiego JJ ■—  film 
szwąjc. „Ostatnia szanta".

„P IO N IE R ", Stalina 7 t  —  film polski 
„'Znachor*.

, „T Ę C Z A *, Kościuszki 177 —  film radź. 
„Zwariowane lotnisko".

„F A M A ", Psie Pole ;*■ ' film angiel. „Szary 
Lord".

Początek seansów w  dni powszednie o godz. 
15, 1 7  i x<>. W  dni świąteczne —  ■ o  godz.
m ,  *5. ? 7  i . t *  ; -

Ą&bia -
- ■ —

N IE D Z I E L A .'ip ; K W IE T N IA  V  
6-57 Sygnał; 7.02 M uzyka por.; 8.eo Dzien­

nik por.; 8.20 Program; 8.25 Muzyka; 8.5$ 
Pogadanka -Rodź. Rad.; 9100 Nabożeństwo; 
10.00 Audycja regionalna; 11.57 Sygnał czasu 

,i bejnąłi ia.05 Poranek: symf-;. w  w y k ’. O rkie- 
j stry Symfonicznej P R  oraz - śpiewaków-soli- 
stów; .13.30 „Niemcy po wojpie“ ;. i3.40 Au­
dycja' dla świetlic wiejskich; 14.25 ^Recenzja; 
14.40 Teatr W yobraźni —  słuchowisko „N a ­
stępna fala"; 15.20 Audycja Sam. Chłop.; 
16.20 Felieton „G d y kobieta się śpieszy"; 16.30 
Rozrpaitości wrocławskie; 17.00' „Podwieczo­
rek p r z y . mikrofonie"; 18.15 „ to  minut poe­
zji"; 18.25 Audycja wojsk. 18.55 Z  życia kul­
turalnego; 19.05 „Uśmiech i piosenka" oraz 
„Scenariusz" —  humoreska; 19.30 Reportaż z 
promocji Szkoły Oficerskiej Saperów we W roc­
ławiu; T9.<7 Hejnał; 20.02 Dziennik wiecz.; 
,20.20- Audycja rozrywkowa; 21.00, Audycja 
lit,; '2 i.io  Schumanna „Karnaw ał" w  w yk. 
Marii Wiłkomirskiej (fort.); 21135 „U  naszych 
przyjaciół" audycja; 22.05 Wiadomości sport.; 
22.15 Koncert taneczny; -23.00 Ost. wiad. 
dziennika radiowego; 13.15 Program; 23.25 
Koncert życzeń; 23.55 Wiadomości z  ost. 
chwili; 24.00 Hymn,

WIECZÓR?

Patrz Tatusiu jakie potężne działo mają tamci 
chłopcy. A ty  mi nie chcesz kupić nawet kara­

binu maszynowego...
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■ \ '/-Z lewej) ' Tow. Piaskowski 
ptwierg, 11 Zjazd Wojewódzki, w 
dniu 21 y października 1945 r., 
(u dołu z  lewej) Pochód, pod 
pomnik W'ilkelma /, w dniu 21 
października 1945 r.. ( dSlUjOło' 
spada pomnik pruskiego satrą* 
pył (z prawej)" Tow. ej Drobner 
przemawia do zebranych towfc 
rzyszy po < zwaleniu pbmmka 
Wilhelma, w  dniu 21 październi­
ka 1945 r. -

• Tow. • Cyrdnkiewlćij toW; >Pła- 
<t-t€  ikowskifipw.,.Siemeki tpyż,.Skra- 

ba, na czele pochodu.

W 'barwnych strojach regiónal- : 
nych ; przeciągają ' towarzysze^—$  

przed to w .‘Cyrankiewipzeni.

iP p p iso & sy tg  sÓlłMO w a i ^ g j ą .

Tow. Cyrankiewicz 
na Dolnym

Toto. Cyrankiewicz przemawia w z 
dniu 13 brn. na Zjeździe MKPPS %—> 

. w Wałbrzy chu.

Dożynki w Kamiennej Górze 
w 1946 r.

Tow. Cyrankiewicz, przekazuje 
w dniu 13 bm. /. nowy sztandar ^  *
MK PPS w WcAbrzythu, ‘ tato. 

Szewczykowi. '


